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„Wyższa moralność"
Kraków, 15. lutego

(Th.) Na czasopismo „Near Cast and Ind]a‘‘ 
niteraz już powoływano się na tem miejscu. Mó 
wią o tem piśmie, że jest organem londyńskie­
go urzudn kolonialnego. To twierdzenie czy 
przypuszczenie jest, jak się zdaje, mocno prze 
sadzone. Prawdą jest niemniej, że ma ono w 
tym wysokim urzędzie dosyć blizk e stosunki 
że na wszelki wypadek, tam docera i' wpływ 
swój wywiera.

Otóż pismo to zajmuje wobec sjonizmu w o- 
statnim czasie stanowisko nieprzychylne. W y­
minie, a jeszcze częścej w ..fuzjach i ubocz­
nie ujmuie Się „krzywdy*1. Arabów, a przedę- 
wszystktem ma du sjonistów szczery żal. że 
me ukorzyli s>ę przed majestatem angielskch 
urzędników i odważyli się oskarżać niektórych 
z s ’ch o niedołęstwo lub niesprawiedliwość. Za 
tak: brak respektu ono się mści. Jak0 Oto z je­
dnej strony karci ciągle sjonistów i daje im 
dobre rady i wskazówki, ażeby siię udali pod 
skrzydła opiekuńcze politycznej mądrości Ma­
gnesów i innych naszych „pacyfistów11, którzy 
uważają, że dla miłej zgody należy zrezygno­
wać ze wszystkiego, co wygląda na jakaś su­
werenność lub państwowość żydowską w Pale­
stynie, a zsdowolić się byle jaką drobna czy  
nieco większą uczelnią. Ta więcej wygodna, 
niż godna teorja uczy słusznie, że zmarłego 
już nikt me zabija. Wystarczy tedy drobne 
samobójstwu, ażeby uzyskać niemal zupełny 
sookój z Arabami. Taka „polityka11 sionizmu 
r.iezm'ternie wspomnianemu pismu się podoba 
i or.o Ją gorąco zaleca całej organizacji sionii- 
stycznej. To jest jedna zemsta. Druga zaś zem­
sta w tem się wyraża, że broni gorliwie stano­
wiska Arabów. Daje im wypróbowane rady, 
wskazuje im najpewniejsze dmgi j poleca ich 
angielskiej opinjS publicznej, denuncjując rów­
nocześnie deklarację Balfoura, mandat i osta- 
tn;ą politykę angielską w Palestynie jako nie­
moralną, niesłuszną, krzywdzącą.

W  ostatnich dniach można było się spotkać 
w tem piśmie ze zdan em, że Arabowie mogą 
łatwo zdobyć opinję publiczną angielską, jeśli 
unikać będą ostrych występów, natomiast sta­
rać się będą przekonać Anglików, że po stro­
nie arabskiej, k nie po stronie sjonizmu, iest 
„wyższa moralność". A „wyższa moralność1* 
Właśnie w tem leży, że Arabown bronią swo­
jej zfemi przed inwazją. obcą. no — i spełniają 
<b7 co przyrzeczone wszystkim narodom: wy­
konują „samopostanowienie1 o sobie.
- „Near Eas+ and India11 twierdzi, że Anglik 
*o zrozumie, bo ma wszystkie organy wyost.zo 

na przyjęcie i pojęcie „wyższej moralności11. 
A skoro to się stanie, to, rzecz jasna, deklara- 
N i  Balfounr i mandat dostaną taki komentarz, 
*6 Już dla H'kqgo chyba nie będą nigdy szko­
dliwe.

Cay ptacałanfcS tego wniosku są słuszne?
P-rzedewsizysflkiem musi zastanowić jędrna bar 

ciekawa okoliczność: Naród angielski, a 
•  w n  niemal cały świat, bo złączonych w  Li*- 
G*© Narodów aż 53 państw, nie połapały się1 i 
*<* W wwły na tem, co należy do wyższej mo- 
**o o śd i 00 jej tredć stanowi, aż je uauCZyL cl

| co w Hebronie w sposób ohydny zmasakrowa­
li i zamęczyli 64 osoby niewinne i niemające 
z „agresywnemi11 celami sjomizmu nic wspóilme- 
go. Dopiero nioiderca i zbir arabski, który urna 
kał punktów, gdzie Żydz: walczyk a skoncen­
trował atak na starców, kobiety i dzieci — ot 
ten wy denka eony moralista wskaże dopiero 
światu, cł.emu światu, co jest „wyższa morai- 
ndść“ . (

Wiadomo — Anglia ba,data stosunki ludno­
ściowe palestyńskie, za.rrm zdecydowała się 
wydać deklarację Balfoura. W  San Remc kleru 
jący politycy dobrze zastanawiali się nad ca 
leni zaiga dnieniem, zanim uchwalono włączyć 
treść i osnowę deklaracji Balfoura do instru­
mentu dyplomatycznego,, przyznającego Żydom 
prawo odbudowy siedziby narodowej w Pale­
stynie. Dfogo jeszcze przedtem, rząd francuski 
— zinany przecież z oewnej wrażliwości na 
wyższa moralność . akceptował i aprobował 
całość programu sjonistycznego A kiedy już 
wszystko ztnai?z*ło się w pełnej robocie i w  far 
zx  wykonania Kongres Stanów Zjednoczonych 
Północnej Ameryki dobrze i dokładnie zbadał 
stan rzeczy, a później od siebie w sposób uro­
czysty i jednomyślnie powziął uchwałę, aprobu 
jncą deklarację Balfoura i ma.ndai. a zrtem i ca 
ty sjontzni. Więc — istotni? wszystko,, co w  
ludzkości jest czułe na moralność, a szczegól­
nie na wyższą moralność, uznało i przyznało, 
że ta wtaś,nie znajduje się po naszej stronie, a 
nie po stronie arabskiej. Pismo angielskie jed­
nak ma odwgaę, czy czelność temu całemu 
światu rzucić w  twarz zarzut, — oczywista: 
implicite, — że popełnia czyn niemorałny.

Zdanza się — nie bądźmy naiwm*. — że pań­
stwa pppełniąją czyny niemoralne. Zapewne. 
Niezaw&ze można się decydująco powołać na 
communis opinio, jako na ostatnią instancję mo 
ralną. Niewątpliwie — tak. Ałe nigdy nie zdarza 
się, ażeby cały św ,af równocześnie popełnił ten 
sam czyn niemerailny. Zawiszę iakoś znajdzie 
się iakaś opozycja. Cele sjonisryczne iedrnak ze 
strony etycznej nie d >znały z żadnej strony 
żadnego /goła sprzeciwu. Taka jednomyślność 
przecież stanowi i w kwestiach wyższej morał 
ności ludzkie5 wysoką instancję.

Po zatem — przecież nigdy narody i państwa

nie popełniają rjeroorałnośidi dta samej niemoral 
nośni. Jeżeb to czynią to dlla jakichś egoisty­
cznych celów. Jaki< egoistyczne cele miał cały 
świat w  odibuaowiie żydowskiej Palestyny?, 
Właśnie że to b v ł rforwiszy wypadek, że nasi 
wyższa moralność zjednoczyła PO<‘ swojen we 
zwaniem caią niemal ludzkość. 1  yłko po wypa 
leniu z diusay w  pożodze wojennej wszeffldet* żu 
źli niemorałności na jedna cłrwflę, tylko w  ctrw* 
li wysoitiego wizniesiertia się nt sarn szczyt mo 
railności, hdzlkość stała sie zdrfoą do takiego 
czynu.

Niechże ,,Ntear Basi and la .dla11 schowa swo# 
„wyższą moralność11 dla siebie i dla swoich ho- 
brońskich kompanów’, a Świata i narodu angiel­
skiego nią nie niepokoi.

Ale on; tam mają: samostanowienie narodów: 
Tak. Naturalnie: ten artykuł Wilsonowski jest 
nadal ważny, trzeba mo się lytko praypatraeó 
z plibka,

Czegóż on się domagał od świuta?
Jeżeli sdę nie obce dojść dc absurda, to chybi

się nie powie że ten artykuł odnosi, ssę do ka­
żdego kawałka zi< mi. P i zecież W lson nk« 
chciał z kuto zicrmsfcfoi zrobić jaki, Sj| Pitnej szu- 
chownicy o niezliczonej zresztą Łicści róiżnobw 
wn^oh Icyadracików. Przecież to nie znaczy, 
że icażaa osaaa niemal każda wśes ma prawo 
stworzyć sobie swojp własną państwowość aa 
swoim folwarku. To znaczyło, że każdy mrOd, 
dosy ć rozwinięty, prawo do swojej sowę 
renności i do swojej państwowej samodzaetsoi 
ści. To prawo niewątpdiwie małą Arabowi* 
którzy prawo to wykociał’ więoei i n tonrod 
szerszej nnenze, niż inne narody. Mają Mesopo 
tamję, Hedżas, Syrję, Transjordanię. a z dkr 
wniejszych czasów — v emerL Czy za mało sa 
mostanow enda? Co dilr i&h Zilaczy pa«  ty- 
sięcy kilometrów kwadr a«xwy oh pałestyń- 
skicłi? Przecież nde każdy skrawek złemk na 
którym mieszka kiflcaset t ,rsięcv Arx.v»r\ mo 
że i musi się sóać państwea, araJLikaem!

Czy Palestyna stanowi c*ła rgsy ; -.fosfciei 
osobną yunostlkę państwowi ? Jest tylko jędrni, 
jedyny naród na święcie: dJa którego Patesty 
na jest osobnym krajem Dia całej reszty świa 
ta, a w szczególności ćPa Arabów, ^aiestynt. 
jest tyłko małym cyplem SyrjL Palestyna ni©

f MAKS PASCHALNA
n e s  n t r s  p Ł p

przemielaną pod najściślejszym nadzorem RaDinaiu Przemyskiego 
z najprzedniejszej pszenicy w nowo przebudowanym młynie wediug 

najnowszej techniki młynarskiej poieca

Nowy Przemyski Młyn Parowy Frenkla iSki Przemyśl
Siaro sprzedaży
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aia nazwy, tylko u Żydów i dla Ży­
dów. Ma reszty świata jest una południowa Sy 
■rją, mało szanowaną, mało cenioną. Tak — 
Palestyna jest ważnym kawałkiem ziemi di a 
wszystkich narodów, które kiedyś uczęszczały 
do szkoły żydowskiej. Ale tylk*- dla uczniów- 
Dla nauczycieli samych jest to skarb niezamien 
ny. Może nawet — w naszej podświadomości 
chyba i takie burzliwe pragnienia istnieją! — 
dlaitego, że chcielibyśmy nanowc otworzyć so 
bie tam szkołę...

Naszemu Duchowi propagatorzy ..wyższej 
moralności'” gotowi udzielić kącika. Ale nie 
chcemy już pędzić poprzez przestworza gołego 
ducha. Chcemy inieć zdrowe ciało dla tego du 
cha, nikomu tego ciała n'e zabierając. Dla Ara 
ba jest północna Syrja równa południowej. Dla 
nas ona tylko jest Erec Izrael. Dlatego ten ka­
wałek ziemi jest nasz. Tylko nasz.

To jest wyższa, najwyższa moralność. Przez 
cały świat uznana!

Nęwy zg rzy t na teren ie  Sejm u
Sprawa zwalniania oficerów na kom isji wojskowej —  Kom prom isowy 

wntosek pos. Lieberm anr.a —  Pos. Kościalkowskl składa przew o d­
nictwo —  A b y utrudniać I

(Telefonem od naszego korespondenta)
W a r s  z a w a. 14. 2. (Sim) Dziś odlbyło się 

posiedzenie sejmowej komisji wojskowej. Na 
porządku dziennym był wniosek Klubu narodo 
wego o wybranie komisji dla zbadania zwolnień 
•względnie przenoszenia na emeryturę kilku ty 
sięcy oficerów. Chodzi wnioskodawcom o prze 
niesienie oficerów, kitónzy naieżą bądź dc tzw. 
obozu „narodowego", bądź do grupy Sikorskie 
{ a  b?dź też DowborMuśnickiego, albo tych 
oficerów, którzy byli zupełnie obojętn. wobec 
SdeologS fe&ooowel 

Już na poprzedniem posiedzerńi komisji sarn 
projekt wyboru takiej komisji wywołał oburzę 
nie I sprzeciw BB. I dziś w  dyskusji przedstawi 
ciele BB w osobach majora Burdy, przeniesio­
nego zresztą w stan spoczynku i posłów Kle 
szczyńskiego i Bihkenmajcra, protestów ali prze 
tiwko wnioskowi klubu narodowego, uważając, 
żt wogóle nie wolno dopuścić do krytyki dzia 
łainości ministra spraw wojskowych 

W  dyskusji zabrał głos poseł Liebermann, 
który ośw ladcza, że wybór nadzwyczajnej ko- 
misji nie doprowadzałoy do żadnego konkretne 
CO rezultatu. Pewnem jest, że minister spraw 
wojskowych odmówiłby wszelkich wyjaśnień 
I współdziałania z komisją, a bez współdziała 
ula z rządem, prace komisji są nie do pomyśle 
ula. Mówca nie chce przesądzać, czy niezado­
woleni ofocerowie zwolnieni z szeregów armji 
mają słuszność. Skoro nie dopuszcza s ę ich do 
raportu orzed ministrem spraw wojskowych i 
efcorc nad ich zażaleniami prZecho’dzi się do po 
arzącEku bez wniknięcia w idi ireść, to Sejm mu 
*i zażądrć zbadania tych wypadków, a skoro 
utworzenie nadzwyczajnej komisji jest bezcelo 
we, bo minister spraw wojskowych nie zjawi 
się i wyjaśnień nie udizieli, niechaj sam rząd 
sprawę masowego przenoszenia oficerów w 
stan spoczynku zbada i krzywdę usunie. 

JWÓwca stawia następującą rezolucję:
Wobec coraz bardziej rozpowszechniają­

cej s.e tendencji do masowego przenosze­
nia oficerów armji w stan spoczynku i wo­
bec tego, że (pokrzywdzeni i żalący się ofi­
cerowie nie są dopuszczani do raportu 
przed ministrem spraw wojskowych, a prze 
noszenie jv stan spoczynku obciąża skarb

państwa. Sejm wzywa iząd, a w szczegół 
ności także ministerstwo spraw wojsko­
wych, aby sprawę masowych przeniesień 
oficerów w stan spoczynku, poddał rew'zji 
w tym kierunku, ażeby zażalenia zaintereso 
wanych oficerów zostały zbadane i w  przy 
padkach stwierdzenia naruszenia ustawy 
wyrządzone krzywdy zostały usunięte.

W  głost wariiu Klubu narodowego o powoła­
nie Komisji odrzucony został 6 głosami przeciw 
ko 15. — Natomiast wrios^k posła Lieberman- 
na zosted przyjęty 15 głosami przeciw 10.

Jednakże przewodniczący komisji poseł Ko- 
śoiałkowski (BB) nawet w kompromisowym 
wniosku posła Lieber manna, który nie domaga 
się powołania komisji, lecz poleca zbadanie 
sprawy sinemu nuiniistersŁwu spraw wojsko­
wych. widział „zamach" na prawa władzy w y 
konawczej i złożył urząd przewodniczącego, 
oświadczając m. m i Uchwałę większości korni 
sji muszę uznać za szkodliwą dla wewnętrznej 
spoistości i zwartości naszej armji, a temsamem 
godzącą w siłę obronną naszego państwa. Nie 
chcąc brać na siebie choćby cienia odpowie­
dzialność za tego rodzaju uchwalę komisji 
wojskowej, na znak protestu składam urząd 
przewodn>czącego.

Wobec rezygnacji posła KosciałkowsKiego 
na wniosek posła Trąmpczyńskiego uchwalono 
zwołać następne posiedzenie komisji na dzień 
19 bm Referentem wniosku posłr L ebermanna 
na plenum Sejmu wybrano posła Osadę (Klub 
narodowy).

Stwierdzić należy, że posłowie z BB byli już 
z góry przygotowani na zgłoszenie rezygnacji 
przew odniczącego i na rozpoczęcie walki w ko 
misji wojskowej, nie spodziewali się jednak kom 
promisowego wniosku posłr Liebermanna. Nie 
mając żadnych instrukcyj, jak postąpić w tym 
wypadku, a dążąc do wywołama lik najwięcej 
konfliktów z większością Sejmu, posłowie z BB 
chwycili się najbardziej uproszczone? metody 
i polecili niedawnemu liberałowi posłowi Ko- 
ściałkowskiemu zrezygnować ze stanowiska 
przewodniczącego, co również utrudni żywot 
osobistego przyjaciela posła Kościalkowskiego 
premjera Bartla na terenie Sejmu.

cztnoBa prowokacja sowiecka
v.okc społeczeństwa żydowskiego 

Masowe aresztowania rabinów na Białorusi
M ńsk, 14. 2. (A W ) Władze sowieckie zor 

ganizowaly nową wielką prowokację, tym ra­
zem wśród społeczeństwu żydowskiego. Pra­
gnąc zdyskredytować duchowieństwo żydow­
skie, ogłosili oficialny komun kat c wykryciu 
tajnej klerykalne\ kontrrewolucyjnej organijza 
cji żydowskiej, w skład której wchodzą rabini. 
Zgodnie z tym komunikatem, bolszewicy mieli 
rzekomo ustalić na podstawach archiwum car­
skiego, iż część raDinów znajdowała sę  na usłu 
gach ochrany carskiej. Organ zacja ta miała 
przetrwać rewolucje bolszewicką i działa do- 
t: chczas. Na skutek przeprowadzonych rewi- 
zyj w synagogach wykryto dużo złotych i sie- 
brnyeh monet oraz bogaty przemytf?). W  
związku z tern bolszewicy aresztowali rabinów

Szakowskiego, t. zw. „Magida", następnie Ko- 
bakowa, Krenjzoła, Szocheda i Kirsteina. Po~ 
zatem aresztowano kilkanaście osób członków 
„nielegalnej" kontrrewolucyjnej organizacji pod 
nazwą „Tyferes baclmriin" (Kwiat młodzieży). 
W  związku z tem władze sowieckie postanowi­
ły zamknąć synagog w Mińsku ora.- nadal 
prowadzić śledztwo celem wykrycia podobnych 
organizacyj.

— W  jednej z miejscowości w pobliżu Kasba 
w Marokku skutkiem długotrwałych i ulewnych 
deszczów zawalił s'ę dom. Dwie rodziny za­
mieszkałe w tym domu paiiosły śmierć w gra 
zach.

Termin składania zeznań o do­
chodzie —  odroczony

(Telefonem od naszego korespondenta).
W a r s z a w a  14. 2. (Sin) Ministerstwo 

skarbu komunikuje, że termin składania zeznań
0 dochodzie przez osoby fizyczne i spadki wa^ 
kujące został z 1 marca przesunięty do 1. mar* 
ja 1930. Również przesunięty zostaf term a p if 
cenią podatku gruntowego.

Awantury endeckie na odcię­
cie pos. Grynbauma

(Telefonem od naszego korespondenta)
W a r s z a w a  14. 2. (N ) Wczoraj wfeczóf 

odbył się w auli uniwersytetu werszawskjecO 
odczyt posła Grynbauma na temat „Palestyn*
1 kwestia żydowska". Odczyt urządził Akad. 
Związek Przyjaciół Ligi Narodów. Podczas od! 
czytu grupa studentów endeckich wszczęła 
awantury, przerywając wywody referenta ire* 
nicznemi pytaniami w rodzaju: „Cc z/oWą Ży* 
dzi w Palestynie, skoro niema tam świątyń. 
Salomona?" Przeważająca jednak w iększo^ 
audytorjuum nie pozwoliła się sprowokować I 
odczyt dobiegł spokojnie do końca.

Nowomknowany ambasador 
U. S. A. w Warszawie —  

zaniemógł ciężko
N o w y  J g r k 14. 2. PAT. Z Montorji w  Kai 

lifornji donoszą, że mianowany niedawne anr 
basadorem Stanów Zjednoczonych w Warsza-1 
wie p. Moore zaniemógł ciężko vTskutek nfek- 
cji płuc i gardła i znajduje się w miejscowem 
sanatorium. Lekarze dopuszczają do choregc 
tylko najbliższe mu osoby. Ośw:acIczają oni, 
że w ciągu dwóch dni chory poddany będzie' 
obserwacji, po której dopiero będzie można 
siw:erdzić dokładme stan choroby.

Stan chorego w ciągu ubiegłej doby był dość 
ciężki. P. Moore zamierzał bawić w południo* 
wej Kalifornii dłuższy czas.

 o-----

Bo kot arabski osłabł
J e r o z o l im a ,  14. 2. PAT. Korespondent 

Reutera donosi, iż bojkot Żydów osłabł w ca­
łej Palestynie, co przypisać należy temu, ze 
Arabowie zaczęli odczuwać jego zguone skutki.

B rytyfsks księga błękitna
L o n d y n ,  14. 2. (A W ) Rząd brytyjski za­

mierza opublikować wielką księgę błękitną, pc 
święconą układowi haskiemu wraz ze wszyst- 
kiemi załącznikami. Na marginesie zamierzone 
go wydawnictwa, „Daily Herald" stwierdza, 
iż plan Younga jest poważnym krokiem na* 
przód w dziedzinie likwidacji skutków wojny 
i bezsprzecznie rozpoczyna nowy okres przej­
ściowy. Mimo wszystkich swoich wad ma on 
kolosalne znaczenie z tego względu, <ż •>.ostał 
przyjęty na podstawie obustronnego porozumie 
nia.

Po zamachu antyfaszystowskim
rn • r •w Ir escie

R z y m , 14. 2. (A W ) W  związku z zama 
chem bombowym na reaakcję pisma faszystów 
skiego „Popolo di Trieste". w całych WłoszecL 
panuje ogromne podniecenie. Do Triestu przy­
bywają liczne delegacje faszystowskie, celem 
wyrażenia protestu przeciwko zamachowi. Jak 
wiadomo, redaktor naczelny dziennika Neri 

i /.mar? wczoraj w nocy. Pozostali ranni w. licz- 
j bie trzech powoli powracają dc zdrowia.

Krwawa tragedja rodzinna
B e r l in ,  14. 2. (A W ) Z Neunkirchenu dono 

! szą, iż wydarzył się tam straszna tragedja 
rodzinna. 32-letni cukiernik Karol Kobe- zamor 
dował swoją teściową i jej siostrę, następnie 
celem wywołania pożaru, podpalił fortepian i 
wkońcu poełnił samobójstwo

— W  ostatnim kwartale skradziono w  BcrLi* 
nie 63d samochodów. Policja w 533 wypadkach 
samochody odnalazła i zwróciła wtaśole^lcm.

/
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Kompromisowy profekt stronnictw'
c e n t r o w y c h

iTelefonem od naszego korespondenta}

W a r s z a w a .  14.2. Sin. Dzisjeisze sejmowe 
posiedzenie komisji konstytucyjnej zasługuje na 
trwagę szczególnie ze względu na przemówić 
nie posD Bittnera (Cli. D.). Pości Bittmer komfe 
rował nieiedinokiTOtnie w  ciągu ostatnich dwóch 
miesięcy z posłem Sławkiem, przy czerń konfe­
rencje te dotyczyły uzgodnienia stanowiska 
stronnictw centrowych z klubem BB w sprawie 
projektu rewizji konstytucji. Otóż na dzisiej 

’ sre® posiedzeniu poseł Bittner zapowiedział, 
im projekt klubów centrowych zostanie złożo 
Bg W najbliższych dniach, a w przemówieniu 
swesn przedstawili wytyczne tego projektu- 
Jest to Właściwie minimalny program BB. Wnio 

,®ek kflubów centnowych ma być kompromisem 
między projektem lewicy, Klubu Narodowego 
j Klubu EB. Synteza tych trzech wniosków zo 
o.cała zaasKeptowana przez stronnictwa centro 
•we j  ma szanse powodzenia w dyskusji szczcgó
towej nad konstytucją.

• • •

(PA T ) W  dalszym ciągu dyskusji ogólnej nad 
rewizją loanstytucjit, pierwszy zabrał głos poseł 
Jędrzejowicz (B'B), który twierdzi,, że projekt 
flnńamy konstytucji, przedłożony przez łewicę 
naftuje nawiązać do systemu przedmajowego 
nawrót jednak do tych stosmkcw jest niemo- 
dtrrrg.

Poseł Bittner (Chrż. Dcm.) podiki cśla, że w 
c;j>iiiifii lewicy projekt BB zmierza do ustroju 
absoktysfycznego. V\ opinii BB projekt lewicy 
zmierza do utrwaleni* wszystkich wad tzw. iii 
tegrałneg > priiiainęiitar.yżmu, wobec czego na 
tura lnem zadaniem stronnictw centrum jest szu 
kanie platformy, któraby umożliwiła zbliżenie 
się stronnictw Poruszając sprawę stosunku 
władzy wykonawczej do władzy ustawodaw­
czej poseł Bittner zauważa, że ideą, która mo 
że skupić wszystkich, jest stworzenie w pań 
stwie czynnika nadrzędnego, któryby mógł rox 
strzygąc konflikty Sejmu i Rządu.

W  zakończeniu poseł Bittner wyraża nadzie 
ję, że między projektem lewicy a BB uda się 
osiągnąć jakieś zbliżenie, jeżeli obie strony 
przejmą się duchem wzajemnego porozumienia. 
Konieczność zachowania humanitarnych zasad 
i zdobyczy cywilizacyjnych którą reprezentuje 
projekt lewicy, powinna dać się pogodzić z tro 
ską o silny rząd. która leży na sercu BB. Po 
przemówieniu posła Kie rutka z Piasta, który 
odpowiadał na polemikę posła Mackiewicza z 
jego wywodami w  „Słowie W  ile liskiem" dysku 
sję zakończono. Miał jeszcze przemawiać poseł 
Sławek, ,ecz nie był obecny. Następne pośle 
dzeuie odbędzie się we wtorek.

Niewy głoszone ekspose min. Zaleskiego
W a r  s z  awa .  14. 2. (Sin) Jak już wczoraj do 

Łosłem. wczorajsze posiedzenie sejmowej korni 
sji spraw zagranicznych nie doszło do skutku, 
ponieważ minister Zaleski demonstracyjnie nie 
przybył do Sejmu na znak protestu przeciwko 
skreśleniu części jego funduszu dyspozycyjne­
go. Natomiast miało się w dnie dzisiejszym od 
być — jak doniosłem — posiedzenie senackiej 
komisji spraw zagranicznych, na którem mini­
ster Zaleski miał wygłosić ekspose. Tymcza 
sem również i dzisiejsze posiedzenie zostało w 
ostatniej chwili odwołane, gdyż minister Zale 
skS oświadczył, że nie może przybyć na posie 
dzenie z powodu nawału pracy.

Jak się dowiaduję, dzisiejsza absencja mini

stra Zaleskiego tłumaczy się przykrem wraże 
niem. jakie wywołało w kołach sejmowych de­
monstracyjne nieprzybycie ministra na posie 
dzenie komisji. W  kołach poselskich zastana­
wiano się nawet, czy nie należałoby cwentual 
nie zareagować ,na zachowanie się ministra. O 
tóż najprawdopodobniej minister Zaleski, nie 
chcąc wywoływać wrażenia, że inaczej traktu 
je komisję sejmową, niż senacką, wymówił się 
nawałem pracy i nie przybył na posiedzenie 
również i dziś.

Wedle innej wersji, minister nie chce stawać 
przed komisją jak długo sprawa ratyfikacji urno 
w y  1'ikwidacy'neJ z Niemcami nie zostanie zaB. 
twiona DTzez Rełchstag

Ber im gra pa zwłokę
B e r l in ,  14. 2. PAT. Dotychczasowy prze­

bieg obrad w Reichstagu nad umowami haskie* 
ffti i układem warszawskim, zdaje się wskazy­
wać na to, że trzecie czytanie projektu ustaw,

związanych z temi umowami nie zostanie tak 
prędko ukończone, a według przypuszczeń w 
berlińskich kołach poinformowanych nastąpić 
ma najwcześniej w pierwsyych dniach marca.

UWAGA!’! g p
l O T K ł ! ,  S Z Y B T Y  

S T O & G W I Z H Ę
i wszelkie to w a ry  w c h o d z ą ce  w z a k r e iiimiiuiiui

PO  C E N A C H  Z N A C Z N IE  Z N IŻ O N Y C H

■  IZAK WIKLER'
P * *  K R A K Ó W

f i l S I  STRASOM 5
W O M K M H M I H a H B M n i
Co do układu z Polską w kolach parlamentar­
nych niemieckich zauważyć się daje silna ten* 
.encja, aby przez wyeliminowanie umowy war 
szewskiej z całego kompleksu umów, związać 
nych z konferencją haską i nawiązanie nowych 
rokowań z rządem polskim, przewlec i usunąi* 
ta sprawę na plan drugi.

BristaJne ekscesy hakenkreuz* 
ierowców na odczycie o Pan* 

europie
W ie d e ń .  14. 2. PAT. W  tutejszej akademii 

handlowej urządziła paneuropejska sekcja mło­
dzieży odczyt o celach ruchu parneUTopejj: ;iego. 
Studenci niemJecko-narodowl wtargnęO ao sali 
odczytowej i wśród okrz.rków antysemickich 
rzucili parę bomb cuchnących. Znieważono przy 
tem parę studentek (!!!) Ekscesom położyła 

| kres [tolicja, która opróżniła salę.

Zamach na pociąg pod Bytomiem
K at o w i c e, 14. 2. PAT, Wczoraj późnym

wieczorem na stacji Bytom zauważono w  CW 
lindrze parowozu bombę z lontem, mająca, 
kształt rury żelaznej. 'Maszynista pociągu, Ka­
rol Starzyński zauważył, że w czasie przejazdu 
pociągu ze stacji Borek do Bytomia, rzucono 
na parowóz jakiś przedmiot z mostu, znajduję* 
cego się m ędzy temi stacami. O tym fakod 
zawiadomione władze niemfieckie zabrały po* 
ciąg do zbadania. Dochodzeń!a w toku.
Nowe zamieszki w Nikaragui
N o w y  J o ik ,  14. 2. (A W ) Według donie­

sień z Tegucigalpa (Honduras) w Nikaragui 
wybuchty nowe zamieszki. W  okolicach Lat 
Manos wojska rządowe stoczyły regularną br̂  
twę ?. powstańcami. Jest wiele rannych i żabi* 
tych. Również z innych miejscowości donosaa*. 
o rozpoczęciu działań przez oddziały 

1 cze.

Wywiad z —  — L Wystawą
malarzy żydowskich w Krakowie

W Zydowistem Domu Akademickim ruch. Robota 
t wire. Oitb malarze kmzątają się wokół wystawy, kitó 

ra już w  niedzielę pokaże s,ię w całej okazałości.
Natalie tódaak robota. Dużo roboty. 1 ttnudności.

I przeszkód. Ale robota wre. Postępu te naptnzód. Ro
śnie! Za kilkanaście godzin wszystko będiziie gotowe.

• • •
■ Jaikźe ta jednak w ostatniej chwałą w przededniu 

Wy sita.wy twe urządzić małego'„wywiadu". W yw ia­
du. ale z ik.m? Potprostu — z wystawą. Nie ze ścianą j 
mi, Ale z obrazami pogwarzyć cicho i swobodnie. 
Bo choć leżą sobie tak iesizicize, niby w nieładzie, 
porozrzucane, pokotem, to Jednak kryią w  sobie i 
obejmują srbą światy. Całe światy! Nie są gadatli­
we — to prawda, ale i w  tych krótkich zwięzłych 
gestach, ruchach pozach, w  tej poświacie przymsrlo 
net, w tych farbach, pJajnach i w  'et muzyce koto- 
Tów dosłu'.’hać można się niejednego.

A.te — bez sentymentów. Cóż takiego’  Dziesiątki 
płócien, obrazów: pejzaże, „martwe natury" arcWfe 
futura, portrety, studia. Pieśni i hymny! Rnzigwar ko 
torów, baśó kształtów,, pyszne życiem ; t e z a  prze 
lewa tace się ciało! Czy to mato? "Debrze, przełóżmy 
to na ięzyk konkretny, na mowę faktów: szereg płó 
'rfen Artura Markowicza, w  ten n-zedewszystkirm 
owe „Simchat 1 hora*' — Radość Zr korni, pochwała 
iyela tttlmo udręki, klęsk. — tęslfctr. * ta. 5^ereg na te 1 
T i tełiikh ! francuskich pejsaiiy i orientalnej a-rohtóę- *

btjuiry Abrahama Neutmanna: światło, kolorystyka, 
słońca przestrzeń, powtietmze. Kilkanaście studiów 
LewUoowilcza, dzięcięce główki, cyganie, cyganka, Sta 
■uuszka-tęsknota, dużo tęsknoty, wnWiwoóć. ektspre 
s<ja. Ciekawa arehćitektujrŁ, pejsaże Miffletra, — zadu 
ma, siziulkartue nowych form ciekawa geometria a,rchi 
tektury. Niezwykle soldne płótna Soldimgera. mar­
twe natury. pejsaże, krakowskie planty: bairdzo rae 
teina robota, sztuka wykwitnie skromna, za skrom 
na. Szereg ciekawych miedzioryt ów. akwafort. Bito 
grafit CyngJera. Glastnera i bu martwe natury, pejsa 
że, portiery pp. Regenbogenów Set emkera 1’ feTfer- 
bergas relief plaska Hochmanua („Koł-nidre") — oto 
co dopełnia całości.

— Ale. czy było to tak łatwo zebrać to wszystko, 
zestawić, uporządkować?

— Wcale nie. Wprost przeciwnie. Jak najtu-udrnej!
— Dlaczego?
— Dobryś sobie! Dlaczego? Pomyśl. Nowa imsty 

tocja, nowe towarzystwo, brak odpowiedniego po­
tni esztozeni a, niepewność, niechęć. niedowierzanie 
malarzy. Nacisk czynników postronnych.

— J ak v ?
— Nie krój wariata! Przecie w waszym ludzkim 

języku nazywacie to: przełom, wyłem, czy jak tam 
inaczej odparła nawipół z uśmiechem nawpól ża
lośąie W i Maty a..

— Aha! — zaczynam rozumieć i domyślać się. To 
tak. Niby asue

—  Alę jakoś to będzie, nie martw się! Rodzice 
moi pracu.ą, starają się. To znaczy ci którzy pra­
cują. Bo sa też i tacy...

— Zawsze musizą być tacy! Tak tuż jest na śwfe

de, który dziel, sk aa. tych, co drogę tonrfą t sft 
rutdetrów. Na opieszałych, na nledowieszalącycht 
przemądrych.

— No, nie nie rozgadaj md się ta znowu a 
N15e widzisz że się ta . pracuje^ że nie ma ta wwgód. 
Zosław nar w  spokojni. Dość mamy wywiadu. Cooe- 
my zostać wśród siebie, Chcemy pogadać zc sobt 
przerwałeś nam nas-ą cichą, niemo roamorwę bojara 
mi, ksztialltaini, duszą.

• • •
W  istocie tmzf skończyć „wywiad". Nie można.

przerywać tych cichych rozhoworów, jakńe wiodą 
ze sobą teraz w Żydowskim Domu Akademickim na 

j mansardzie płótna L W ystawy Malattzy żydowtskacłi
i zach. Małopolski. Ale: te przeszkody. Gzy nie dało 
by siię icif usunąć, azy naprawdę społeczeństwo na 
sze nie zdaje so,bie dostaiteczaiie sprawy z ważno­
ści sarttutkii swojskiej rodzimej, w  tym wypadku pta- 
stytó? Czy naprawdę są jeszczo zewnętrzne ctziynui 
ki,, które starają si,ę wywierać jakiś nacisk na mała 
rzy popierających działalność żydowskiego Towa- 
nzysitwa Krzewienia Sztuk Pięknych?

Nile, nie — społeczeństw© samo da ndpowiedż: 
krótką, wymowną, dobltmą odpow edź wyrażając* 
się w odpowiednim uisitosuiitikowatiiu do wystawy ma 
larzy żydowskich i do żydowskiego Towarzystwa 
Kr.zewóetua Siztufc Pięknych, które prócz zapozna w a 
nia społeczeństwa z plastyczną twórczością- żydo­
wską ma takie i inne jeszcze cele: uporządkowani* 
: ochronę zabytków’ żydowskich, zbieranie rodzi­
mych motywów żydowskiej sztuk' stosowanej * 
ewentualne utworzenie uczelni i środowiska Ala mło 
dych malatzy żydowskich. O. P.
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Dziś w sobotę 15 bm. premjera w Kinie „ S r  

r s s e y r t  3 *y ś p E e w n c - t f  ż w E ą f c i  w y  SUsr.l
Olśniewa acu wizja miiosbii, pełna zabaw i namiętności! — Ba i eca*'y przepych 
wystawy! —  Cudowne Kobiety! —  Niewyslowione p :ękno! — Płomienna gra 
zmysłów ! —  Na jwy'wolniejsze teatry kabarety dancigi! — Szalone tętniące życie 
Nowego Jorku! —  Żor tempero men i u! —  Rytm muzyk ! — Szał ta.: ca! —  Naj­
nowsze i na'modniejsze atrakcje, muzyczne i śpiewne! Zgiełk wyrafinowanych 
rozkoszy! —  Zachwyt! —  Pcdz-w! — Ekstaza! — Żywiołowość! ■>— Upojenie!

{. T E A T R U ,  L I T E R A T U R Y  I  S Z T U K !

Koncert symfoniczny współ­
czesne] muzyki żydowskiej

Z in io jU yw y Żydowskiego Towarzystwa Muzy­
cznego w Krakowie odbędzie się w  niedzielę dn. 
23 bm w  sali Starego Teatru ppriiaek symfonicz­
ny orkiestry Związku Zaw Muzyków P.zp w  Kra 
kowie, poświęcony współczesnej muzyce żydow­
sk iej.-W  koncercie tym weźmie udział orkiestra 
Symfoniczna Związku, która chętnie, z oalą go­
towością i  bezinteresownością ofiarowała się w y­
konać szereg utworów muzyki żydowskiej. mie- 
twykonywainych jeszcze ani w  Krakowie, ani wo- 
IgÓle w  Polsce. Orkiestrą kierować będzie wybitny 
dyrygent wiedeński p. Norbert Gingold, a jako 
soliści wystąpią: światowej sławy pianista i kem 
pozy tor, gorliw y propagator muzyki żydowskiej 
prof. Juljiusz Wodfsohn, k tó iy  wykona własną 
„Suitę hebrajską' na fortepjan z orkiestrą, oraz 
Krany krakowskiej publiczności z  jiaiknaijlepszęi 
strony, młody skrzypek p. Alfred Scheniker. W  
(jogo wy konaniu usłyszymy Koncert skrzypco wy 
■JózeiLa A  chroma, jednego z najpoważniejszy cli kom 
poeytorów żydowskich obecnej doby.

i i i i  l i t i  itełH

Kto wystawia?
W  pierwszej wystawie żydowskich malarzy Kra 

kowa i zracb. Małopolski udział bierze kilkunastu 
malarzy z  130 eksponatami. W ystawiają w  po­
rządku aliabetycznym m. iu.: art. malarze: Vpf al- 
bautn (z  Katow ic), k tó ry . nadesłał kilka płócien, 
W tern m. k  „G łowę prołebacjusza'1, „Hu,te“ , Cy- 
gler, (litografja , akwaforty, drzeworyty), p. T ro -  
■Dowiez- Nassam (kilka natur martwych, autopor­
tret i iu. Glassnar (Bielsko) drzeworyty, Gross- 
l  muu (Bielsko), Herschdórfer (rysiunikj tuszem), 
Hocfainanu v relief pł iski), Lewkow icz („Cyganki", 
„Główka",, „Babko'1), Markowicz (jalko gość) z sze 
i. giem obrazów  (w  tern większe płótno „Simcha- 
TborB*1), M iller („Stary omeutanz", „Drwaile", e- 
migrarc* i in.), Netmamn (pejzaże palestyńskie i 
Im), P feffarberg (peizaże), Regenbogen (martwa 
rabina, pejzaże), Schjnrer (portrety, stndja), Soł- 
ttńager (martwa natura, pejzaże, architektura).

Uroczyste otwa icie wystawy nastąpi — jaik wia 
dumo — w  ndtłzdelę 16 hm. o  g. 10‘30 przedpołu­
dniem w  salach eprezentacyjnych Żydowskiego 
Domu Aikademickiego przy ul. Przemyskiej 3. 

  — —

— OtSTlATNIE W Y S T Ę P Y  T R U P Y  W ILE N - 
FKiEJ. Dtziś w  sobotę o  godiz. 8*30 wiecz. -wesoła 
kamedju chasydzka „Opowieść o  Herszci u" z O- 
•tropola" Miojżesza Łifszyca. Jutro W niedzielę o  
godz. 8*30 wlecz, wspaiałe widowisko „Miasto Ży­
dów " Arena Cejtl:uia —  zaś w  niedzielę o  3‘30 
pOw pó cenach zniżonych arcydzieło Sz. An-skie- 
go  „Dymnik" — w  świetnem wykonaniu Wileńczy- 
ków, którzy już kończą swe występy w  Krakowie 
B ilety wcześniej do nabycia w  firm ie Fischhab, 
Grodzka 16 (Nr. teł. 32-56).

—  Z  TE A TR U  IM. J. SŁOWACKIEGO. Ponie­
w aż na „Szwejku" na dizdeń nrzed terminem przed 
stawienia stale brakuje biletów, sukcesowa sztu­
ka pozostaje jeszcze na afiszu przez najbliższe 
dni bez przerwy aż do urlopu St Jaracza. W  nie­
dzielę popołudniu po raz 15-ty ,.Mmman do w zię­
cia"

— SŁY N N Y  ZESPÓŁ B A LE TO W Y GERTRU­
D Y  BODENWIESER, cieszący się wszędzie niad- 
zwyczajnem powodzeniem, wystąpi w  Krakowie, 
w  przejeździć do Rumun, ji, tylko jeden rnz a to w  
piątek dni a 21 bm w Starym Teatrze. Bilety w  
cenie od zł 2—0 są już do nabycia w  kasie Sta­
łego  TetfSru.

—  W IE L K I PORANEK PA N TO M iN Y  I  TA Ń ­
CA KLASYCZNEGO w  wykonaniu p. Annity W e­
ry  Wachsmanównej i jej uczenie odbędzie się ju­
tro w niedzielę o  godz. 11-tej w  teatrze Bagatela. 
Czysty dochód na „Ochronę dla biednych cho­
rych".

— Z MUZEUM NARODOWEGO Pan Stanisław 
Schwaibe złożył w  darze do Muzeum Narodowe 
flo w  Krakowie za pośrednictwem p. wiceprezy-

Zm erlne są koleje losu... Austrja, spadkobier 
czyni dualistycznej monarchii Habsburgów, 
ongiś władczyni Italji Północnej, następnie so­
juszniczka odrodzonego Królestwa włoskiego, 
udać s ę musiała do swej kanossy — do Rzy­
mu. Wobec powojenne, świetności Zjednoczo­
nego Królestwa i złotych wawrzynów faszyz- 
mu zblakfy ślady dawnej potęgi Austrji, która 
,.felix erat nube", a obecnie zasklepić się mus. 
w ciasnych swych efrńczuycli granicach.

W  Hadze zaznaczyło się „malc Locaruo'1 wio 
sko-austrjack e. Za ceni; ostatecznego i „dobro 
wolnego", zrzeczenia się Trentina, Trjestu i po­
łudniowego Tyrolu Austrja otrzymała dzięki 
poparciu Italji szereg ulg w spłacie reparacyj 
oraz — już pod bezpośr'dnim wpływem Wioch 
— pożyczkę zagraniczna. W  dowód wdzięczno 
ści kanclerz dr. Schober, miast, jak poprzednio 
zamierza?, odwiedzić Rzeszę Niemiecka, zlozyl 
wizytę rządowa' Italji.

Wizyta kanclerza Związku Austriackiego 
jest nietylko aktem kurtuazji. Jednocześnie z 

| iiroczystenr; audjcneiami. udzielonerni dr. Scho 
berowi w Kwirynale i Watykaire. zawarte zo" 
stały między Italją a Austrja pakty przyjaźni 
i roziemstwa międzynarodowego. Udział oby­
dwóch premierów w podpisairu paktów stano­
wa' o cli doniosłości. Jak przedstawia się ta 
sprawa dla poszczególnych kontrahentów?

Jeśli mowa o Austrii, to sytuacji m'ędzynaro 
dowej tej małej republiki nic /zewnątrz nie 
zagraża. Pominąwszy drobny spór z Węgrami 
o Burgenland, spór, w k'ór, m Austrja osiągnę­
ła zwycięstwo przy poparciu państw zachod­
nich, nie jest ona narażona na żadne komplika­
cje graniczne z sąsiadami. Przezornie odłożywr 
sży sorawę „Anschlussu‘‘ z Niemcami do „lep­
szych czasów", zrzekaiąc się raz na zaw7sze 
wszelkich pretensyj do Brenneru, Austrja dała 

owód. iż pragnie istotnie przyjacielskich i po­
kojowych stosunków nazewnątrz. Zawarcie 
więc paktu z Włochami stwarza w Italii natu 
ralnego protektora republiki austriackiej. Rów­
nowaga w centrum Europy, naruszona przed 
3-ma laty przez Mussoliniego dzięki zawarciu 
podobnego paktu z Węgrami, została obecnie 
przywrócona. Pod względem zaś finansowwm

twieraja się wobec Austrji wielKie perspektyw 
wy, dzięki pomocy i gwarancji Włoch. T ł  kWK» 
stja w związku z przesileniem gospodarcze* 
jest dziś dla Austrji najbardziej paląca,

Głównym jednak atutem, jaki wygryy^C b{>> 
dzic kanclerz Schober wobec swych przeciwni' 
ków. jest znaczenie wizyty rzymskiej nietyl®. 
pro foro e.yfcrno, ile w polityce wewnętrznej 
Austrji. Mieszczańsko-zachowawcze sfery repu 
b! ki ciągle jeszcze są pod w rażeniem sponta­
nicznej rewolty ̂ wiedeńskiej 15 lipca 1927 r> 
Ciągle groźby ofenzywy Heimwehry przeciw 
socjalistom na tern właśnie podłożu są oparte. 
Rzecz oczywistd, iż zadaniem rządu jest a i ie  
możliwie wszelką ewentualność walk w e wnętrz 
nycli. Wzmocnienie władzy prezydenta i uchw®> 
lone przez Radę Narodową zmany konstytucji 
odsunęły tylko widmo wolny domowej. P r z y  
jaźń z Italią ma przeto stanowić wobec socja. 
liftów namacalne ostrzeżenie.

W  przeciwieństwie do swego kontrahenta, 
Italja przez zawarcie paktu przyjaźni z Austrj.4 
osaga cele o znaczeniu wybtnie międaynaro' 
dowem. Austrja jest ostatniem Dgmwem łańcu­
cha zaprzyjaźnionych z Włochami państw, kt$ 
re w myśl intencji Mussoliniego otaczać m ają 
Jugosławję. Istotnie, po Albanj. Bułgarji, Runm 
nji i Węgrzech nadeszła kolej na Austrję. Obeu 
n:e Jugosławia jest izolowana, i kto wie, c z y . 
w7 wypadku zbrojnego starcia z Italją p rzy  
cliylna neutralność państw zaprzyjaźnlionycli 
nie ułatwi Włochom osiągnięcia swych celów1 
wojennych? U m bżłtw eriie AusitrJ- cbustępu óo 
Adrjatyku przez Triest nietylko nie uszczupla 
zakresu interesów Włoch, lecz, przeciwnie., 
wzmoże ruch portowy i przyczyni się do zw ię  
kszenia przewozu towarów nnjami kolejowemi 
włoskiemi.

Jeszcze jedną osiąga satysfakcję Mussolini:- 
usuwa z pod w p ływ ów  francusk ch kraj, k tóre-1 
go zbliżenie do M ałej Ententy i do Ouai d‘Or- 
say za rząaów  ks. Seipla nfe było  rzeczą w y ­
kluczoną. W  dyplom atycznej swej ryw a lizacji 
z Francją Mussolini osiągnął poważny sukcęs. 
k tóry  n iewątpliw ie postara się zdyskontować 
na londyńskiej konferencji m oiskiej. V-s.

denta W. Ostrowskiego pićkny obraz Jana Rem- 
Iwwsikiego, przedstawiający jtoriiczuika Legj.onów 
Mfichmidkiiego. Obraz wystawiono w  sali Legjo- 
nów.

— Z  TO W A R ZYSTW A  M IŁOŚNIKÓW  K S IĄ Ż ­
K I. Na walinem zabraniu, odbytem w  dmiu 13 
bm. ustalono następujący skiad Zarządu TMK.: 
I-rezos Kazim ierz Witkiiewiicz^ wiceprezes dyr. Ju­
styn SokuJski, sekretarz dr. Robert Jahodia Żół­
towski, sfkabmik dr. Jam Roibel, bibliotekarka He­
lena Lipska. Do wydizalu Towarzystwa weszli: 
dr. Aleksander Birlcemmajer, dr Jarosław Do­
liński, prof. Stanisław Jakubowski, dr Michał Ja- 
r.Sk, dr. Steram Komornicki, dr. Izydor Mimder, 
dr. Kazim ierz Piekarski, dyrektor Y.ladysław Ży- 
ohowicz. Za zasługi' w  dziiediaimie bibljofilsikiej 
miamowano Kazimierza Ił "łacińskiego członkiem 
honorowym Towarrystwa Młodników Książki.

KR AK O W SK I TE A TR  Ż lD O W S K l
Sobota: 8‘30 wiocz. ,Opowieść o Herszelu z O- 

stropola".
Niediziiela: 3'30 pop. ,^Dybuk" (ceny zniżone), 

8‘30 wiecz ..Miasto żydów " (ostatnie występy Tru 
py \\Tilenskiej).

TE ATR  MIEJSKI W KRAKO W IE
Sobota: ,^zw ejk“ .
Niedziela: pop. ,Jdannan do wzdęcia" (ceny zni­

żone); wiecz. „Szwejk".
— _o -

KINO MUZEUM: L/ziiś w  sobotę godz S i 7, 
w  niedzielę godz. 3, 5, 7: Dzieje wyprawy pod-
b!egumowej". ^Tygodnik aktuialnośeiT, ^We-elr 
Krakowskie" i „Wesoła korradja",

KOMUNIKATY
— Ż Y P  U N IW ERSYTET LUDOW Y. Dziś w so 

bo tę o  godz. 4-tej referat p prof. Szimmowiczs 
n. t. „Jehuoa Leib Gordon". (Garderoba jak do- 
lyeiiczais bezpoaiina).

—  BR ITH  TRITMPELDOR (Zjelona 17). Dzd» w 
sobotę o  godiz. 315 pop zbiórka oałegęj gniazda

—  KOŁO ŻYD. HANDLOW CÓW  „HAPOEL-' 
Dietlów ska 50, oi I. piętro. Dizić w  sobota o  g. 
8 wiecz. Uroczyste otwarcie nowego lokalu. Wstęj 
dla członków i zaiprc-szonycł ’ gości. Cz/teims. i  
bibljotełia otwarta codziennie od godiz. 7—10 w ie­
czór. W pisy nowych członiKÓw przyjmuje seknos- 
tarjat ocJziannie między gpuz. 7—10 wiecz.

—  ZSMR. MASiADA — MEN P R s . Dziś w  sobot1 
o  g. 6*30 w  salach Stowarzyszenia Rękodzielni­
ków, Podbrzezie 6, Wieczornica Organizacyjna 
z nader urozmaiconym pix»grai..am.

— Z W IĄ Z E K  ŻYD. MŁ. SOC. FR AJH AJT urzą 
dna dżiś o  g. 8 wieaz. uroczyste otwarcie nowego 
lokalu przy ul. Podbrzezie 4, I I  p.

— „SEKCkA POŚREDNICTW A P R A C Y " P R Z Y  
STOY . ŻYD. SŁUCH. U. J. „OGNISKO" urzą 
dza kiuroa handlowe (bulial terj.a, kjarespondencja, 
Tiochunki koipietkie itd.) pod kierownictwem w y­
bitnych sił farbowych 2igłoszenia odziennie A” 
godiz. wieczornych, w sekretariacie „Ogniska ul. 
Przemyska 3.

BopszediiiiiE J or; M IT
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Dla iniyiti&rów Żydów niema pracy
w irrzf dach i iitsfytuclscł raAa^wcwsrc^i

W sprawie nieprzyjniowanLa inżyn-erów 
Żydów ao pracy w urzędach i instytucjach 
państwowych wnieśli posłowie dr. R os marin 
i W* z Koła Żydowskiego do Prezesa Rady 
MiawaŁrów oraz Ministrów Pracy i Opieki 
Spotocaziej, Skarbu, Komunikacji, Przemysłu i 
tfa ltf i obszerną interpelacje, która poniżej 
w skróceniu podajemy.

Niejednokrotnie wybitni znawcy naszego ży- 
ca  gospodarczego w różnych publikacjach . ar 
tykulacłi zwracali uwagę, że państwo nasze 
cierpi brak kwalifikowanych sił technicz- 
nycn, zwłaszcza z wyższem wykształceniem i 
to w każdej dziedzinie. Wystarczy, że wsknże- 
m r na artykuł dyr. dep. min, handlu i przem. 
J. Korzuchowskiego pt. „O potrzebie inżyme- 
rów", zamieszczony w czasopiśmie „Przemysł 
i Handel'1 w marcu u. r.. gdzie aut >r udowa I r 1:’ 
że tempo naszej gospodarki zależy główni? od 
wzrostu kadr sił technicznych i że przy doró.T 
czasov'ym ich napływie trudno bodzie utrzy­
mać naszą samodzielność gospodarczą.

W yn ’ka?oby stad, że każdy kończący w yż­
sze siudją techniczne obywatel polski 7 łatwo­
ścią wtrien znaleźć pracę. I rzec/ywśce sprc 
wa tak sic przedstawia.

ale tylko dla chrześcijan

Żydowscy inżynierwie, kończący studia na po­
litechnikach krajowych, tracą lata cafe n 1 bez 
skuteczne starania w poszukiwaniu pracy, a 
tylko niektórym jednostkom adaje só" iir iy  mul 
zwyczajnej protekcji dostać zajęcie. Znaj­
dują się oni w sytuacji bez wyjśc a. Dostęp do 
przedsiębiorstw prywatnych jest dla men o.gro 
mmc utrudniony, gdyż zapotrzebowań e nż" 
nierów wykazują tylko większe przedsiębior­
stwa fabryczne, a te znajdują się prz iT ie  w 
rekach nwżj^owskich, które, nota h?n * Żydów 
Pic rV;.y mują. »

WLorem dla przedsiębiorstw prywatnych są 
pod tym względem instytucje państwowe. Tu 
sprawa przyjmowania żvdowskich inżynierów' 
przedstawia się tak krytycznie, że może być 
mowa tylko o

„rnmerus nullus"

Zasada nieprzyirr.owanm Żydów w przeds:ebior 
stwach i urzędach państwowych jest tak prze­
strzegana, że wakujące stanowiska obsadza sic 
raczej silam; niekwalifikowanem' lub też w ra­
zie brakn kandydatów, pozostawia wogóle nieob 
sadzone. Nawet w wypadku największego za­

potrzebowania żydowscy petenci nie znajdują 
uwzględnena.

I tak w lutj-m ubiegłego roku został rozpi­
sany przez min. pracy i opieki spoi. konkurs 
na szereg stanów sk wr inspekcji pracy. Kilku 
inżynierów absolwentów Wydziału Chemiczne 
go Politechniki Lwowskiej przesłało do min. pr. 
i opieki społ. podania o udzielenie im wakują­
cych posau. Po kilku .ygodniach wszyscy 0- 
trzymali odpowiedzi odmowne. Gdy jedenz pa­
tentów zwrócił się do ministra z prośbą o po­
danie motywów odmowy, otrzymał odpowiedź 
w tym sensie, że nie wystarczają formalne kwa 
iifikacje, lecz rotrzebne jest doświadczenie pra 
ktyczne w zawadzie. Motyw ten jest jednak 
nieistotny, gdyż 11 jeden 7, nieuwzględnionych 
petentów Żydów pos!ada dłuższą praktykę za­
wodową, 2) do służby w nspekcji pracy przyj­
muje się kandydatów najpierw w charakterze 
praktykantów. W  takim właśnie charakterze 
przyjęto do okr. insp. pracy inż. W., nie po­
siadającego praktyk’ zawodowej, ale naturalnie 
chrześcijanina. Jak. dalszy przykład stosowa­
nia ..numerus nullus" przytaczamy: Dyrekcja
Pol. Monopolu Tytoń owego zwróciła się w 
marcu ub. r. do Politechniki Lwowskiej o pole­
cenie pewnej ilości inżynierów' chemików. Dzie 
kanat Wydz. Chemicznego polecił pięciu inży­
nierów' Żydów'. Po upływie krótkiego czasu do 
stali oiu' odpowiedzi odmowne.

prząd probierczy we Lwowie przyjął ze 
względu na znaczne zapotrzebowanie siły nie- 
kwałifikowane chrześcijańskie, natomiast odmó 
■ ił przyjęcia kilku inżynierom Żydom.

Jaskrawym dowodem celowego nieuwzglę- 
uhiiLin wyłączne kandydatów żydowskich do 
służby państwowej i to w czasie największego 
zapotrzebowania\ pracowników jest następują­

c y  wypadek: jV  kwietniu u. ». dyrekcja P.K.P. 
w Stanisławowa rozpisała konkurs na kandy­
datów kolejowej służby eksploatacyjnej. O na­
danie tych posad wnieśli podania trzej inżynie 
row'ie chemicy. Po kilku tygodn ach otrzymali 
identyczne odpowiedzi, w którwch dyr. P.K.P. 
w Stanisławów :e zawiadamia ich, że z ofert 
tymi skorzystać nic może, gdyż wakujące po 
sady zostały już obsadzone, przesyła je jednak 
do użytku dyrekcji PKP. w Katowicach, gdzie 
istnieje duże zapotrzebowan e inżynierów'. Po 
upływr'e krótkiego czasu otrzymali wspomniani 
Slpowfedzi odmowne. Zatem nie przyjęto ich 
do służby mimo dużego zapotrzebowania sił i 
m nio wysokich k w'alifikacyj petentów. N e po-

W ysokie cła nie wpłyną  
w i ę c e j  na J r o ć y i n ą  
owoców zagranicznych.

i

Jedyni*.

SUCHARD
BANANY W  CZEKOLADZIE
posiadajq znakomity smak 

i wybitne wartosl o a iy w c  :ą

N a le ż y  s it  w y s t r i t g a t  

wszelkich naśladowaictw.

CENA ZA  SZTUKĘ CA-

mogła nawet ich służba ochotnicza w szeregach 
podczas wojny 191S-20 r., m.imc, że mlaroct i~ 
ne czynniki hołdują zasadzie, te przy udziela­
niu posad państwowych mają pierwszeństwo 
obrońcy ojczyzny, a zwłaszcza OiiCeroWk re­
zerwy, a wspomniani są nimi

Dalszy przykład. Około 20 lioca u. r ayre» 
keja PKP. w Krakowie ogłosiła konsurs między 
innemi również na posady inżynierów chętni1 
ów. Wszystkie podania inżynierów' Żydów, ab 

■olwentów Politechniki Lwowskiej,

zostały odrzucone

natomiast miejsce przewidziane dla łftżynieia 
chenrka obsadzono z braku kandydata kwalifi-

FRANCISZEK LANGER.

Piotr zakochał się zaraz po otrzymaniu ma­
tury.

Było to podczas wakacji, pewnego gorącego, 
usznego lata. Ona pochodziła z południowego 

Tyrolu była więc nawpól Niemką, nav;pół W ło 
szką. W  zamku nazywano ją „Madonną". Róg 
raczy wiedzieć, kto ją nazwał tak poraź pierw­
szy. Kowal nazywał ją ..Miss", a dla innych 
była „Panią". Mogłaby być najwyżej o 10 lat star 
sza od Piotra, ile  była cudowna 1 Piotr ją ko­
chał. Gdsr słyszał w kurytarzu jej śmiech, gdy 
do uszu jego dobiegał jej dźwięczny glos. gdy 
spostrzegał c!eń jej sukni, stawała mu przed 
oczyma odrazu cała jej postać, stokroć może 
piękniejsza niż w rzeczywistości. Jakiego ko­
loru miała włosy? Jak wyglądały jej oczy, jej 
rece i usta? Tego Piotr nie wiedz ał. Nie tro­
szczył się o takie drobnostki, nie klasyfikował 
i nie czynił porównań. Ale znał każdy jej gest, 
był wtajemniczony w każdy jej ruch, wiedział 
Jak stąpa no og:odzie, jak przeskakuje przez, 
powalone drzewo w lesie, jakim ruchem ręki 
zgarnia z czoła spadające lok'.

Lubiła yo. Często chodził z nią na spacery. 
Nie przemawiał do niej nigdy ani słowa. Tylko 
gdy pytała go o coś, odpowiadał, & każde jego 
słowo było jakby wyrwane z modlitewnika. 
Gdy minęło lato, wróciła do swej ojczyzny.

Piotr wyjechał do miasta, by kontynuować stu 
dm.

Na jakimś balu poznał Piotr swą przyszłą 
żonę. Przedstawiono mu ją, skłonił się, a gdy 
podniósł oczy, pokochał odiazu. Pokochał, 
gdyż nagle stanął przed nim ktoś, jak przed 
dziesięciu, czy też dwunastu laty. Nie znaczy­
ło to. że w ciągu całego czasu myślał o „Ma 
donnie". Nie, ujrzał ją na nowo. Może jakiś 
ruch przypomniał mu tamtą, może fałdy sukni 
„Madonny", gdy przechcdzia! przez ogród. Mo 
że dźwięk głosu przypomniał mu tamtą, p ękną 
kobietę. Miłość odżyła w nim na nowo z po­
dwójną mocą. Dośw adczenie uczyniło to uczu­
cie dojrzałszem. I tak oto kobieta, którą poznał 
nn brflti. została jego żoną.

Aie-'Piotr połączył s ę na wieki nietylko ze 
swą żoną, ale również ze swem wvobrażeniem, 
że swem wspomnieniem o wielkiej miłości. 
Wspomnenie to uczyniło z jego żony jakąś ta­
jemniczą istotę. Ryła piękna, ubierała się gusto 
wnie , posiadała wiele humoru i odznaczała się 
wielką inteligencją. Mmo to Piotrowi się zda­
wało, że fala je; życia przepływa obok niego i 
że nigdy tej fali zgłębić nie potrafi.

— Jakoś to będzie.... — pocieszał się począt­
kowo.

Ale życie postawiło przed nim wiele nowych, 
ciężkich obowiązków, porwałogo w wir coćzien 
nych prac, tak, iż mało czasu pozostało mu na 
rozmyślania i wspomnienia. Im stawał się star­
szy, tembardz ej ściekała wokół mego żvcie, 
tem głębiej zastanawiał się nad swą żoną. Wła

ściwie me nad żoną, tylko nad tem wspomnie* 
niem, jakie się z nią łączyło. Gdy mówiła do 
niego, zdarzało sdę, że nie zwiacał uwagi B* 
sens słów, lecz na dźwięk jej głosu.

— Mów dalej —  myślał. —  M ozt zadźwięcz! 
w tvm głosie nuta, która przed dziesięciu, pię* 
tnastu, dwudziestu laty upodobniła cię do „Mi 
donny", owa nuta, dzięki której zostawać mojs. 
żoną.

— Teraz zrobi ten sam krok, ten sam ruch,
który wówczas uczyniła, gdy ją poznałem l 
znowu ujrzę tę kobietę, którą wówczas w;dzia 
łem — myślał, przyglądając się jej, gdy nakry 
wała do stołu, gdy wyciągała igłę z nitką, gdy 
grała na pianinie, gdy się czesała.

Obydwoje starzeli się. Piotr ciągle jeszcze 
obserwował swą żonę, wsłuchiwał się w jej 
głos. Chciał wyłowić coś z jej ruchów, z jej gło 
su. On sam tylko wiedział, czego chciał.

Pewnego dnia, na wiosnę podczas spaceru 
spotkał ich deszcz. Piotr uległ lekkiemu przt- 
ziębicrmi, ale żona jego dostała zapalenia płuc. 
Przyszli do nich w odwiedziny obydwaj synir 
wie, córka i zięć. Poradzili Piotrowi, by poło­
żył się do łóżka, chodz li na palcach, tak. iz 
zdawało mu się, iż jest bardzo chory. Pewne­
go wieczoru, gdy wszystkim się zdawało, ż t 
śpi, podsłuchał ich rozmowę z sąsiedniego po­
koju.

— Nie powaliliśmy powiedzieć ojcu. że mSt- 
j ku umiera, za bardzoby s ę r-martwił. Przez ca 
; łe życie przyglądał jej się z nabożeństwem,
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kowanego nie-Żyda, absolwentem szkoły prze­
mysłowe).

Tak samo przedstawia się rzecz w instytu­
cjach i przedsiębiorstwach, które rząd ciągle 
powołuje do życia. A  więc do nowozałożotiej 
Fabryki Związków Azotowych w Mościcach nie 
przyjęto dotychczas ani jednego inżyniera Ży­
da, jeśli nie posiadał poparcia osobistości wyso 
ko postawionej. Stworzono kilka ośrodków Na­
ukowe' Organizacji Gorzelniczej, do której nie 
przyjęto dotychczas ani jednego Żyda. Nato­
miast zdarzyły się wypadki przyjmowania sił 
niekwalif'kowanych. Nielepiej przedstawia się 
sprawa ta w Państwowym Monopolu Spirytuso 
wym, Zapałczanym, w Badawczym Instytucie 
Chemicznym w Warszawie, w Salinach Pań­
stwowych Kałuszu, w „Polminie" i we wielu in­
nych przedsiębiorstwach państwowych.

Również instytucje samorządowe przestrze­
gają ściśle zasady rńeprzyjmowamc Żydów.

>W czerwcu u .r. wniósł jeden z inżynierów Ży­
dów podanie o udzielenie posady chemika miej, , 
skiego w związku z konkursem ogłoszonym 
przez MagistTat m. Przemyśla. Mimo upływu o- 
Śmiu mies’ęcy petent nie otrzymał odpowiedzi.

Przytoczone fakty wcale niedwuznacznie ilu 
strują

rozpaczliwą sytuacje inżyniera Żyda, wyni- 
kła z pozbawienia go najważniejszego pra­

wa obywatela, prawa do pracy.

Udzielenie tego prawa, prawa egzystencji, pra 
wa do życia domagają się inżynerow ę Żydzi 
lojalnie, ale też z całą stanowczością. Pragną z 
całym młodzieńczym zapałem wziąć udz,ał w 
wyśc gu pracy, głoszonym przez Pana Marszał 
ka, ale niech im dadzą możność pracy, niech 
ich do pracy dopuszczą!

Wobec powyższego interpelanci zapytują Pa 
na Prezesa Rady Ministrów oraz Panów M ni- 
stów: 1) czy fakty powyższe są Im znane, 2) 
czy zamierzają zmienić radykaln e istniejący 
stan rzeczy przez w dan ie zarządzenia, nakazu 
; • go kierowanie się przy obsadzaniu stano­

wisk jedynie kwalifikacjami kandydatów, a nie 
względami narodowościowemi lub wyznaniowe 
mi? 3) co zamierzają uczynić aby obywatele- 
Żydzi korzystali wreszcie narówni z innymi o- 
bywatelami zagwarantowanego w konstytucji 
prawa do pracy, nietylko formalnie ale też w 
rzeczywistości9

ERHEST t o l l e r

Rzeźnia w Chicago
Kiedy wejdzie pan do jakiegoś z berlińskich 

sklepów z delikatesami, zobaczy pan w pięknie 
ozdobnych pudełkach blaszanych: „Armour‘s
bacon" (słonina), „Annoiurs ham“ (szynka), 
„Armour‘s tongue" (ozór). Ale nie zajdź pan 
do rzeźni Arrooiura, bo mógłby pan stracić a- 
petyt* Skoro Forda nazywają piekłem ludz- 

kiem, to to jest piekło zwierzęce. Widzia­
łem, fak na biegnącej transmisji zabija się wo­
ły, jagnięta i świnie. 3.000 wołów zabija się 
dziennie. Trzydzieści dwie minuty trwa zanim 
każdemu zwierzęciu utnie się łeb. zanim się je 
pokraje, wymyje i przeniesie do chłodni. Licz­
ba zabitych w jednym dniu owiec, wynosi 10 
tysięcy, droga ich do chłodni trwa 21 minut. 
Jeśli idzie o świnie, to sprawa toczy się szyb­
ciej: na godzinę 2.000 sztuk, poczem po 16 mi­
nutach wiszą już w chłodni.

Co za obrazy! W  jednej z klatek znajduje 
siię ciasno ze sobą stłoczony tuzin krów. Je­
den z robotników wstępuje na blok. Knutem za 
kończonym żelaznym młotkiem uderza każde 
bydlę po głowie, aż załamuje się i pada na 
ziemię. Wtedy podciąga się drzwi klatki w gó­
rę, dno klatki opada pochyło, mniej lub wię 
cej nieprzytomne bydlęta spadają na posad/.kę 
hali, nogi bydląt przytracza się do kół, wy-

jak kochanek, który nie spuszcza z oka swej 
kochanki — rzekł starszy syn.

—  Nikt z nas nie patrzał na nią z takiem utę 
sknieniem, jak on. Żaden mężczyzna nie kochał 
tak kobiety, jak nasz ojciec naszą matkę —  rze 
kła córka.

Powstała krótka pauza. Wreszcie odezwał 
*ię zięć:

— Czy nie uważacie, że lepiej byłoby po­
wiedzieć mu całą prawdę. Może niesłusznie od­
bieracie mu ostatnie słowa i spojrzenia matki...

Piotr podniósł się nagle z łóżka, podszedł do 
drzwi i otworzył je szeroko. Wszyscy zrozu­
mieli, że rozmowa ich była podsłuchiwana. Po­
mogli mu się ubrać i zaprowadzili go do loża 
matki. Gorączkowała, ale poznała go. Szepnę­
ła cicho jego imię i uśmiechnęła się.

Dwa dni i dwie noce spędził P.otr przy łożu 
konającej. Nie ruszał się z miejsca i nie spu­
szczał wzroku ze swej żony. Nie słuchał dzie­
ci, które namaw:ały go, by położył się, by 
zjadł cokolwiek. Dwa dni i dwie noce czekał, 
przejęty nadzieją, że teraz, w ostatniej chwili 
ich wspólnego życia, dostrzeże, dlaczego przy 
wiązał się tak bardzo do tej dobrej istoty, któ­
ra obecnie konała w jego oczach. Dwa dni i' 
dwie noce czekał niestrudzony i gdy o świcie 
trzeciego dnia przyłożone lusterko do ust ko- 
bety  nie zaszło mgłą — starzec pozwol i dzie* 
c:r>m odprowadzić siebie do łóżka.

— 36 lat... — deptał przytein w zamyśleniu 
— 36 lat napróżno..

ciąga w górę i na biegnącej transm sji „defi­
lują* zwierzęta przed rzezakiem, który szyb­
kim ruchem przecina im grdykę. Twardo spa­
da czarno-czerwona krew na ziemię, nogi zwie 
rzęcia wyciągają się, lecz oto wylądowało już 
na biegnącej transmisji w pobliżu rąk człowie­
ka, który szybkim cięciem wycina sierść i skó - 
rę głowy, podczas gdy inny o kilka kroków o- 
podal wyłuskuj’'' wnętrzności łba. Następny roz 
prówa skórę brzucha, inny zbiera kołtuny. W  
kilka chwil potem znajduje się zwierzę w po- 

\ bliżu człowieka, który obiema rękami chwyta 
za elektryczną piłę, przecinająca bydlę na dwie 
części. Zanim zdołasz pojąć cały pro :eder, roz­
członkowano już i pozbawiono kości poszcze­
gólne części zwierzęcia. Wszystko rozdziela 
się czyściutko. Na tym stole wycina się bef- 

; sztyki, na innym rozcina ogony.
; Z baranami i świniami jest mniej zachodu i 

ceregieli. Wiesza się je żywe zawsze w rów­
nej liczbie po 20, 30 i 50 równocześnie. „Defi­
lują przed rzezakiem, który zakłuwa je. Świ­
nie zdają się coś miarkować. Nie krzyczą, ale 
jęczą i wyją. Nic im nie pomaga, rzeźnik bie­
gły w swym fachu, zadaje każdej co silę jej 
należy. Ale zakłute zwierzę zdaje się jeszcze 
nie być martwe. W  mig inny robotn k obcina­
jący jej odnóża, chwyta świnię, która dygo­
cze jeszcze, ale o której przewodnik utrzymu­
je, że już nie żyje. Ale nawet zwierze które­
mu odcięto już nogi dygocze wciąż jeszcze. Ża­
den, nawet jeszcze tak bardzo uczenie wyksztalco 
ny fachowiec, nie może wyperswadować m' że tu 

me dokonywa się najokrutniejszej tortury. Czę 
sto omija rzezak przypadkiem jedną ze świń, 
która jedzie dalej po biegnącej transmisji ku 
tym, które rzężą już w agonji.

Nie mogę już zapomnieć jęków i wycia świń; 
jeszcze bardziej wstrząsnęły r żalące się o- 
czy jagniąt. Przy jednem z nich — był to mło 
dy baran — rozluźniła się pętla. Owca padła 
na ziemię, podniosła się obryzgana krwią, pa- I 
trzała wokół nieporadnie. Tam wisiały tuziny ! 
rzężących już sióstr. Wtem owca zerwała się 
jakby opętana, ale w kilka chwil już poszła o- 
slabła cicho ku miejscu, gdzie odczyszczano w 
kunsztowny sposób baranie uda. Rzeźnicy po­
zwolili chwilę stać drżącemu zwierzęciu. Kie­
dy jedno z nich ogarnęło coś ludzkiego, po­
chwycił je nagłe z ostrem przeklęciem. Już 
znowu wisiało na toczącej się transmisj'. a o- 
czy jego wkrótce zaszły szkłem. Nie mogłem 
obronić się przed jednym z obrazów, owce, ja­
kie tu wisiały zamien:ały się w ludzi, „Niech­
że się pan nie staje sentymentalny, paire To­
ller" — rzekł do mnie towarzysz. — Nie. dc 
sentymentalizmu niema tu powodu, osiągnięty 
jest tu ideał rzeczowości.

W  górze, w innej hali toczą się po stole 
świńskie szynk. Jeden ruch dookolnego noża, 

żebra są obnażone. Kotlety piętrzą się A tam

PANI E
dbające o swoją cerę i pragnące zachować 

świeżość i urok młodości stosują:

Krem Abarid
najodpowiedniejszy do twarzy, przygotowany 
na miodzie i wyciągu z lilji białej. Krem AćariJ 
usuwa zmarszczki, zapobiega tworzeniu się 
nowych i nadaje twarzy świeży, młodzieńczy

wygląd.

Puder Abarid
hygieniczny, o subtelnym zapachu, niewidoczr 
ny, nie zawiera metali me psuje cery i nadaje 

jej matową białość.

Mydło Abarid
neutralne, przygotowane na najdeliikatniejszycfc 
tłuszczach, nadaje się nawet do bardzo wrażli­

wej cery.

Otrabki Abarid
niezastąpione do mycia twarzy, szyji i biustu, 
oczyszczają pory skóry, pobudzają tramp i rację, 

zapobiegają tworzeniu się pryszczy i plam.

Skład Główny:
Perfumeria „PERFECTION", Warszawa — 
Szpitalna 10, — Marszałkowska 85. 183u

c podał panują dłonie młodych robotnic pcha­
ją w pudełka cienko krajane plasterki „dr ve— 
beef".

Byłem nawpół ogłuszony tern. co wdziałem, 
co czułem w słodko-gorzkawyrn zapachu krwi 
świeżego mięsa. ^  oto stałem w izbie, gdze z 
mleka wydojonego krowom, zanim prowadzi s:ę 
je do szlachtuza. sporządza się ser. pakuje go 
! wsuwa w pudełka. Na rogu stołu, jak minąć 
musza odwiedzający rzeźnię, stoi kobieta i o- 

fiarowuje kromki chleba ze sporządzonym 
pizez nią masłem i przez nią sporządzonym se­
rem. Mało kto z odwiedzających traci apetyt. 
Pchają się, tłoczą, jak goście w bogatych re­
stauracjach do bufetu.

Wchodzimy do hali. gdzie napełnia s'ę pusz­
ki kiełbaskami. Szczególne kiełbaski, by tak 
pow edzieć — ..wszechniemieckie", bo nazywa­
ją s ę „German Wiener" the aristocrat of the 
F-anf orter".

Drogę do chłodni ujęły dwa murv z żółto-ró* 
żowo-czerwonych trupów krów. Miałem dość 
tego. Łaknąłem świeżego powietrza. Ale i po­
wietrze na dworze w dalekim jeszcze okręgu 
zalatywało gorzko-słodkim smalcem. Na mu- 
rach wisiały duże plakaty: ..Produkty Armoura 
mają „star fIavor‘‘, mają zapach — gwiazd.

(T l. Te).

Uniwersalne rośh.na
W  angielskich kołach przemysłowych wielkie 

zainteresowanie wywołało osratmo powstanie 
poważnego przedsiębiorstwa, mającego eksplo­
atować wychowaną drogą szeregu szczepień i 
krzyżowań roślinę, posiadającą wręcz nadzwy­
czajne właściwości. Roślina ta, nazwana „bro- 
tex“ , rośnie bardzo szybko, gdyż w c'ągu pół­
tora roku osiąga wysokość 2 i pół do 3 metrów 
i grubość do 25 cm. Nie wymaga ona specjal­
nie żyznej gleby ani odpowiedn;o  łagodnego kii 
matu. Z jednego akra, czyli V* morga zasadzo­
nego tą rośliną można uzyskać 1.692 kg. włók­
na, nadającego się do przeróbki na nici jedwab­
ne, 5.45 kg. miazg', nadającej sie do wyrobu le­
pszych gatunków paperu, oraz 2.378 kg. na­
sienia, z którego otrzymuje się wyborny olej 
pastewny dla byd.a. Dotychczasowe doświad­
czenia z tą niezwykłą rośliną dały podobno 
świetne wymki. Można o tein zresztą sądzić na 
podstawię nazwisk osób, które stanęły na czele 
przedsiębiorstwa, mającego eksploatować „bro 
tex: na czele figurują b. kanclerz Richard Hor­
no i lord Selboume.
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Program shtcyj radiofonicznych
Sobota, 15 lutego,

ŁjjJll' "  (312.8) 11‘15— 12‘30 Transm. z auli U- 
n lw ersj.. Jagieł.: Jubil. akadem Kola dramatu
klasyczne (przemówienia, chór, recyt.) 13‘10 Ko 
■nn. meteor. 15 Kom. gosp. IG‘15 Leikoja j. an,g. 
—  prof. Stanisławski. 1G‘40 O runiof. 1715 „W  1 0 - 

stracenia Sz Konarskiego'1 — red. Kommu- 
■fcl 1746 Dla młodzieży (.(Mit grecki o  Perseu- 
■m "). 18*45 Rozmait. 10*10 Giełda zboż. 19‘25 P rze­
g ląd polityki zagr. uib. tygodnia. — dr. J. Regu­
ło. JSróS Sygnał czasu, hejnał. 20‘05 „Reminisceń- 
4 e  £ ekranu - —  Z. Leśnodorski. 20*30 Muz. lekka 
m ‘Wątnsaafwy (Strauss. Kalman, Iwanow  — szla­
g iery  i t o . )  22 FeJejt., PAT, 23 Muz. tan. z „Bristo­
l i *  WSU"SBh_24 Hejnał.

IW taw w ra (1411.7) 1615, 20*30 i 23 Koncerty. 
F n u u  (334.8) 14 Giełda. 19*30, 2215—2 Muz 
Katow ice (408.7) 12‘06 Gramol. 16 Kom. gosp. 

(6*29 Gramol. 17*10 Skrz poczi dzieci (lis ty ' 17*45 
DIr  młodzieży (p. Kraków). 18*46 Rozmait 19*06 
kO morzu polskiem 19*30 „Z fizyki**. 20 „Z Kra- 
tenawtrtwa**. 20*30 Muz. lekka ćpa Kraików). 22 
FeljeL PtAT. 28 Muz. tan. 

ł W d  (516.3) 15*30), 18, 1,9*30 Muzyka. 
Budapeszt (550) 18, 1*5*20 i 23*30. Muz. 
eZeseo (1€&5) 16*30, 20*30-0*30 Muz.
0»k> (493.4) 17, 20 i 22*40 Koncerty.
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PRZEGLĄD GOSPODARCZY

Oficjalny optymizm, a rzeczywistość
Z przemówienia pesi j Ekse.iSu4t.no w sejmowej eyskjsji szczegółowej 

nad budżetem  Ministerstwa Przem ysłu i Kandlu
Omayriaijąc budżet Min. Przemysłu i Handlu nie 

mpję saj wstrzymać od zrobienia zarzutu Pan i 
Ministrowi, że swój resort traktuje jednostronnie 
i że jak z  jednej strony poświęcał całą swoją enei- 
gję w  kierunku rozbudowy Gdyni i Moście, lak- z 
drugiej strony — poza ciężkim przemysłem — J 
cały haliuel i rzemiosło zostawił bea opieki, j

Rozumiem sentyment Pana Ministra dla tej czę- i 
śd  jego pracy, ale z tego nie wynika, ze handel j 
i  rzemioislo winno być bez opieki pozostawione sa- J 
mu sobio, względnie wydane na łup wielkiemu 
przemysłowi, zrzeszającemu się obecnie w  kartele 
a syndykaty. Pana Ministra Przrm. i Handlu ce­
chuje optymizm. Ale z optymizmu Pana Ministra, : 
la nawet z jego cyfr wywozowych nie wynika, że ! 
się obywatelom w  Polsce dobrze wiedzie; wręcz 
przeciwnie, . - j
mimo optymizmu Pana Ministra jest źle, a nawet i 

■ katastrofalnie źle 
Ityprawuzie jest pewna garstka ludzi, klóryir się- 
kwietnie powodzi, którzy chwalą sobie obecne ezn- 
’sy i lią ję gospodarczą Min. Przem i Handlu, ale 
jest to mała a potężna we w pływ y garstka w ł„ 
ścicdełi skartolizowanych. fabryk, dyrektorzy i ,pro 
kurzyśoi, jakoteż członkowie rad nadzorczych 
tych instytucyj.

Jak Wygląda w  praktyce stosunek karteli do za­
gadnień gospodarczych, najlepiej ujawnia się to 
na kartelu żelaznym. W ielk ie huty. na czek które­
go kartelu stoi b. mim. przemysłu i handlu, pro­
wadzą taką gospodarkę, jakhy Polska była przez 
nich ł rajem, podbitym, gdzie każdy środek uświę­
ca cel. N jebywałe zyski, jakie ten kartel daje nie 
Państwu, a bomie w  niesieniach niezliczonych dy­
rektorów i ich zastęuów , pobierających królew 
sJtie pensje i hmtjemy, wykazuje dobitnie 

szkodliwość karteli,
Placu takiego dyrektora lub jego zastępcy waha 
się, od 5 do 15,000 fr. szw. miesięcznie prócz tan- ; 
tjem, gratyfikacyj, luksusowo urządzonych miesz- i 
ka|i, aut i służby. San syndykat, który do nieda- 
wna m eśęił się w  kilku skiomnycn pokojach, o- 
becn-e buduje w  Katowicach pałac kosztem j 
8000.000 zł. Jakież dopiero dochody mają w łaści­
ciele hut? Charakterystyczne jest, że naczelne sta- j 
rowiska w  syndy b oic żełaizc zajmują b. ministro- j 

Wie, wzgl. wysocy dygnitarze ministerjalni, któ­
rzy ihętnic się dali spersjt-nować za cenc takich 
synekur. W ielk i j rzemysł też chętnie tych dygnita­
rzy  przyjmuje, pomny, zdaje s ię  wzajemnych u- 
sług Z  i jo

gospodarka ta r&t&laie odbija się na. życiu gospt ■ 
duczem  i  na Kon8umfncie.

Od ozaau powstania syndykatu powstał tzw  han­
del łańcuszkowy, a mianowicie: syndykat. żelaza 
podzielił Państwo na rejony, w  których kilku w y­
brańców loku otrzymuje towar, a ci, by stać przy 
-Sobka, muszą się sowicie opłacać dyrektorom .w 
fc m . .  ko—townych srebrnych zastaw stołowych

perskich dywanów i brylantów. Ci wybrańcy mu­
szą zawszę mieć na składzie przepisaną ilość że­
laza, blachy itd> który to towar musi być zapła­
cony w ciągu 14 dni. Najmniejsze niedotrzymanie 
warunków pociąga za sobą skreślenie z listy od­
biorców. Hurtownicy I-szej klasy, którzy o trzy­
mują towar z hut, odstępują ten towar za odpo­
wiednim zyskiem hurtownikom Ii-ej klasy, a na­
stępnie towar wed-uje do kupca detalicznego, któ­
ry jest zupełnie zdany na łaskę kredytowa ■ bUrio ; 
wnika, a w  końcu nabywa towar konsument. Gic-* i 
kawe są ceny przez syndykat pobierane. Przed 
powstaniem syndykatu cena żelaza sztabowego 
wynosiła 19 Z». za 10U kg. — dziś 35 zł., gwoździe 
bez wgziedu na grubość orzeftem  52 gr. zr kilo ą 
obecnie 65 gr. za najlepszy gatunek, przyezerr na­
stępuje sukcesywna zwyżka od 8— 30 zł. stosownie 
do grubości, Osobno zaś opłaca się opakowanie, 
blacha pocyr.kowana przedtem 65 zl. obecnie 12: 
z l , czarna blacha przedtem 40 zl. obecnie 90 zl.

Mamy w  Polsce dwie fabryki, wyrabiające osie 
do wozów. Jest to artykuł, bez którego roinik o- 
bejść się nie może. Osie te do niedawne kosztowa­
ły  1 zł 10 g r , obecnie podwyższona została cena 
na 1 zł. 60 g r , a to dlatego, że je^na fabryka W 
Ustroniu, a druga istniejąca w  Królewskiej Hucie 
zsyndykalizowały. Tu musżę nadmienić, że na Wę- 
gizech osie., tosztoją 72 gr., ale 
naszych patrjotów przemysłowych chroni wyso­

kie cło
W wysokości jednego złotego, tak, że się ceny wy- 
równywują.

A  oto czytamy, że przemysł żelazny czyni usiło­
wania w  kierunku uzyskania dalszej zwyżki cen. 
a obawiam się, że Pan Minister Przemysłu : Han­
dlu nie zechce odmówić swemu b. koledze przy­
sługi. Jak biedny jest ten przemysł, niech świad­
czy fakt, że kieay niedawno jeden z dyreiuorów 
kartelu żelaznego na skutek kampanji prasowej, 
która wykazała szkodliwą jego działalność — mu­
siał ustąpić. otrzymał jako odszkodowanie za uita 
eona posadę —

40.00,, dolarów.
W iele się u nas mówi i pisze 

o konieczności wszczęcia wzmożonego ruchu bu­
dowlanego.

Zwołuje się ankiety, wygłasza odczyty, a zapozna­
je się, że
największą przeszkodą są wysokie eony na arty- 

kuły budowlane.
Jakże można budować, skoro blaclui, dźwigary, 
gwoździe — słowem wszystko, dzięki powstahm 
kartelom i ich zachłanności, poszło o przeszło 100 
proc. w górę, a dzieje się lo ooć przemożną opie­
ką Min. Przemyślu i Handlu Analogicznie daje 
.się zaobserwować przy nafcie Piaea jednego dv 
rektoia W syndykacie naftowym przerasta często 
I-obory kilku naszych ministrów razem wziąwszy 
P rzy  oomocj Mir, Przemysłu i Handlu dlaw-i się i

zamyka małe rafiner je, v yrzuca się na bruk ty­
siące robobniików i pracowników umysłowych L 
ostatnio niszczy się kupiectw o, handlują©', naftą 
przez zakładanie włarnych biur sprzedaży, tbmuo- 
mem pozostawiając bez możności zarobkować is 
tych, k.ónzy od dziesiątek lat na tej placówce go ­
spodarczej czynni byli. W  pierwszym rzędzie d o ­
tyka to Żydów. Byłoby to jeszcze zrozumiałe, fidy- 
by przez tego rodzaju posunięcia nafta i benzyna^ 
jrkótęs ich urzetwory staniały, tymczasem obtor- 
wujemy coś wręcz przeciwnego. Konsument płoci 
dziś za powyższe a-tykuły znacznie więcej, niż 
pr*ed powstaniem syiidykatu. J«dnc się tylko uzy­
skało, powiększono kadry Żydów, nie mających 
z czego żyć, a dotychczas uczoi^wie pracujących 
i Sdiarbowi Państwa przysparzających dochody. 
Zwiększono kaury słusznie rot żalcnych na czyn­
niki państwowe i odnosi się w iw en ie , że czym atę 
wszystko,. by elementy dotychczas myśiąoo pań­
stwowo, wepchnąć w  szeregi destruktywne.

Marny w  kraju centralę papieru M. K. S-, do któ­
rej należą M irkowsk j  Kluczewska i SocaewuHn 
fab yki papieru. Ta centrala, świadoma swej po* 
tęgi, wykorzystuje z  całe bezw^gi^dnośck korójuu- 
ktu-e wysokich ceł i dyktuje tourne ceny i  W unnAj
i tak traktuje kuipU ctwb, że mimo iż  mamy suro- 
wiet w  L i aju, a rubońzna w  Podaot jest 
nie tańszo, opłaci się sprowadmić tow ar Z  
nicy.

Form y obecnej stand-iryzaeji są i£'go rodscąju, W  
Łakiawają na prawdziwy sraudbl.

S.-rndar-yzacja ja j doprowadmła do zmniejszeniu 
wywozu o  2 miliony, a ń a ter alnde rnwuwytn n i 
pełnie dotychczasowych eksporterów.

Syndykat ekspo -tu bydłi sprawił, że W|nraWuia 
dyrektorom symdytkatu dobrze się w iedzit, afte roł- 
nik poeibvTW£ sdą bydła za bezcen.

Obecnie jesteśmy w  trakcie przeprowadzani; 
staudaryzticj ekspo fu puchu i pierza. Do' nefaer* « 
pracuje w  tej gałęzi Kilkanaście tYSię-y rodzony h 
puch i pierzy w  Polsce (urzerahdany w  jego oi or­
nej form ie jest silnie zagrau ici_ >  sv\ awany. Z la- 
wać by się m ogłt, .*■« Min P n  amysłu w  interesie 
naszego bilansu hamdlo vegc te usiłowania poprze, 
przez wydatne finansowe pop’ rcde, przez oupoydi 
dnie ulgi taryfowe podatkowe, tymczasem ,este- 
śmy świaćkam czegoś wręcz przeciwnego. W y ­
szukano jakiegoś jogonościa z Poznanie i ze Lw o ­
wa i lyn? się chce oddać, rr? onopo' przez wyłącz- 
rtcść elisportu, niszcząc za jednym poci 
pióra porv. ażną ilość warsztatów pracy, grzebiąc 
wysiłk i oałycr generacyj i
prowadząc do w z ł jg&c-snir jednostek przez zagła­

dę tej ważnej pinoukcji i eksportu.
Jest zresztą wykluczone i wprost fizycznie niemo­
żliwe, by fc nowo powstałe czyszezałnie mogły ■> 
panować cala produkcję towaru, choćby w  ilo ­
ściach obecnie eksportowanych, a wooec togo leci­
wie drobna część towaru będz c mog’a być eks­
portowana, a reszta pozostanie w  liraju i pójdzie 
na marne.

Ta polityka popierania karteli i syndykatów 
kosztem tysięcy lotyehczas pracujących obywate­
li. stwarzanie ciągle nowych przedsiębiorstw pań- ■*. 
stwowych o niesłychanie drogim aparacie admini­
stracyjnym, nie opłacającym na rzecz państwa od­
powiednich świadczeń, doprowadziła du antonM*



lua przemysłu i pogrzebała handel i rzemiosło.
Mam żai Oo Pana Ministra Przemysłu i Handlu, 

te  nie polratil dotychczas przekonać swego kole­
gi ze Skarbu, że

system iisjw lny dotychczas stosowany robi z P o l­
ski jedno wielkie cmentarzysko gospudnl-eze,

że
sankcjonuje uprzywilejowaną lichwę pańsiwową, 
pobierając 2 proc. za zalegle podatki, a 5 proc, za 
egzekucje, co prowadzi do wywłaszczeni* wszyst­

kich warsztatów pracy,

że ciągle jeszcze mamy w  takiej form ie poiatek 
obrotowy, że raczej zasługuje on na nazwę podat 
ku kontrybucyjngo, że kupiectwo i rzemio ło  mu­
szą wykupywać patenty —  pozostałość mającą 
t am przy pomnieć reg ine caa atu i że Pan Minister 
za pieniądze, ściągnięte z handlu i rzemiosła chce 
W ciągu jednej generacji rozbudować Polskę, ro-

„NO W Y DZIENNIK", niedzi-elĘ 16. II. 1930

biąc niezwykle kosztowne, często luksusowe in­
westycje.

Słyszeliśmy bu. z  ust p. Pre.iijcra, że zagadnie­
nie handlu w Polsce jest obecnie przedmiotem stu- 
djów. Obawiam się, byśmy nie dostali musztardy 
po obiedzie, że konsultacja trwać będzie za długo, 
a ponieważ pacjent ,est w agonji. może zaistnieć 
fakt, że zanim Rząd zdecyduje się na jakiejś po­
zytywne kroki, nie będzie komu pomóc 

Muszę się domagać od Pana Ministra Przemysłu 
i  Handlu
więcej stanowczości w  obronie średniego i drob­

nego kupiectwa, rzemiosła i przemysłu, 
pragnę, by Pan Minister nie kie-ował swego wz.ro 
ku fałskawie tylko ,v Kierunku pewnych zagadnień 

' a le uwzględniał te olbrzymie masy ludzkich mró- 
J  Wvk, pracujących dla dobra Państwa, by handel 

i rękodzieło nie było kopciuszkiem w  Państwie 
Polskiem.

Nr. 42

/ astój w bielskim przemyśle wełnianym
Bielaki przemysł wełniany zatru ln iory jest wy- 

„ońazeni^jm zamówień zagranicznych, które ekspe- 
djowane są w  styczniu i luitym Fabryki pracują 
podobnie, jak w  miesiącach ubiegłych, przy ogra ­
niczonym rucłiu. Zastij na rynku, trudne warun- 
lu zbytu, brak kapitału obrotowego skłoniły dwie 
fabryki sukna do całkowitego zatrzymania ruchu 
i zwolnienia robotników; szereg wytwórni prze­
prowadza dalsze redukcje.

Również w  handlu zbyt towarów  zimowych jest 
minimalny i  handel z  trudem boryka się z  najpil- 
niejszemi zoibowiązaniama. Zastój w  handlu w  to­
warze zajnowym spowodował zw :ększonv napływ 
protestów wekslowych oraz tendencje prolongo­
wania zobowiązań wekslowych.

Również w  ekspercie s\tuac;a dozmeła zna< :- 
nego pogorszenia. Wywiezdiono bowiem w  stycz­
nia tkanin wełnianych i półwełninnycn 4-1040 kg. 
wartości 2 4 10 ^ 8 6  zł., czyli w po-ó wnoniu ze sty­
czniem 1908 r. eksport zmniejszył sdę oo do- w ar­
tości o  3 \:i proc., a co do wagi o  24,3 proc.

Tlnmarzy się to tern, że eksporterzy bielscy w  
lok a  ubiegłym w  państwach sukcesyjnych, r.a Bał­
kanach oraz na Wschodzie ponieśli pewne straty 
skułkaem zwiększone* niewypłacalności odbior­
ców, oo skłoniło ich lo  daleko idącej ostrożności 
przy przyjmowania Aamąwień. Ponadto szereg 
wybitnych firm  eksportowych, które duże ilośoi 
tkanin wełnianych w yw oziły  na powyższe rynki, 
wstrzymało lob ograniczyło produkcję. Również 
rnieprzychylnie na ekspo-t bielska oddziałuje oko- 
ficzność, tź z  smaregjem państw w ygasły urnowy

-o|o-

hsndlowe i towai pochockema polskiego nie ko- 
rżystał ze zniżkowych sławek rła konwencyjnego.

Szukanie nowych rynków zastępczych W  obec­
nym ok esie nader silnej konkurencji na tynkach 
światowych, spowodowanej ogólną nadprodukcją, 
połączone jest z dużemi ofiarami i kosztami, któ­
rych przemysł bielski nie jest w  stanie ponosić, 
zważywszy, że na rynku wewnętrznych napotyka 
na trudności w zbycie. (P A P )

Redukcia pracy w bfeisktirL 
przemyśle metalowym

W  przemyśle metalo vyni. oraz metal owo-prze- 
twórczym zanotować należy dalszą redukcję w  u- 
ruchomieniu zakładów przemysłowych z powodu 
małego napływu zamówień I abryki śrub, nitów, 
w yrobów  kutych, warsztaty konstrukcyjne, fabry­
ki gwoździ i wytwórnie w w obów  z żelaza pr.i 
cują słabo, przy zredukowanym ruchu Tak samo 
odlewnie odczuwają nały napływ zamówień 
Zmniejszył się również napływ zamówień dila wal­
cowni metali, fabryk motorów elektrycznych i u- 
rządzeń cementowych. Fabryki, budujące maszy­
ny elektryczne, są zmuszone ograrficzyć ruch Na- 
płj-w zamówień na maszyny włókiennicze zaró­
wno przędza!niame, jak i tkackie, tudzież do w y ­
kończania, utrzymują sie nadal na umiarkowanym 
poziomie W  roku bieżącym tizw zimowy sezon 
martwy w  przemyśle me ta lo wo-”pr zet wó rCz’ -m jed  
stosunkowo ciężki, gdyż przemysł ton nie rozpo­
rządza prawie żadnym zapasem zamówień z mie­
sięcy letnich. (P A P .)

Ostateczne cyfry budżetu
Ostateczne cyfry budżetu, zatwierdzonego przez 

Sejm w  ‘rzeriem  czytaniu, przedstawiają się jak 
następuje: Wydatki zwyczajne — 2.757,596.801 zł, 
wydatki nadzwyczajne — 171,128.936 zł. Razem — 
2928,725i,737 zł Rozchody nadzwyczajne monopo­
lów  — 22.000.000 z ł Łączne wydatki wynoszą — 
2,947.671.861 zł. Wpłaty monopolów państwowych

—  959,801.000 zł Łącznie dochody — 3.058.408 568 
zł. Zatem nadwyżka i>odż“ towa — 110,766.707 zt.

W  tern 65 miljonów na dodatek mierzkamowy 
dla urz< dników państwowych, 26 miljonów dla 
Banku Rolnego, na oomor drobnemu rolnictwu, 
a 10 m iljonów na drogi i młljoracje. Uchwalony 
w  ten sposób budżet będzie rozpali ywany obecnie 
przez Senat.
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D i.i  osteteczny termin sM r- 
dania zeznań o obrocie

Dzisiaj, 15 bm. mija ostateczny termin, do k t ó  
rego mogą być przez przedsiębiorstwa przem ysł* 
we i handlowe składane zeznania o  obrocie w  um 
lendarzowym roku ubiegłym. Przed niejakim csu- 
sem warszawska Izba Przem ysłowo -Łandtowa 
zwróciła się do Ministerstwa Skarbu z  memocją­
łem, w  którym wskazywała na to, że przedsię­
biorstwa. prowadzące formalne księgi handlowe, 
id&awsze są w  stanie dokładnie określić awój 
obról w  roku ubiegłym do dn. 15 lutego, aibowiłA i 
księgi te moga być jeszcze hiiiansowo niezam! mięte,

M inislersiwo Skarbu zawiadomiło Izbę, że proć 
ba jej nie będzie uwzględniona i że dn. 15 bm. 
stanowczo mija ostateczny termin składania ze­
znań o  obrocie i że termin ten nie będzie nrzrdżu 
żony.

Prolekt opiat rzemieśl­
niczych

Ministerstwo przemysłu i handlu w  porozumi" 
niu z ministerstwem skarbu opracowało projekt 
opłat ryczatlowyeh od przedsiębiorstw rkemaeśl- 
niezyoh. Opłaty te będą wzrastały w  zależność 
od hczb" zatrudnionych czeladników. Opłaty te 
zostaną wprowadzone na miejsce dotychczas po­
bieranych dopłat do świadectw przemysłowych I 
pójdą na pokrycie budżetu izb rzemieślniczych. 
a— — — — ——— — — —

Proces o  szknelet
W  Belgji cały świat nau owy z dużem zain­

teresowaniem wyczekuie wyroku w proces e — 
o szkielet. Sprawa ma następujące tło: W  ła­
tach 1885 i 1886 otrzymali dwaj profesorowie 
uniwersytetu w Leodjum, a . anowicie Maks 
Lohest i Marce! de Puydt od markiza de Beau­
fort zezwolerfie przeprowadzenia wykopalisk 
w grocie Spy, stanowiącej własność markiza, 
Wydobyto wówczas szkielet, który obaj uczeni 
jako „szkielet człowieka ze Spy“ aduali uni­
wersytetowi w Leodjum. Gdy w roku 1914 
Niemcy zdobyli Leodjum, wyniesiono z  uniwer 
sytetu ten szkielet i oddano w przechowanie 
prof. Lohestowi. Od tego czasu był szkielet 
w aomu profesora, a po śmierci przeszedł w po 
siadanie jego spadkob:erców.

Obecnie domaga się pańs wo wydania tego! 
szkieletu, a spadkobiercy temu się sprzeciwia-; 
;ą. Doszto do procesu który na razie został od­
roczony celem zbadania prawnej poostawy 
sprawy
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W  przeddzień amputacji stod na moim stoliku 
puszka brzoskwiniowego kompotu, pudełko papie- 
i g s ó w  i zapałki. Nie mam pojęcia, kto mi mógł 
przynieść te rzeczy. Drżące mi ręirami przyciągam 
pudełko i wyjmuję p.aipiei osa Od tygodnia już 
eie paliłem — mój Boże, oo za rozkosz!

Rozglądnąwszy się wkoło dostrzegam, że drw .1 
z  przeciwka ściga tęskne,n spojrzeniem dym me­
go papierosa — N ie wiesz, kto to przyniósł? — 
pj lam, rzuca jąc mu także jednego.

— Pewnie, że wio n —  odpowiada gorliw ie — 
mój podpomicznik! To on pocSrował roi również 
harmonijkę.

Przypominam sobie, że u jego łoża widziałem 
nieraz młodego austriackiego oficera w  czerwo­
nym płaszczu szpitalnym Brunet o  wygląda Le mu­
zyka, powłóczył nieco lewą nogą.

— Czy to twój podporucznik ? — pytam.
— Talk jest! — odpowiada. — Nie znałem go 

W£.rawdzie przedtem, lecz ponieważ je łt  z  moje­

go puiku, odw iedzi mnie często...
To  pojmuję. A to li oo go skłania zajmować się 

mną, tego już zroz imiieć nie mogę. Mimo to jego 
skromny dar budzi we mnie równie szczęsne u- 
czuoie, jadz najpiękniejszy czym mojego Poda nih 
Brunna. Pod i Briinn są towarzyszami z tego sa­
mego pułku, pośród nich wyrosłem od całkiem 
młodego kadeta — oto jest powód, przatem byli 
ze mną na froncie — to drugi powód. Ten Jednak 
człow.ak, który ronię nigdy dotąd nie widział, ni­
gdy nie zamień,! ze mną ani słowa .

Z pewnością i zachowanie Pod i  i Brunna nie po­
zwala zwątpić w  człowieka i byłbym zrozpaczony, 

i gdybym nie miał koło sienie moich wiernych dra­
gonów. Ten jednak dram y czyn, w dodatku w  
chwili, kiedy nie mam p--zy sobie żadnego z moich 

i towarzyszy, uszczęśliwia mnie talk, jak może nie 
I już w życiu nie potrafi mnie uszczęśliwić.

Papieros wywołuje niemal zawrót g łow y A  mo­
że to tj lko z radości? Znowu popadam w zadumę 
Jak to możliwe, że oi ludzie niedawno temu jesz­
cze mordowali bez miłosierdzia? Ja sam to czy­
niłem, talk jest — czy będę w stanie zrobić to jesz­
cze kiedyś, po coiziennem obcowaniu z  tymi 
wszystkimi kalekami?

Nie, chwilami nie ro in n ie  n się więcej. A le  czyż 
nie Jest ogromnie ciężko uświadomić sobie, że te 
wszystkie budzące grozę ułomności nie zostały 
spowodowane fasie nie straszne ni katastrofami, 
że te kaleki nie sa ofiara n i pr icy, zawodu, życia, 
ale olrurą, której nikt nie chciał? C zyi nie jeat

wprost niewiauogod le. że to wszystke chcieli i u- 
czynili ludzie, że ów bezwładny korpus na surzy- 
"eczoe o kolach nie został Zmiażdżony hezanózgą 
maszyną, tylko myślący człowietl własną ręką do­
prowadził to ciało do togo stanu, w  jak:em się o- 
becnie znajduje?

Jeatem nerwowo wyczerpany, to wszystke . Na 
froncie myślałem inaczej! Tu jednak

Mlinowiednie myśię o Schnarrenbei gu, moim 
■dzielnym v acamistrzu. Czy on jeszcze myśl1 pc 
staremu, ozy też może om... Wszyscy spełnisicany 
jedynie nasz ouowiązek, nie mieliśmy również cza 
su na podobne i-ozważa.iia, dopóki byliśmy na 
froncie — byłooy zres-.tą obłydem myśleć o  lakicb 
rzeczach-, tam, gdzie mcsieUśmy się bronić, gazie 
za ncózami pleoani leżała ojczyzna. Tutaj jedoiaik 
na tyłach wojrny.. A  do tego nasz szpital, kasar­
nia Grudeokiegc jest jednym z najlepszych rosyj­
skich lazaretów, prawdziwie na pokaz dla rosyj­
skich książąt, wzorowy objekt dla neutralnych 
kom’ syj! A le na przestrzeni tego nicizmierzanego 
państwa istnieje tysiące szpitali, do któ~vch nikt 
nie zagląda — jak dopiero one muszą się przed­
stawiać?

W  tym punkcie myśli moje planza się. Czeanże 
Jesi w  takich chwałach pudełku papierosów i pu­
szka kompotu, złożona przez nieznane r-.ee na łożu 
nieznajomego człowieka — z tego jedynie pow od i, 
że się go wid: iało cierpiącym? W  takich godoa- 
naefa jest to symbol, jest to obietnica, każąca w ie­
życ  niezachwianie, w ierzyć w  ludatitość, —
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Tealv“ Józef Bogusz. Jaz-band pod arf. kier. R. lltickla. Wstęp bez 
płatny 7 r,n ów lenia na stoliki przyjmu je Zarząd Rest. „S ia ty  Teatr"

Panna Spinelly jest zachwycona „Tak$ “
^ u n ii i i i in n iu n n in im m m im n iin n in iiu ‘c

„Hajnt‘‘ ogłasza wytniad z Drezydentein 
'Weizmannem, który  po naradach skm istycz- 
®Ych w Berlinie wyjechał do Paryża. Na pyta- 
D «  co do wyroku śmierci na policjanta Hinki- 
jsa, prez. Weizmann oświadczył:

—  Jestem dokładnie poinformowany o całej 
fej sprawie. Egzekutywa sjonistyczna nie zaję­
ta i nie mogła zająć stanowiska w tej kwestji, 
S Ttk może być mowy o żadnej interwencji, 
Moli wyrok śmierci na Hinkisa nie jest jeszcze 
osiatniem sfowem sądu. Sprawa musi jeszcze 
Przejść przez sąd apelacyjny a następnie przez 
hajwyższe instancje w Londynie. W  ostatecz­
ności ma jeszcze brytyjsk sekretarz stanu mo 
żliwość uchylenia egzekucji. d s  cni przekona­
ny. że sprawa nie zakończy się tragicznie.

Na pytanie w sprawie parlamentu i stosun­
ków  w  Agencji Żydowskiej, odparł prez. Weiz 
mann:

— Uważam, że nie nadszedł jeszcze czas dla 
stworzeniu parlamentu w Palestynie. Czyha­
no ostatnio zarzuty Kapłańsnlemu, że opraco­
wał projekty w sprawie pai lamentu. Zarzuty 
są nieuzasadnione. Kapłański nie uczynił żad­
nego krolm w tym kierunku. Jeślby z naszej 
strony ktokolwek wyw'eral nacisk w k'emnku 
stworzenia parlamentu, bede to ostro zwalczał,

a nawet podam się do dymisji. Rząd brytyjsid 
'•fest chwilowo całkowicie zajęty konferencją 
morską. Dopiero za trzy tygodnie bodzie mógł 
'rząd zająć ise sprawami sjomstycznemi. Kara 
zie niewiadomo, czy zostanie wysłana druga 
komisja. Gdyby taką komisje stworzono, odro- 
czonoby załatwienie kwestji palestyńskiej na 
pewien czas. Rozeszły sig pogłoski o konferen- i 
cji porozum'ewawczej miedzy sjomstam i  ‘ 
Arabami iv Londynie. Nie wiem nic o takiej 
konferencje Konferencja taka mogłaby dojść 
do skutku, gdyby Arabowie zgodzili sie na głó­
wne postulaty Jewish Agency w sprawie de 
klaracj: Balfoura i swobodnej imigracji do Pa­
lestyny.

Co się tyczy żądań opozycr w kierunku zwo 
łanm kongresu, oświadczył orez. Weizmann że 
jeś'' .sjonistyczny Komitet Akcyiny zgodzi s'e 
na to, to zapewne egzeKutywa nie bed/'e temu 
przeć wna. Prof. Weizmann me opinio? także 
przeciwko utworzeniu komisji politycznej zgo­
dno z postulatem opozycji. Taka komisja musi 
atoli mieć charakter organu doradczego, a nie 
stanowić drug ej egzekutywy

Wkrlcu zaprzeczył prez. Weizmann pogło­
skom o konflikcie z niesjomstami amerykań­
skimi.

-o§o-

Wielka akcja pro palestyńska 
w Beri nie

Onegdaj odbyła się w Berlinie wielka akade 
mja palestyńska pod przewodu ctwem hr. Berns \ cadyków ujawn ło prawdziwe oblicze tego zja-

Prawdziwe oblicze zjazdu 
cadyków

Ogłoszenie rezolucji przyjętych na zjeździe

torffa. Przedstawiciel Jewish Agency przy Li­
dze NaYodów dr. Jakobsohn wvgłosil referat 
Pt. „Sjonizm i Liga Narodów *. W  kołach sjo- 
r.istyćznych wskazuje się na czynny udział 
Maksa Wąrburga. brata Feliksa Ws rburga w 
pracach sjonistycznych.

Żabotyński wyjeżdża do Afryki 
południowej

Przywódca sit* listów — rewEzionistów Wł. 
Żabotyński udaje s ę w najbliższym czasie do 
Afryki południowej, gdzie rozpocznie propa­
gandę na rzecz akcji Tel Chaj.

S;r Manash, generalissimus armji australij­
skiej (Żyd), zaprosił Żabotyńskiego do Austra­
lii, by i tam przeprowadził akcję na rzecz Tel 
Chaj.

wbrew  wszystkiemu

Pod w ieczór jakiś niepokój przebiega salę. K rą­
ży pogłoska o nowych transportach, ponadto prze­
bąkuję coś o rozkazie, na mocy którego jeńcy wo- 
.emńi mają być od jutra leczeni przez własnych do 
ktorów, ponieważ lekarze rosyjscy wskutek na­
pływających masowo-transportów nie mogą podo­
łać nawet własnym rannym.

W  dtaień mojej amputacji? przemyka mi, błyska­
wiczna e przez głowę. Będę tedy amputowąmy przez 
r.iemieOkitgo lekarzia .. W  tałdim razie nie grozi mi 
żadne niebezpieczeństwo... W  takim rą^ję prze-, 
b/ymam na pewno...

Rozpytuję się gorączkowo na wszystkie strony 
Mam nadzieję, że to nie żaona kaczka, jaik owe 
setki zrodzonych z pobożnego życzenia pogłosek, 
stórtmi nas oo dnia karmią, które jednakże są tyl 
ko fantazjami, wylęgi ©mi po wychodkach. Nie,. 
vm razem pogłoska wyda,je się prawdą... Ach, 
byłaby to najrozsądniejsza w  świecie prawda! 
Czyż istnieje bardziej biurokratyczny obłęd, jak 
tt>. żt pojmanym lekarzom nie wolno pomóc w ła­
snym towarzyszom? I czy istnieje cos bardziej na 
tural, eg™ jak zezwolić owym lekarzom — obez­
władnionym przez zakaz niesienia pod karą po- 
»o c y  lekarskiej swym współziomkom — na spo 
hojne wykonywanie zawodowi j pracy wobec ro­
baków, mu >1 icfa gubić masowo w  oborach jeń- 
•Ówi (C. d. nO.

zdu, kierowanego przez Agudę. Jedna z rezolu 
cyj brzrni następująco: Zjazd jest przekonany, 
że oddanie władzy had życiem żydowskiem w 
ręce óednostki(l) jest niebezpieczeństwem dla 
religji żydowskiej. Dlatego... zjazd upatruje 
niebezpieczeństwo dla religii żydowskiej w zwo 
łaniu planowanej Rady Religijnej gmin ży­
dowskich i wzywa rząd do uniemożliwienia 
powstania tej instytucji.

Zjazd wyraził także podziękowanie „jedyne 
mu obrońcy religji żydowskiej" w sajtnie, po­
słowi Kirsćhbraunowi z Agudy...

NA HORYZONCIE PO LITYCZN YM .

0 uzgodnienie paktu Ligi Nar. 
z paktem Kelloga

W  dniu 25 hm. zbierze sie w  Genewie specjalna 
komisja, mająca na celu opracowanie zmian niektó­
rych artykułów paikitu Lig* Narodów, wywołanych 
komieoznością usunięcia sprzeczności, zachodzących 
nomiędzy paktem Kelloga. który wsizedł już' w ż y ­
cie, a paktem Ligi.

Zmiany te dotyczą artykułów 12 i 15 paktu LiRi," 
który jak wiadomo, dopuszcza niożl wość używania 
brom pnzy rozatinzyganiu pewnyclh konfjiiteów mse- 
dzymarod-cwyd', podczas gdy paltot Kelloga potępia 
wojnę.

Komisja wybrana została przez 58 sesję Rady Li 
gii Narodów nastałek polecenia Zgiromadizeniia Ligi 
Narodów z jesioni r. uib. i składa się z 11 członków.

Z ramienia PnWki w  obradach komisji weźmie u* 
dział m»n. Sotoai Ponadto' w skład komisji wchodzą 
delegaci następujących państw: Adetai (Japonia),
W . won Bulów (Niemcy), lord Cedi (A.ngjja), C o ’ 
bian (Hiszpaniia), Co,nnejio (Peru), Cot (Francją), 
Scialojia t W iochy), Tiitulesco (Ruimu.nia), Under 
(Sizwecjn). W oo Kaiseng (Chiny).

T E A T R Y  ŚW IETLN E  I DŹW IĘKO W E
SZTU KA . „Broadway".
UCIECHA: „Arka Noego*.

REPERTUAR KINOTEATRÓW .
BAG ATE LA : „Kaprys księżnej".
CORSO: „Dzwonnik z Notre Damę" (Lon Cha- 

ney).
NOWOŚCI: „Życiowe lozbitk i" (Obława). 
W AN D A : „Djabeł" (z Rod m Rocque i oue Ca- 

lo l (w  rolach głównych).
W A R S ZA W A : „Co kocha kobietka".

JcK-iiin •< acliwy.o 
n;ł „TA K Y*. iw jt la- 
d j  nam l:t \vi*iku 
:n I ysl i;:i. 'IVn «.*u- 
(Io .yim . pitcIiUAcy 
k m i u t l i  v  j  w 
pitśtcijyu ;’> uiiuui 
zbytCć-ZDr wlual, i 
i puszek i czyn. 
skórę biułp j 
ką Używa się w y­
ciskany wprost /. 
tuby, w  przeć*, 
wieristwie do in 
nycb deuilatoirów. 
które w y m a g a j : !  
długiego przygo­
towania, i uieprzy­
jemnie p u ch n ą . 
Lepszy Jest ta k le 

brzytwy, bood

m iiitiH iiiiiiM iM itiH tiiM itiłiiim n u m ffm *

2 brzytwa przy czy- 
-  nie się do stwięk- 
5  s ze ni a p o r o s tu .  

' p r z y c z e m  w ło s  
alaje aię twardy, a na skórze widać' brzydkie czarna punkciki. 
Co więcej ,T  A  K  Y *  niazczy w J o b  z korzenieni i jeat zupełnie 
nieszkodliwy. Każda elegancka kobieta, pragnąca mieć akórę 
biała i azyję bez zarzntu powinna w*ię  takizować- .

U waga! „T A K Y *  jeat jodynym francnskim prawni# zastrze­
ż on ym  kremem, UBUwaJącym włoay. Do nabycia wfe WBzystkich 
perfumerjac.h Duża tuba Jedyny m ode l Zł. 5.—. Cana bardzo 
przystępna GenerBlny przedstawiciel A. Bom stein  St Co., Gdańak 

Z a le ty  „ T  A  K Y Mi b a rd zo  przy jam n y  zapach , 
sz y b k ie  d z ia łan ia , n ie zasych a  w  tub ie. 321m

Pecasogja licrnikowa
Na mairgine-.ie afoiryjmr ministra pocrt 

p. Boern^i a: „Trudne położyć kres gad*,- 
tJ.iwości ludzkiej" — zanmeszuz 
Przegląd" następujący wierszyk, Który, ar 
względu na zagrażającą Krakowow i katii> 
strofę Jocziikową, i u nas jes> aktualny.

Na nic się nie przydiaidzą 
Protestacyjne Ic^zyid;
Minister nam wyjaśnił,
Źe muszą być hamaki.

W  Tale nie -idade o  to,
By zwięLstcyć ,JPast‘y ‘‘  zysaii,
Jaik można rząd posączaii.
O talku motyw niski.

Ani o  połitykę
Rząd nie dbał w  zbożnym trUdOe^
Or. o  was tylko myślał,
0  was —  n^wdlzdęcr i  ludzie1

Wićiząc, że niiie jlesr w am OoBrtfle,
Szukał gdzie zło i  gdzie rada,
A ż znalazł: „Ź le  jest dłaAegby 
Że się zę dlożo gada".

W ięc rzekł: „K res ■wresZeSi poM l ę 
Ludzkiej gaoatiiwOśrd,
1 łudmiom wnet lem ej będzie^
Gdy kn sie języfr wypośc i**.

Miast gadać jeden drwriaz**
O tern, oo boli i smuci,
Lepiej prześpijcie sur sFraczue,
Ziairaz wam hnmor powróci.

Zresztą oo gadać wieiłe.
Gdy hasłem wałki z goaha/ltań;
7 i< adu* jest prosta i można 
Wyaazić ją  jednem zdaniem.

Mowa —  wiadomo —  to srebro
A  zaś milczenie —  złoto,
Lecz ten kto milcz"' i —  siuchn 
Błyszczy najwyższą cnotą.

..Pasta** zrobiła oocrąteki 
K tóry rozwinąć wyipada.
Jeszcze, oboc nie przez telefon,
Za dużo n nas się gadr

W  domu i • a ulic” ,
W  kawiarni, w  tramwaju, w  —  Sejmie^ 
V Tszęds ie  się licznik założy,
Tłumacza-, p rę  tem uprzejmie:

„T o  nie jest pólityłm,
Niech was to woale i ie  szóści.
Tylko kres trzeba połoEyó 
Ludzkiej gadatliwość*".

A  gdy już wszyscy wndlkną,
Naffle — znów zabrzmi gaoanie 
Cóż to? Ktoś giada i gr.da
0  koinstytuoii zmianie.

A  wówczas niejeden z takich,
Których diziś gniew przeiiko,
To  powie. cr> dziś minister,
1 westchnie do — licznika

tjjuis
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Wiadomości z kraju
List z Rzeszowa

Akadem ja ku czti Arkad Hau ma. —  Zc żyd. staw. 
pań dla opieki nad chorymi. —  Akcja na rzecz 
sanatorjuni żyd. w  Zakopanem. —  Z życia towa­
rzyskiego. — Z L ig i dla Pracującej Palestyny.

Rzeszów, 14 lutego
Z okazji przypadającej rocznicy zgonu Aohad- 

Haama odbyta się staraniem komitetu tow. „Tar- 
buth" uroczysta akadiu ja w  sali Domu Ludowe­
go (Beth Ani). Zainicjował aikademję cfaór mło­
dzieży, a słowo wstępne wygłosił przewodniczą­
cy komitetu tow. „Tarbulh** p. Miinzberg, poczeni 
uroczyste przemówienie w ygłosił prof. Szimule- 
w icz z Krakowa. Kilka pieśni odśpiewanych przez 
chór młodzieży zakończyło poważną uroczystość.
■ Istniejące około dwa lata „Żydowskie Stowarzy­
szenie Pań dla opieki nad chory ni1- rozwija poży­
teczną działalność, udzielając bezpłatnych porad 
lekarskich (przez lekarzy Dra Kramera, Dra Ro- 
sengartena i Dra Czwaia) ubogim chorym, dostar­
czając im środków leczniczych i lecząc ich przez 
współprnrmjiącyoh lekarzy w  ich mieszkaniach. 
JPracowiity wydział przez swoją troskliwą opiekę 
już niejedną biedną rodzinę żydowską wyleczył z 
ciężkiej choroby. Mimo szczupłych środków finan­
sowych potrafił wydział z przewodniczącą rab. 
Dorą Lew lnową spełnić swoje obowiązki, a naj­
lepszą dla tego towarzystwa wdzięcznością spo­
łeczeństwa będzie ciągłe zasilanie jego kasy celem 
umożliwienia mu kontynuowania dalszej działal­
ności. Źródło dochodów stanowią prócz zbiórek u- 
łicznych, wkładek członkowskich i różnych innv?h 
cfcaizyjuych zbiórek subwencje Magistratu (330 
z ł aa ostatni okres sprawozdawczy), Komunalnej 
Kasy Oszczędności (300 zł.), i Kahału (100 zł tyl- 
L oR ). Zebrano z tych do chodów 5-392 zł. 45 gr., ale 
Wskutek ogromnych wydatków pozostawił ustę­
pujący wydział deficyt 1006 zł 47 gr., który nalDy 
berwaniiokowo wsunąć N ow y wydział, na czele 
którego stanęły rab. Dora Lew inowa (przewodni­
cząca), rąb. Paulina Lewinpwa (honor, przewodu.) 
M. Dyniowa i  L  Fróhlichowa (wiceprizewodn.) o- 
twz R. Rehhunowa i G. Herzowa (sekretarki) spot­
ka się niewątpliw ie w  dalszej pracy z  żyozłiwem 
poparciem całego społeczeństwa.

W  bieżącym tygodniki ukończono akcję na rzecz 
budowy sawaitorjwm żydowskiego w  Zakopanem 
pod ikaerownictwem delegatki Centralnego Kom i­
tetu i adw. Dra Wanga, jako męża zaufania na 
Rzeszów Dzięki ich pracy oraz pomocy pp. upi. 
Feuersteiuowej, A. Kalia nowej, L o li Lion, Rózi 
Ungarówny i  Mgjra Waehsipressa jednorazowa 
■bAórka pieniężna dala ua te® szłnehetny cel sto­
sunkowo dlobre wyniki.

Onegdaj odbyło się pierwsze zebranie towarzy­
skie zjednoczenia kobiet .,Y;Tizo ‘‘ , na ktorem z jaw i­
ło  aię wielu ziaproszo iych gości Program  w ieczo­
ru staniowiły m. i. pieśni ludowe odśpiewane 
praez znanego poetę ludowego N. Steraheima i, ży­
w y  dziennik zredagowany, w  całości przez p. M. 
Fróhłicha. Czysty dochód obrócono na cele org. 
„W izo "

Staraniem ochronka dzieci żydowskich odbyło 
się przedstawienie połączone z  zabawą dla dzieci. 
Klkanaśoie dzieci odebrało pod umiejętną reży­
ser ją p. Drowej Feldmnuaowej 3 aktową komedję 
Japońską pt. „K ró l Mikado". Dziecinna zabawa, 
którą (aaigaiia 3 i pół lat Licząca Stella Feldimau- 
sówna, wy\yołala ogólne zadowolenie i przyniosła 
ledtny dochód dla biednych dzieci żydowskich.

Dnia 9 łwn. odbyło się w  ..Domu Ludowym" 
zgromadzenie ludowe urządzone przez L igę  dla 
Pracującej Palestyny. P o  otwarciu zgromadzenia 
przez p. Fischa w ygłosił delegat „Histadrut Haow- 
dfan** w  Palestyn ie-i genu dyrektor Funduszu dla 
Pracującej Palestyny red Neustadt rzeczowy re­
ferat nt. „Sytuacja.! problemy Pracującej Pnlcsty- 
ny‘ ‘ W ieczorem odbyła się z- okazji 20-letniego ju­
bileuszu istnienia Funduszu Prac. ljącej Palestyny 
uroczysta akudernji, -rtórej program obejm owały 
pizemówionła powitalne delegatów L ig i dla Pm - 1 
dującej Palestyny, org. „Poalej Sjon“ , org. *„T-Iech.i- 
luc“, org. ..Haszomer Hacalr", ■ stów. ..Frajhajt’*, 
*tow. IwrLjath" i. komitetu „Keren Hajesod" oraz 
okolicznościowe uroczyste pr/omówienie p. Neu- 
Mfidfca Chór młodzieży oraz żywo obraz uzupeł­
niły jubileuszową akademią palestyńską Na spe- 
eja]nem zebraniu członków „L ig i"  omówiono obe­
cną akcję dla Palestyńskiego Funduszu Robotni- j 
r *ego Rad.

----- (Oł
R E FE R A T  O M ANDACIE PALESTYN,SKTM N A  

U N IW ERSYTEC IE  W ARSZAW SKIM
Z inicjatywy akademickiego kola przyjaciół L i­

gi Narodów w W arsz twie w ygłosił onegdaj po­
seł Grynbauni referat o mandacie palestyńskim.
W sali seminarjum prawa międzynarodowego ze- '

brało się bardzo wiole młodzieży, która z  uwa­
gi} przysłuchiwała się dwugodzinnym wywodom 
referenta. Po  odczycie zadawano pytania posłowi 
Grynbauimowi, który om ówił szczegóły mandatu 
palestyńskiego W arto zaznaczyć, że nawet studen 
ci endeccy zachowywali się należycie i z  zaintere­
sowaniem przysłuchiwali się wywodom posła 
Grynlktuma.

TYS IĄ C  DOLARÓW  N A  RZECZ P A L E S T Y Ń ­
SKIEGO FUNDUSZU ROBOTNICZEGO

Liga dla pracującej Palestyny w  Polsce z cen­
tralą w  W arszaw ie wysłała do Ted Aw iwu 1000 
dolarów, które zebrano ostatnio na rzecz pale­
styńskiego funduszu robotniczego.

PR E ZYD E N T MOŚCICKI I M ARSZALEK  P IŁ ­
SUDSKI W E  F ILM IE  D ŹW IĘKO W YM

Jedna z ajencyj filmowych zwróciła się do prę- 
zydjum Rady Ministrów z  prośbą o  pozwolenie 
na wykonanie filmu dźwiękowego z  udziałem Pre­
zydenta Mościckiego i marszałka Piłsudskiego 
oraz wszystkich ministrów. Film  miałby znacze­
nie ogólne informacyjne. Rada Ministrów zw ró­
ciła się z zapytaniem do Prezydenta Mościckiego, 
czy chce uwiecznić swój głos w  film ie dźw ięko­
wym.
N O W A „ŚC IAN A  P ŁA C Z U " —  W  W A R S Z A W IE

Na jednej z  kolom przed gmachem Giełdy war-
•szawskiej na ulicy Królewskiej jakiś natchniony 
żartowniś napisał węglem następujące, wieszcze 
słowa: „Ściana płaczu'*

Bardziej trafnego porównania dla obecnej g ieł­
dy reiiktby nie odszukał Obroty giełdy pieniężnej 
i akcyjnej spadły tej zi ny do nienotowanego mi­
nimum. Grudzień, posiadający na całej kuli ziem­
skiej najbardziej ożywione obroty giełdowe, zam­
knięto w  W arszawie globalną cyfrą 40 m iijonów 
złotych obrotu Dawniej obroty wynosiły setui 
. miijonów złotych

W  W A R S ZA W IE  SĄ W OLNE M IESZKAN IA  
I  S K LE PY

Do urzędu przemysłowego magistratu warszaw 
skiego zgłoszona została prośbą, nie notowana już 
od 1919 r., a mianowicie o wydanie koncesji na 
biuro wynajmu wolnych lokali i mieszkań. Przed­
siębiorca motywuje *ę prośbę faktem istnienia 
w  W arszaw ie bardzo wielu pomieszczeń handlo­
wych, oraz mieszkań wolnych z powodu kryzysu...

MĘCZENNIK ENDECJI
Sąd Najwyższy rozpatrywał zażalenie nieważ­

ności, wniesione przez reduktora naczelnego „Ga- 
zely Warziawsklej", p .Oiszewskiego, przeciwko 
wyrokowi, skazującemu go na 1 miesiąc aresztu 
za dopuszczenie się obrazy redaktora ^Dziennika 
Lwowskiego*' dr. Górki w  artykule, napisanym 
przez p. Adolfa Nowaczyńskiego. Sąd Najwyższy 
zażalenie nieważności odrzucił i uprawomocnił 
Skazanie Nowaczyńskiego na 4-miesięczne więzie- 
r.ie bez zamiany na grzywnę i skazanie red. Ol­
szewskiego na 1 miesiąc więzienia z  zamianą na 
grzywnę w  wysokości 750 złotych.

CZŁOW IEK, K TÓ R Y  N IE  MOŻE SPAĆ
Neurolodzy i psych ja trzy warszawscy badają 

obecnie kupca z Gzęslochowy, W ładysława Zagro 
dzińskiego, który jest pewnego rodzaju fenome­
nem natury, gdyż śpi najwyżej kilka godza-n w  
ciągu całego tygodnia. Zagród zań skii nie spd trzy 
ani wcale, poczem zasypia na tnzy lub cztery go­
dziny, a następnie nie śpi znowu prze® kilka dni. 
Ciekawe, że Zagrodziński w  czasie snu doskona­
le słyszy wszystko co się mówi około niego i  po 
przebudzeniu dokładnie powtarza wszystkie roz­
mowy.

„CZŁO W IEK- ROBOT** W  ŁO D ZI
W  Lodzii odbył się onegdaj w  lokalu PA ST  Y  

wobec grona dziennikarzy pokaz nowej automa­
tycznej stacji telefonicznej. na którym zademon­
strowany został człowiek- automat, który będzie 
zainstalowany na stacji i który na podniesienie 
słuchawki odpowiadać będzie ludzkim głosem • 
„Ląozę", „Zajęty** itd. Człowiek- robot zastosowa­
ny będzie w  Polsce, a zwłaszcza w  dziodzri/riie te­
lefonów pc raz pierwszy . w  ftodzi.

SAMOBÓJSTWO LE K A R ZA - PS YC K JĄ TR Y  
Z Gniezna donoszą, że onegdaj znaleziono w  lesie 

pod Gnieanerti zwłoki dr, Henryka PąprooKiego, 
wieloletniego lekarza- psych ja try zakładu dla u- 
myślowo chorych , w  'Kochajfówku pod Łodzią.

Dr. Paprocki przebywał od marca z r w  cha­
rakterze pącjenta w  zakładzie $ a  nerwowo cho- ' 
rych w  Dziekance i onegdaj popełnił samobójstwa

Z A TO P IO N Y  PO LSK I K U TE R  R Y B A C K I
W e czwartek wydarzył się w  kanale portowym 

W Gdaazltiu tragiczny wypadek, który pociągnął

U N A D E S Ł A N E .
Za rubryka te redakcja nie odpoarlaaa.n

Dr. med. Juljan Lustig
powrócił

Leczenie fizykalne (Elektroterapja)

ulica Dietlowska 99. Tel. 1256. 

Okulista
Dr. ŁemfAski Emil

przeprowadził sio na ulico
Librowszczyzną 4, II. p .

ordynuje  od godz. 2—4 pop.

B. Sekund. Szpitala św. Łazarza

Dr. Femyk Szancer
207g powrócił i ordynuje

ul. św. Wawrzyńca 11. TeL 2947
U P R A W N . T fc C H N . D E N T .

B R U N O  S F A N A U F
366* i L E K A R Z  D E N T Y S T A

E N I L  S P A N A U F
Choroby j. ustnej i zębów, Roentgen Dent. Lampa Solluz 

Godziny przyjęć 9—1 i 3—7
KR flKftW ,, GRODZKA 15, II. piętro
Ważnie jsze nowości księgarskie bież. tygodnia 

do nabycia w Księgarni Powszechnej 
Dr. S I. S F P O IN Ł  

Kraków , ulice iw . Tom asza L. 20
Claude Anet: Lydóa Sergjew.na oena Z1 2*—
Leo Bel-mont: Sprawa przy drzwiach 

zamknięty oh ,, „  2*—
Henry liar.,hez: Kleopatra Demon roz­

koszy „  ,  8*—
Teodor1 Dr cis er. Tragedia amerykań­

ska. 2 tomy „  „  16*—
Leon Feuclifwanger: Żyd Sus-s „ r 9*50
Reinhold Genhng: Życie miłosne i 

płciowe człowieka “ „ „  T —
Gerha.rt Hauptimann: Wanda „  ,, 8*—,
Pnof. Dr. A. Hoche: Ndebezipieczmy 

wiek mężczyzny • „  4—
Jerzy Kossowski: Śmierć w słońciu „  „  8*—
P. A. Kraa.now: Od dwugłowego ocla 

do czerwonego szła udaru „  „  _ 2*—
Emiil Ludwig: Na-pcJeon. Wydanie II. „  ,. 25*—
Jan Pairaudnwsiki: Król życia „  „  9‘—
PiUgiriłli: 1S kara.tów dzlcwctwa „  6*50
Marok Romański: Tajemnica kanału 

La Manche „  „ T —
MaigdaJona Samozwaniec: 0  kobiecie, 

kitóra zna,'azla kochanka „  „  5*—

Dla bibliotek, azytelń i t. p. specjalne warunki.

Stela Pemperdwna Herman Baumio^er
Kraków

zaręczeni V' lutym 1930 r. 2l9g

Regina Cukier Chaim Wolf Schwefel
Ulanów Przeworsk

zaręczeni w lutym 1930 r. toto

Mir jam Htinig Chaim Natowlci
Oświęcim  K alw arja-Zebrz.

zaręczeni w lutym 1930 r.
Osobnych zawiadomień nie wysyła się. 402x

Z  okazji zaręczyn naszego kolegi p. Baruchr 
l endlera z p. Lolą Golosztem z Przemyśla ser 
cieczcie giatiułują

Markus An.slele. Oziasz Antsleld. 
41 lx Benjamin Krlscber.

aa sobą śmierć polskiego rybaka Niemiecki sia­
tek motorowy „Flottebeak*' z Lubeki, wjeżdżając 
do portu gdańskiego, najechał o godz. 10 ramo ua 
kuter rybacki w  Jastarni pod nazwą,, Jastarnie" 
Nr. 54. Wskutek zderzenia kuter natychmiast za­
tonął a z jadących nim 4 rybaków tylko 3-ch zdo­
łało się wyratować, czjyarty zaś utonął. Istnieje 
przypuszczenie, że znajduje się on wewnątrz ko- 
ira, skąd w katastrofy nie mógł się wydo­
stać
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W ILHELM  FALLEK.

Lamiel, M o  i przytułku, p i l
„KOBIETA I.PAJAC".

Najnowszy przekład Boya: ,,Lamiel" Stendhala to 
powieść, która się czyta jędrnym tchem.

Z wyjąitfciem d w ó c h  p e r w s z y c h  r o z d z i a ł k ó w  t o -  
Cły się akcja żywo; z a h a c z a  o g ł ę b o k i e  p o dk ł ad y  
p ły ęWlBł koo.coej; rzuca śmiałe my ś l i  i hasta na 
■waloruS dz.si&jsizę; odmawia błwie-czi.y problem , k o-  
o e iy  . pajaca" z plastyczną siłą Goyi. Lamiel Stend 
bhaa nie jest lęclnsdc ową Conchata Perec, kokotą w 
'widOom stylu, która z wyrafinowauern okracień. 
sfcwem rozpala zmysły poniewieranego i ma Itr eto w a 
mego kochanka, ale b.uty jego całuje, gdy 011 jej po­
kazuje —  bacz...

Ta Lamiel, mlodiziutlka dziewczyna, subtelna, spry 
Ina, inteligentna; szczera, wrażliwa, czajc potrzebę 
nUwCa. której nie może znaleźć,

Oeta, ramo licznych miłostek, nie ma w sobie nic 
ani ze snobiuietki, ani z kurtyzany i me umie bardziej 
być okauitini dla mężczyzny, nóż każda przeciętna 
gobkta w chwili', gdy ią ktoś gwałtownie pożada.

A  jednak trzyma w swych delikatnych rączkach 
nSśumki ząpomocą których rn-usi „pajac" Fedor Sie­
no ulegać je] rozkazom.

Zakochany mężczyzna. odpowiednio „kierowany" 
przez kobietę, szybciej czy późnuej zawsze zamienia 
się w marionetkę. Wielki psycholog miłości, Siendha! 
aż nadto dubnzc wie o- tern i z własnego doświadczę 
nia.

„Lamiel" jest zresztą spowicdziią Stendhala, nailep 
aztgo zna wcy serca niewieściego, kodyfikaitora milo. 
ści, który sarn nie mógt wzbudzić miłości u żadnej 
kobiety, choć jedną, Matyldę, kochał tyle lat do litra 
ty zmysłów.

Najlepszy pływak tonie najlepszy linoskoczek ła­
źnie ka,nk, Stendhal usychał z tęsknoty za wzajemną 
miłością, on, który znał najskrytsze tajemnice miło­
ści we Francji:, Włoszech, Szwajcarii Arabii, na Ma 
dagaskarze...

Przypomina się Miakiawrcz, który tak pięknie u- 
miał mówić o miłości, aie prawdziwie ro zk och ać* i 
so-bie r kogo nie potrafił. 2 poezją i głęlra umysłu 
nie wystarcza ,ś4na podi-ói kobetj .

Dlatego taka gorycz bije z kart s.tendh iluwskiej 
księgi „.O Miłości" i z „Lamiei".

W  jednej ze swych przieebLiidriycl; rec enzy przy- 
m.ma Boy, że w chwili, gdy spiskowcy serbscy mor 
dowali: króla Aleksandr; królowe Pragę, oni w łó­
żku czytali . ,0  m iłości'. Spiskowcy krwią królew­
ską obryzgali ten egzemplarz.

Ta para królewska zachłystywała się miłością; 
ksi ążka StE ndhala stalą się pewnie komentarzem do 
ich miłosnych irpojen.

A Stendhal wśród bólu krwią własnej duszy tę 
ks ęgę „O miłości" p.s a ł : ale r owinie moctia strun a
własnych przeżyć drga w  ' am id" Na.bardziej nie. 
rotnałUycznietnu pisanzow: »  epoce romantyzmu wy­
rwało się osobiste wyznanie.

Albowiem książę Fedor to Stendlia]. Matyldą iest 
„Lamiel".

Matyldę Viiscoti:n,!— Dembowską ; Sie,ndhala można 
b.v również ochTzc.ić nazwą: „Kobieta i pajac".

MORDERCA KOCHANKIEM KSIĘŻNEJ LAMIEL.

Powieść „Lamiel" rozpoczął Stendihai ni-sać trzy 
lała pized śmiercią w ukochanych przezeń Włoszecli 
U-rnarl, nie dokończy wszy powieść., którą blisko pól 
wieku po jego śmierci dopiero wydano. Ale pozostał 
dokładny plan całości. Ten szkic niiespisanych części 
nadawałby się na taśmę filmową.

Lamiel. dziewczyna z przytułku zostaje księżną, 
a kończy życie jako bandytka.

Księżna, zgrabna i ponętna, smukła i piękna, zako 
chała się w herszcie bandytów.

Ona wadzi go skutego w łańcuchach, ale od tego 
0*1 jest bandytą, by uda to mu się zbiec i od tego jest 
bandytą, by wrócić do rodzinnyeh stron za obcym 
płsfflportem i popełniać nowe trzy morderstwa. — 
Chwytają go i skracają o głowę. Wtedy fu.rją zemsty 
owładnięta Lamiel rodipala pałac Sprawiedliwości i 
w płomieniach sama śm erć znajduje.

Oczywiście, że ren pieprzyk sensacji i emocji po 
traf łby Stendhal uwypuklić środkami wyłącznie ar­
tystyczne mo. Nie byłby Tb Wałiace, ale Stendhal.

OKRES DOJRZEWANIA PŁCIOWEGO.

Rzecz rozgrywa się w nadmorskiej wiosce norman 
dzikiej w  okresie rewolucji lipcowej.

Arystokracja rodowa dogorywa na swych latyfun 
dła-h; rozpióżniaczona i pasożytnicza szlachta całko 
wacie traci na znaczeniu.

Ostatni przekład Boya*)
pflttu dztcwczy n:, 7. przytułku. Lamie!, o ileż wię­

cej sprytu Pogada oTl księżnej d, .Wosseiis i hmy-idi 
;'.ryć,ł(;ki,'a!c)'\ i

•KtApżmi p f; k-u e hu la dzieci, o ludu I-ii ml i.-'. kióra w 
s e r c u  pani  z-ainkn żuj ę ! a  J n i e j s e o  z a i - h ł c M  pi es k a .

Ta starzejąca s'.ę księżna jest cfclowictrlcm hi* irc. 
ści. pusta, ivi'iii;i. ccreinWijafia. a wieikopaiiskich 
nawy calach, którą wolnnby raczej /.gwałcić, niż u-ra 
zić jej godność, lego icmu. tych mmiler przestrzega 
cały jej dwór składający się z ośmiu dam, z których 
najmłodsza liczy lat 50...

Najmilszą pupilką księżnej była jednak Lamiel, kil 
kiunastoletma dziewczyna, charakter niezależny, kry 
tyczmy, dosłownie przeciwieństwo księżnej.

Księżna ost jakby symobclm na śmierć skazanego 
iciidaliziiii'1, zaś Lamiel jyinboliźił-jc żywotność ducha, 
lia.rdn d u ję  ludu.

Uroczej Lantiel oczywista nie przygada do smaku 
pożycie ze starem! dewotkami, Których obłudne typ­
ki Stendlhal świetnie skreślił. Lamie; w tej złotej Ha 
tce nmdzii s'ię. Sta.re matrony działają jej na nerwy. 
Żyje w świecąc zupełnie innych zainteresowań. Ob­
chodzą ją przede wszystkie,m taiicmraice młodości.

Znajduje się w okresie dojrzewania płciowego: ma 
my w „Laantel" Interesujący i wnikliwy odpowiednik 
opisu Ernesta Glaescra w „Jahrga.ng 1902". Ale La­
mie! bezpośrednio dowiaduje się o grzechu., a boha­
ter Glaesera ma możność za tane pieniądze tylko 
przypatrywać silę ak-towl płciowemu. On uważa coi- 
tu.s za niebywale bru-lalną walkę między mężczyzną 
a kobietą. Czuje niesmak i obawę. Lamiel sama ko­
sztuję g rze ch .  Rozczarowanie. Nuda.

Pocałował ją zupełnie jej obojętny prostak, młody 
Nor.inaudcz^c, który zgodzi* się za 10 franków, „bez 
zapału, bez miłości" posiąść ją.

— Niema fflfr więcej? — spytała Lamiel.
— N.icimr, - -  odparł Jasiek.
A gdy głupawy Jaś oddalił się, wybuchła śmie­

chem. pow.a.r/.f.iąc sobie: Jakto. la sławna miłość, 
to tylko „o!?"...

Rubikon przekroczony. Mimo to szybko zmiarko­
wała, że vuna »rzeclu  warta.

W WIRZE MIŁOSTEK.
W Lam rl zakochał s,ic po uszy książę Fedor, pan 

■.\i;.ei!kie,go nazwiska i wielkiej fortuny. Pajac. Upoka 
rza go, drażni, rozkazania wyśmiewa. Z nudów — 
powiada — chce żyć z nim dziesięć dni, bo potem się 
już nim zmndzii.

Aic książę raz mocno dotlkniięty jej przycinkiem, 
dwa dni do nie; ni,c przychodził. Imponowało jej to, 
że książę i;a chwiiilikę przestał być „pajacem" i ocze 
kiwała go z... tęsknotą.

Przez dwa miesiące było Im jak w rają. ale Lam el 
zaczęła się nudzić.

Miłość me przestaje być dla mej drażliwą zagadką. 
Każdy człowiek, każda książka, świat cały mówi o 
miłości, ona miłość tę posiada i nudzi się.

A nudzi się Lamiel, bo on ią za bardzo kocha i za 
dużo jej okazuje dobroci. Pogrzebała swą miłostkę. 
„N.ic ta.k me zabija miłostki,, jak wybuchy prawdzi­
wej miłości, u partnera", — mówi gdzieindziej Stend 
ha).

Lamiel udeka od tej miłości i wpada w nową a- 
wianituirę.. Jakiś hrabia zbliży! się dc niej — nie z mi 
tośei, chodziło mu jedynie o pikantną przygodę. No­
wy gatunek mężczyzny. Zupełnie iininy, niż książę.

Pijak i utracjufiiz, jeden z tych, który zdobycie ko­
biety uważa za honor i obowiązek, a przechwalanie 
się takim triumfem za potrzebę duszy. Nadęty samo 
chwal fircyk, niebieski ptak, który nie sieie, nie 0- 
rze, a zbiera. Ten złoty młodzieti.ee — to satyra na j 
całą ówczesną młodzież szlachecką, beztroską i bez |
 ______ . . n ł , A : ___ .■ ,1__________mózgu, 11,a pokolenie bez dogmatu.

Hrabia dAubiigne, męska kurtyzana, lowelas, ob­
liczający kokieteryjnie każdy swój ruch i gest, aby 
„odpowiednio" podziałać na Lamiel. którą zresztą

•) Biblioteka Boya: „Lamiel" Stendhala. Wydaw
fffetwó W w m &w*.

Hrakouska S8ŁVER-J^2
rz\ g rj wać bedzie na

î I C U C I E
Czytelni żydowskiej w CUW.tJf fFliftl

d z i ś  1 5  k i t e s o
luu M-iion: w oLoJ*\ I — ' ocl ótl na Keren l,a emet

H'.\ użą 7/d . . gąskę  7, p r o w m o j i " .  tttl —  nuatki  nuizg,  < 
ona  —  d z i e w c z y n a  ( ' y - y t yn gowan a ,  u r o c z a ,  w c hł an i a  
iąfcą clK-dwłe wi e d z e .  Hr a b i a  nic c h c e  b v ć  p a i a c e m ,  
a s t a j e  s ię p a j a c y k i e i n .  Aż e b y  na z ł o ś ł  z r o b i ć  h r a b i ę  
nu n a m a w j j  L a m i e l  j a k i e g o ś  eleganci ,kn do g r z e c hu ,  

w łaór.\ m nie /.iKiidiije -żudi icpe zadów r i eu
I lał: 7. o b j ę ć  j c d i t a g e  dudka pr z e c hod z i  w objęcia 

dr ugi ego.  RoApor z a d z a  s w e m  c i ą ł e m  z zupeł na  swo­
bodą.  a le zadnc. i  w tem nie z n a j d u j e  p r z y j e m n o ś c i .  
Bo — jak mądrze powiedział całk.em młody Stend­
hal. — „Ziinnną jest kobieta, aż nie «ipot:ka mężczyz­
ny. kiiórisgó pokocha. Poślubiła księcia Eetkira. ale 
zmysły iei ltte rozgorzały, płomieniem namiętn-ośc,: 
pozotaly w uśpi et mu. I Izikcda, żc jedyny prawidzuwy 
r o m a n s  tej prawdziwej księżnej Lamiel z prawdzi­
wym bandytą — Srendbal jedynie naszkicował.

Tę szkicowość widać często i w  pierwszej cz;«o? 
„Laimiiel". W  każdym razie zawtera tors powieści 
momenty nie,zwykłe ciekawe, artystycznie obrobio­
ne. Mnóstwo epizodziików, zabawnych i pomysło­
wych, ożywła akcję, która czytelnika trzyma na *■ 
więzi.

DAWNIEJ I DZIŚ.

Dawniej mamusie i ciocie chodziły z dorasś* ■***- 
mi panienkami na bale i drzemały w kąciku na krze 
słiaeh. Złowiony koniku,rent, zakochany w panience, 
łub w jej pieniiądizach, musiiał po licznych odwiedzi­
nach oświadozyć się o rękę wybranej. Pcwołi _zapo- 
niiinamy o tych anachronizmach zwłaszcza tera*, 
gdy „bogi ludzie szaleją".

Dziś te mamuś e i ciocie flirtują, tańczą, małuiją aiię, 
piidriiiją, używają życia po szampańskiu.

Córeceik: same mietylko odwiedzają bale, dąncincL 
ale i swych kochanków.

Ta swoboda płciowa, erotyzm, wyżywianie się ko­
biety bez względu na wiiek, wyraźne podkreślani* 
tego światopoglądu, —  to produkt nowojetmy.

Stendha, o sto łat wyprzedził typ takiej daieweor- 
ki, która sama sobie dobiera i porzuca kochanków,, 
urządza sobie życie i wysau'cuije emocje według w i*  
sinej wolt. zrywa energicznie wędzidła konwenansu 
i wsizełikicli tnadycyj, przekazanych pog ąjow na żyr 
cie.

A taką właściwie jiest Lamiel Stendhala,

PRZEKŁAD BOYA.

„Lamiel"' to, pierwsza ksŁąiżka zbiorowego, ieTmoH- 
tego wydawnictwa, które, będzie obejmować cało­
kształt prax:y przekładoiwej B o ja*). Ta wyrwoma 
„BI'b]ijioteka Boya" dzięki systemowi premuneraty, 
tańsizej niż abonament gazety, znów woiąeui" <ła»e- 
siątki tysięcy ludlzii w kollsKO słoneczaieł kultury gak 
tiidkiej.

Balzak, Molier, Montaignt, Monteakiiusa, Mus^eti, 
Paskal, Steudlial i tyiu Innych przodujących pisarzy 
Francji, których Boy przyswoił Polsce, zyskają u 
nas całe rzesze nowych czytelników. W  epoc“  „C-hto 
pozyc" i .,Dz.iil:usek‘ ‘przyda się taki nowy zastrzyk 
prawdziwie estetycznych etnocyj.

W raz z „Lamiel" przełożył już Boy pięć dziel 
Stendlia,la („O  Miłości", „Kroniki włoskie", ..Czerw* 
ne i Czarne" i „Pustelnię Parmeńską"). Więcej za­
pewne utworów Słendlhała (Henryka Beyłe) Boy ni* 
przetłumaczy, bo to już są książki przeważali z dt&ie 
dzimy mU‘Zykś malarstwa i krytyki;

Jeden z największych pisarzy francuskich wszyst­
kich czasów posiada styl dość niedbały. Dlatego tru­
dno go tłumaczyć.

Ale Boy to dyktator słowa; nagina je do wszyst­
kich myśli. Nigdizie nie ozuć przekładu. Czytelnik 
wlega złud zen,|*u, że to me Boya język, ale Moliera, 
Balzaka, Stemidhała (z od mszczeniem rozmaitych nie- 
dbałośch'. To jedyny polski tłumacz, o którym nłikł 
tii.e śmiałby powiedzieć: Wolę czytać w oryginale.
Gały bowiem oryginał znajdzie u Boya.

W  tej dziedzinie nie doszedł u nas dotychczas nikt 
do tej perfekcji, co Boy. A język jego jest zarazem z 
ducha polski. To miistierlum polskiego słowa.

Jeśliby kto wątpił w nie zmierzone bogactwo języ. 
kia polskiego, ten musiałby z gruntu zmienić pogląd 
po przeczytania o-rygiinatnej twórczości i przekładów 
Boya. wszechwładnego pana najskrytszych sekre­
tów mowy polskiej.

*) Jednocześnie wyszła druga książka, pocieszny 
„Kubuś FalaHsŁa i jego pan" Diderota. Goethe, któ­
ry bezgranicznie uwielbia! francuskiego filozofa, uwa 
żal lę śliczną po w ikst-kę za .potrawę zc wszech miar 
sporną". Boy ponownie opowiadanie Diderota prze­
łożył (pierwszy raz przed 15„tu laty), aby czytelnicy 
mogli skosztować coś z owych przysmaków, które 
stanowiły delicję naszych prapradzladów".
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Ofensywa filmu dźwiękowego 
w Niemczech

F;-lm d/w lękowy, który wywołał panikę w święcie 
wytw órczcfci filmów niemych i dezorientację na o- 
gótatym rynku filmowym, — zdobywa coraz więcej 
gruntu pod nogami i coraz to nowe placówki.

I tak zapowiadają teraz również o w  Niemczech 
szereg nowych wytwórni filmów dźwiękowych. — 
'względnie metamorfozę wytwórni filmów dotychczas 
iiiemycli w  wytwórnię M itów  dźwiękowych. W  Wie 
dniu nakręcany jest obecnie i synchron:zowa-ny i lm 
p. t. ,.Wien, dw Stadt der Licder“ . Główna rolę nie- i 
*ką kreuje M. Hattscn. Redysenwc Ryszard Oswald.

. Pilmy dźwiękowe nakręca również Bengt Berg. — 
Takiże wytwórnia Emełka—Tobis puściła już w świat 
"Im dźwiękowy ..Nie bede tuż nigdy w ierzył kobie­
cie**, w y kanony pod reżyseria Malesa Re ichm amina. 
Wreszcie do zanotowania mamy niemiecklr wojenny 
film dźwiękowy o. t. ..Front zachodni 1918“ . nakrę­
cany pod reżyseria W . G. Pabsta.

FILM DŹW IĘKOW Y — OPERETKA.
TyujJ ..l-iębeswalzer1*. Wiedeńska operetka, Kicz. 

Kwbcz. Apcj książę ma podróży luksusowej w Ame­
ryce angażuje syna króla automobilowego, iako swo 
lego cicerone. Operetka w automobilu, śmrleeh szo­
fer*, nieco z rew ii marionetek, ironicznej groteski. 
Reżyseria spoczywała w rekach W. Thlle. nnuizykr: 
W  R. Heymamms. i. Księżniczkę grała i śpiewała Li-

n Harvey, Amerykanina grał \\7Pv Fnitsch, arcy- 
ksuęcia —  Jerzy AJexamd-er.

J*\NłNGS W  FILMIF DŹWIĘKOWYM.
W atelier „Ufatonu“ w ie  gorączkowa praca nad 

Stanem Niebieski anioł". W filmie tym, jak wlddomo.,1 
Ukaże się Emil JaonSings. Będzie to ego pierwszy wy 
stęp w flmse symcbrniijt cwanym (jednocześnie na- 
krecan° jestt TÓwmfeć wiensja niema). Reżyseruje pr/v 
były z Hollywood Józef Steinberg, twórca ,,Lud7; 
podziemi" i „^JstatOTiegó rozkazu". Ki ero wirnikiem pro 
dotacjo jesi Eryk: Pommer.

Najznakomitszy Jaezlhaod eoropejaki „Weintraub 
Synciopators" itaiwlnnife Mm iuż podczas zdjęć.

WILDEŃSKA OPERA DWORSKA W  FILMIE 
DŹWIĘKOWY M,

Pod tyt. „Szalejmy więc...“ została specjalnie zbu 
dowama w atelier całkowita widownia wiedeńskiej 
opery dworskiej. Zachowano z drobiazgową doklad) 
nością nadrobrolejisze szczegóły dekoracyjno) zdobni­
cze. W  tej dekoracji odbyła się z udziałem przesizło t 
tysiąca statystów premiera opery „Ognik: alpejskie" 
*4componioiwaniej przez bohatera filmu. którego odtwa 
nza Gustaw Frółdlich. Akompaniowała aattentyczna 
orkiestra opery w5ed,eński©j, specjalnie w tym celu 
sjjirowadzona w składzie 100 osób. Główną partię o- 
penową śpiewał słynny tenor mediolańskiej „La Sca­
lą**, Cavara.

PSI — DŹWIĘKOWIEC.
łsmiają już filmy dźwiękowo ainglełskiie, francuskie,

lhennBckiiś i japońskie. Obecnie Ameryka, która dąży 
zawsze do stusacU i nowości, przygotowuje film psi, 
w którym roię giowiną odtwa.rfc słynny Rin-Tin-Tin.

Nowe fI3my
MARKIZ — MENJOU NA SPRZEDAŻ.

Markiza gira Adolf Menjou. Któż inny miałby grać 
go? Markiz jest „lekikioduchem", n.i,ebiięsk.im ptasz­
kiem, boirivivain'tem. Wraca zwykle o godz. 5-tej nad 
ranem, lada kawior, pali rosyjskie paip erosy, miesz­
ka wytwornie. Ale długów nic płaci! I oto zdarza 
się, żc ostatecznie ostaje się sani, jako ostatni przed 
miot, który dostaje się amerykańskiej miii on erce. — 
Ale ntż przed — poślubną nocą umyka żonie do Ame 
ryki, zo&isje księgarzem i żeni się z wybranką swe­
go serca.

Tyle „ i fw ć “ . Dość marna nawet, jak na całkiem 
amerykańską bujdę. Także Mcnijou ma stosunkowo 
rfiówiiclte pola popisu. Czasem jednak dochodzi do 
głosu: kiedy naprzyklad szepcze teściowii. nie ro.zur 
mileiacainm ani słowa po francusku — pikantny do. 
weńp francusfK'na ucho. W-ogóle ta gradacja gry ge­
stów, będa.a specjateHJśdą Adoilfa Menjou. Racjona­
lizacja uczuć.* melancholia i uśmiech, dystyngowana 
rezygnacjo mężczyzny 40—50-tką, no i ten mrugają­
cy wąsik, który chyba bardzo pod-obać się musi mlo 
dziutkim bardzo dz i owczą tikom. bo wsipólczują z nim 
i zazdroszczą mu, że tak wiele kochał i używał ży­
cia. Jest pnzytcin zawsac' dobrze ubrany...

Z ról kobiecych nowego filmu: przedewszystkiem 
Nora Sane. Ł a ( ły  o wał, dobre brązowe oczy, typ — 
me mjoU'- am ów wl aśra' e,

W Y G W IZ D A N A  GRETA GARBO.

A raczci nie ona, przemiła Greta, tylko film. Kiep­
ski tibii. zaprer/CiiMilwatiy niedawno Berlińczykom. 
G r e t a  (jkrbo t »ż  'garia n/estety w klepckim tym f i l ­
mie-, będącym ..romansem obyczajowym" angielskiej 
Scciciy. Romans ten nie jest właściwie kiic-pski, ale' 
nie litowe sic-jua filmową przerobie. Obraz nosi. ty­
tuł .PauDioiilości". To taka pani, która rzuca się w  
odmęty miłości, bo nie mogło zdopyć tego którego 
kochała nacrawdę i jedynie. N il przestaje jednak być 
nadal j> ciii ta szlachetności:, o której wódz dowiaduje 
się przeważnie dopiero pod koniec obrazu, kiedy bo­
haterka ginie pod kolami przez- siebie prowadzanego 
auta.

W  każdym razie wszyscy tu — w filmie — mocno 
honorowi ..gentlemani": noszą stałe smoking, miesz­
kają w pięknych willach, ieżdżą wspa-niałemi auitami-, 
piją whisky z kryształowych kruż i mówią o nono* 
nae. Biedne Greta czuje się tu nieswojo w tern towa­
rzystwie. Ale to nóc — kiepski film wygwizdano, Gre 
cię Gar.bo wszyscy jednak przebaczają i czekają te- 
ps,zęgo z nią obrazu!...

FILM Z ŻYCIA JERZEGO CLEMENCEAU.

Szereg v ”ejlkich kinoteatr ów paryskich wyświetla 
obecnie f-ilm z życia ..staPcgo tygrysa" — Clemen-. 
ceam. Zajęcia d » filmu dofcoinano były w czasłe po­
bytu Clemenceau w  Wandal, gdzie stpędizk ostatnie 
lata życia.

do legitymacii 
za zł. 1*50

6 kartek za złotych 6'—
Foto „SI UD 10“ Kraków, Flor jańska 31

ClemeMeati zgudz.ił się na zrobienie winą pod W9 
run* iein.- -z będzie wyświetlany dopiera, p o  je e p  
śmierci.

Do filmu w/kleijotno szereg zdjęć z wojny, p n a U t  
w.iających Clemenceau‘a w różnych momentacta Ir* 
cia.

DW A NOWE FILMY ROSYJSKIE.

Jednym z nich jesit obraz p, Ł „Czlowteki M tajł 
stracił patnięć“ . Pamięć tę stracił pod koniec wolnj' 
Iwan Filiimótiow, podoficer rosyjski. Kłody otttyain^ 
i-e pamięć, — cóż widzi ? No, n>jie widz’ dui< v  leoeS, 
ami nic tak zmów innego czy nowego1, niż wmdidalbl 
to naprzaklad podoficer niemiecki, który prtPspaBjy 

t̂ zas od roku 1918— 1930. — Widzi w-ięc ..drrpacze 
chmur** tam. gd/.jc k'edyś stały chatki, w iozi w  tnm- 
wajach konduktorki zamiast konduktorów, JnrćitYctar* 
swk,n.ie i w-tózii portret Lenina tam, gdzie dawiiief w. 
siał portret cara, dowiaduje się, że niema .jnrz na 
świecle „panów". Ale wreszcie przęż,rwa to, oo na­
prawdę znamiennie: udaję się d-o fabryki, gdzit w  kau 
typie znajdowiała się kaplica i gdzie robotnicy gjrait, 
w Ping pong. Dowiaduje się, że w Sowietach niemt 
szefów, że więc i on — Iwan Fllimoinow — należy 
teraz do kasty szefów. Rozentuzjazmowany tern za* 
ezyna rozczytywać się w dziełach Leninu aby por­
znąć świat, tworzony przez tych, którzy nie swadi. 
pamięci.

Ale żart na bn,k. Fllin jest miejscami naprawdę do* 
skonały. Szczególnie doskonałe przeprowadzona Jest 
nagła duchowa przemiana, wstrząs człowie-ka, który 
nagle odzyskał pamięć, który n,a kołowrotek mózgu 
nawijać usiłuje wszysliko to-, co przespał. Ale potem 
staje się obraz pam.fletem, propagandą, tendencją, 
tendencja bardzo grubo podmailowar.ą, wedle której 
system cała zachodnia Fttropa wydaje się Moskw.ię 
mied o r o z w * i wn idj otą.

Re/.yserował Frmlc-r. Inscenizacja lstctn.i“ udana, 
a Fedor Nikltin okaziujc się aktorem, który skronwe- 
ml i osizczfdnemi środkami uzyskuje duże wyniiK-i.

Drugim rosy.-skirn filmem jest obraz p. t. „Biały 
diabeł", wykonany pod reżyserią Wolkowa z M oiu- 
chincin w jcBnoj z ról głównych. Nie jest to jednak 
film naprawdę rosyjski,, grają w nim i niemieccy ak­
torzy. jak Liii Dagowcr. Fkto Albert i i Inni. Moźu- 
chim gra gbfilcgo diabla" /. wdziękiem i brawurą Ca. 
sanoy.vy. Naw pół rosyjsk-i-fżiin. 7. duża wystawą, z ro- 
syisklcmi tańcami, z Kr-itkazę-m. góram i lawinami, 
z dworem carskim cruwk.-ein polowaniem.

FILM KOLOROWY O IND JAN ACH.

Wytwórnia ..Pa.riurrciunt" pracuje obecnie nad zxe 
aJiizowanti-em flimti z życia Indian p©u tyt. Jdszcze- 
piienoec*'. Fi'im nta być całko-wlcle wykonany w naitoi. 
reijjgych kolorach.

Do filmu zaangażowano podobno kiłkuseit Indian 
ze szczepu Nawajo. Akcję filmu filmowano w  Anizo- 
»*e, gdtip pkrJrica dzięki niebywale mal0'WT»:cizę.mu u- 
ksaitałitoiwir.inlii skał należy do klejnotów amerykań­
skiego pejzażu.

Role glowiną w ciekaw ym także ze względów et* 
nograficz.nych fflimie gra Richard Dix.

E P rzetargi publiczne 1
IZBA PRZEMYSŁOWO-HANDLOWA W  KRAKO­

WIE podaje do wiadomości, iż Nadleśnictwo Pań­
stwowe w Dohromiilu ogłosiło korfkuirs ofert pisem­
nych na sprzedaż drewna użytkowego (świerk^, jodła 
i sosna-, któiry odbędizie się w dniu 20 lutego b. *. o 
godizńnie 13- tej. w kancelarii Nadlęśntc.wa w Dobro 
miliu.

Oferty warany być wmlfesione najpóźniej do godziny 
6-tiej wueczerem w diraiu poprzedzaiącym sprjęda ,̂, 
w kancelarii Nadleśnictwa w Dobromiau.

Główne warunki siprz«d.aży są do przejrzenia w 
biurze Izbj pr zet i 1 y słowo- handlowej w Krakowie (m. 
Długa 1, I. piętro) w godzinach urzędowych.

• *  •

Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w  Kato 
wicach oigłasza przetarg puibl.jzny na roczni dosta­
wę odlewów żeliwnych i stalowych według warun­
ków technicznych, obowiązujących na P. K. P - w' 
ilość, około 310.000 kg.

Oferty naileży składać do dnia 7 marca 1930 r., do 
godlz. 1 l-tj©>.

Warunki dostawy, zawilerające blasze -asczegób 
wydaje WyffiSał Zasobów D. O. K. P. w Kairowwajh. 
ookój 311, bezpośrednio hub poczto z? nadesłaniem 
opłaty pocjtowej 1 a.o4«nJ. ti. 2 zL is  druki.
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KRONIKA

Wschóc 
słońca 

6. m. 53

Zachód 
słońca 

4. m. 48

W  niedzielę dnia 16 b. m. odbędzie się o godz. 
10 praedpokidr.ieni, w salach Małopolskiego To- 
tWUrzystwa Rolniczego, plac Szczepański 8

Manifestacyjne 
Zgromadzenie Kupieckie

oetan omówienia i ustalenia postulatów kupie- 
ptwa w związku z projektem rządowym refor­
my podatku przemysłowego. 

Do tłumnego udizlalit w temże Zgromadzeniu 
'zapraszają kupę ów:

Prezydium Krak. Kongregacji Kupieckiej. 
Prezydium Krak. Stowarzyszenia Kupców.

Prez. Sokołów w Katowicach
W e w toek , aria 18 bm- odbedz.it sćę staraniem 

'Organizacji Sjontetyczm-e? w Katowicach uroczysta 
Akademia Palesityńskas na której praema.wiać będzie 
Prezydent Egzekutywy Światowej Organizacji; Sioni 
stycznej, Nalruor. Scfcołow na temat „.Nasza przy- 
tełość w Patesryai,ie“ . W związku z pobytem prez. 
Sokołowa odbędzie się w Katowicach konferencja 
prasowa, na której prez. Sokotow przedstawi wobec 
prasy śląskiej obecną sytuację w sj-oniźmie i Pale­
stynie, oraz bankiet urządzony przez katowicką 
Gdikię Żydoweką na eześe prez. Sokołowa. Prez. So 
jcotow zabawi w' Katów cach jeden dzień. Akademia 
.‘‘ałesifyńslka odbędzie się v  sali. Powstańców o go- 
tónie 8. 30 wiieoz.

Hebrajska Akademia ku czci 
Achad-Haama

StaTamiem Komitetu lokalnego organizacji „Tarbut" 
w Krakowie odlbędziie siię dziś w sobotę w sali „Mer 
k*su“ (KrakiOW.ska 41) akademia ku czci Achad- 
Haama z udziałem chóru „Haszomer Hacair".

Uroczysto przemówienie o Acbad Haantóe w ygło­
si ptrof. Bencijon Rap aport. Początek o godz. 7.30 
wieczór.

0 wpuszczenie Dra Korkesa 
do Polski

Jak już onego-aj donueśl.śmy, konsulat pofckii we 
Wiedniu AlanówH wizy wjazdowej do Polslki Dr. Na 
tanowi Korkesowl, który wybiera! się do Warsza­
w y  pa swą rozprawę kasacyjną wyznaczoną na 
dzień 17 bm. przed Sądem Najwyższym. Dr. Koirkes 
zwrócił sie z zażaleniem przeciw tej odmowie tele 
fonicznie do premiera Bartla, ministra spraw zagr. 
Zaleskiego, mamsza tików Sejmu i Senatu oraz kierów 
ttika ministerstwa sprawiedliwości; Dutkiewicza, do 
masując sdę zezwolenia na przyjazd do Polski, przy 
najmniej na ozas rozprawy.

Równocześnie obrońca Dra Konkesa, adiw. Dr. W. 
GoidMaiti .zwrócił się telefonicznie do prezesa Sądu 
Najwyższego z interwencją, żądając ewent odroczę 
nia rozprawy do czasu załatwienia tego rzadkiego 
W kromie? sądownictwa incydentu prawnego i dypto 
matycznego o dopuszczenie oskarżonego do rozpra­
wy.

Inwalidzi przyjmowani będą 
Ifc Kasach Chorych poza kolejką

W  myśl umowy zawartej niedawno między Mi­
nisterstwem Pracy i Op. Spot. a Ogólnopaństwo- 
Wym Związkiem Kas Chorych w  sprawie leczenia 
fcwtalidów — wydane ma być w  najbliższym cza­
cie zarządzenie, aby inwalidzi przyjmowani byli 
tpraez lekarzy Kas Chorych poza kole|ką. 
i Zarządzenie to posiada doniosłe znaczenie dla 
,inwalidów, którzy często, ze względu na stan 
*Wego zdrowia, nie mogą wyczekiwać enłemi go 
d*ii»ami na przyjęcie przez lekarza, jak się to nie- 
jtdndkrotnie zdarza W Kasach Chorych.

W poszukiwaniu za mordercą z ul. Dług ej
B&mmeraany przebieg zbrodni —  Dwa roczniki —  Co zrabswaS mer* 

derca? — Nagroda za wykrycie bandyty
Śledztwa w sprawie zuchwałego mordu rabunko­

wego, dokonanego w nocy z środy na czwartek na 
właścicielce restauracji Róży Klein w mieszkaniu 
jej przy uł. Dlugncj, nie dało dotąd pozytywny d i wy 
ników.

Go do przebiegu zbrodni przyjąć należy tezę, że 
bandyta, który dostał się do rnicsakamiia Klein owej 
przee łazienkę, zastał swą ofiarę śniącą na łóżku i 
udusił ją w czasie snu. Za tą tezą przemawia brak 
jakiehkolw ek śladów szamotania na zwłokach Klei 
nowej, która w razie przebiidzeuia sie podczas naj­
ścia bandyty byłaby mu niewątpliwie stawiła opór, 
będąc osoba odw ażną i pełną temperamentu.

Stwierdzono dalej, że jeden z ręczników, który zna 
leziouo na szyji bło. Kleinowej nie był wcale ści­
śnięty. lecz zawiązany wolno na szyji i wilgotny. Po 
nieważ poprzedniego wieczora Kleinowa skarżyła 
się na bó! gardła, przeto przyjąć należy, że ręcznik 
ten zawiązała sobie, jako okład na gardło. Nato­
miast uduszenie spowodowane było drugim ręczni­
kiem, brudnym, przeciętym do połowy celem lepsze 
go zrobienia podwójnego, śmiercionośnego węzła. 
Ten drugi ręcznik został niewątpliwie wyjęty przez 
mordercę z worka z brudną bielizną, mieszczącego 
sie w łazience, przez kirótą bandyta pnzech-odiz.it, uda 
jąc się do sypiaim swej ofiary.

W  sy.piaiml; na kanapie znałęzaomo srebro stołowe 
i lichtarze srebrna, których morderca nie zabrał, za 
dawalaiąe się po otwarciu kasy ogniotrwałej zrabo 
wantem bżittirji. Z zeznań osób kitóre bliżej znały 
KIciinową wynikałoby, że gotówki większej nie mia 
ła ona przy sobie, ani w  kasie. Podobno cała gotów 
ka, jaką rozporządzała w  przeddzień ponurej zbrod 
ni, wynosiła 50 złotych. Biżuteria Kleinowej uhez- 
pieczona była na kwotę 900 dolarów.

Jak stwierdziły wladzie śledcze, z kasy ognlotrwa

—- NOCNY D YŻUR APTEK . Dziś w  nocy z so- j 
boty na niedzielę mają dyżur nocny następująco 
•pteki: Rynek A —B 1. 45, Łobzowska 6. Grzegó­
rzecka 9. Długa 4, Krakowsku 19 i w Podgórzu 
pl. Zflocty U

— BUDŻET’ GM INY M. K R A K O W A  N A  ROK 
1930/31 został już przez Magistrat uchwalany. Bu­
dżet ten zamyka się w  wydatkach w  sumie około 
25 mil. zł. Nadwyżka pokrycia po stronie docho­
dów wynosi 4209 7j1. W  przyszłym tygodniu budżet 
będzie przedłożony komisji budżetowej, a następ­
nie Radzie miejskiej.

— Z POLSKIEJ AKADEM JI UMIEJĘTNOŚCI. 
Dos jedzenie Wydziału historyczno- filozoficznego 
odbędEie się w  poniedziałek, 17 hm. o g. 6 wiecz. 
Porządek dzienny: Dr. Stefan Inglot: Koloni w  
średniowiecznej Alzacji.

Z UNIWERSYTETU JAGIELLOŃSKIEGO. 
P. Efraim Federgriiit, rodem ze Swoszowic, uizyiskal 
onegdaj ia tutejszym Uniwersytecie stopień doktora 
praw.

— „W A R U N K I P R A C Y  W  D RUKARSTW IE  
W  KRAKOWIE**. Pod tym tytułem wydał p. mgr. 
Maiksymiljan Ziomek interesującą rozprawkę sta­
tystyczną, która poprzednio ukazała się w  wyda­
wanej przez Główny Urząd Statystyczny „Staty­
styce Pracy** ( Warszawa, A l jorozmUruskie 32).

— N A P P A W A  IN STA LA C YJ  WODOCIĄGO­
W YCH. Magistral wydał rozporządzenie o  obowią 
zku usuwania brakó w i w;, dl i wośoi w  instalacjach 
wodociągowych Obowiązek utrzymania instalacji 
wodociągowej w  należytym stanie obciąża w ła ­
ścicieli realności, oraz posiadaczy wewnętrznego 
urządzenia wodociągowego (lokatorów), a to za­
leżnie od tego, czy urządzenie wodociągowe jest 
wewnętrzne, czy też należy do użytku więcej lo­
katorów — względnie czy chodzi o  remont, w y ­
magający naruszenia konstrukcyjnych części do­
mu. Wobec niestosujących się do tego wezwania, 
Magistrat zarządzi wykonanie zastępcze (usunię­
cie usterek) pnzez Zarząd Wodociągu miejskiego 
na ich koszt i niezałożnic zastosuje karę pienięż­
na celem przymusizeaia i wym ierzy grzywnę.

— „M U Z Y K A L N Y  H AND LO W IEC* Odnośnie 
do zamieszczonej w  numerze z 14 bm notatki pod 
tym tytułem, polegającej na informacji policyj­
nej. prosi nas fi.rnn Leopold Hutterer o  zazna­
czenie, że podejrzenie pomocnika handlowego Jó­
zefa Hołzera o kradzież nastąpiło wskutek niepo­
rozumienia.

— O F IA R A  ŚLIZG AW ICY. Dnia 13 bm o g. 
18T5 zawezwane zostało pogotowie ratunkowe na 
,ul. św. Katarzyny do Róży Lcmberg (lat 40), 
która przechodząc chdonikiem poślizgnęła się i 
upodla, doznając zwichnięcia nogi Ofiarę wypad­
ku przewieziono do szpitala św Łazarza.

— DOBRY SPOSÓB PO ZB YC IA  SIE DZIECKA 
Katarzyna Szczurek zam przy ul Strzeleckiej 7 
zgłosiła do policji, że dnia 13 i>ni nieznana jej ko­
bieta w  bramie Magistratu oddała jej do przytrzy­
mania n,a chwilkę 4-rotygodmiowe dziecko płci 
żeńskie, poczem oddaliła się i w ierci nie wróciła 
Dziecko oddano do Miejskiego Żłóbka, zaś za mat­
ką wdrożono poszukiwania.

tej Skradł morderca następujące kos/lownuśc:: ledm 
kolię złotą z 12 brylancikami w kształcie motyla 
2 łańcuchy złote, 1 wisiorek zloty, 1 pierścionki 
z 2-ma brylantami i 1 pierścionek z jednym brylan 
t/im, 3 iub 4 nitki korali koloru różow ego oraz jedna 
żelazna obrączka ślubna.

Wyśledzenie sprawcy ohydnego mordu na-trat.a 
na poważne trudności; gdyż zbrodnia rozegrała sił 
wśród nocy w mieś z,kaniui, gajmowanem wyłącznie 
przez zamordowaną. Sprawcy mordu nic widział 
iTilkt atu wchodzącego, ani wychodzącego z domu do 
stał sfię on bowiem do mieszka ni a swej oliary przez 
ogrody, ciągnące się od strony ul. Rędizichów. Rów 
nież ślady, zostawione na miejscu przez bandytę, są 
minimalne. Władze policyjne pod osobistem klerów 
niotwem rtuozelnika urzędu śledczego nadkomisarza 
Dra Pollaka puściły w ruch cały aparat śledczy ce 
lem wytrenaerka mordercy. który niewątpliwie mu­
siał być dobrze poinformowany zarówno o stanic ma 
łątkowym bł. d. Kleinowej, jak 1 o rozkładzie mie 
szkania. Przedmiotem dochodzeń policji jest przede 
w&zysitikliem ustalenie, kto często odwiedzał resćauira 
cję, przylegającą do mieszkania Kleścowej. Nie jest 
wtyikłucizoncm, że mordercę uda sńę njaiwwic wśród 
podejrzanych osobników, zachodzącyolt do restaura 
aji. Pozaterr śledzfw'0  idzie także w innych ldesrun- 
kach.

Jaik już wczoirajj donicśiiśroy bL p Ktenowa byś* 
od ‘drwóoh Lat sepajowana od siwego drugiego męża, 
Oskara Stennliichrfa, który ostatnio p*tzehy«wa w  saąri 
taitai. ;f

Jak nam domrsaą, p. Stefan Hottmap. kw ieć z  V%s 
dowie, brat bł, p. Róży KłeiayweA ot a r o w i 10M zL 
nagrody za wykrycie sprawcy morderstwa, w zg i 
za udzielenie informacji, któreby pnyczywlty słą do 
wykrycia mordercy.

► UWAGA!
O K A Z J A  N A I  
KROTKI CZAS S
s p c i c H  p c i N W E w r a m o w i i

K O S Z U L  M ĘSKICH
w  różn ych  gatunkach po etnMh  

bardzo niskich
we firmie

FABRYKA BIELONY
H O R N S T E IK  I M L D S C R M D

STR A D O M  13, LMn

— K R AD ZIE Ż  F U T R A  Z W Y S TA W Y . Fintom
Halpern zam. przy id. M iodowej 25 zginaik do po­
licji, że dnia 13 bm. między godz. 14—16 ekradl 
mu nieanay sprawca z wystawy skśepu łnuśnier- 
akiiegc przy ul. Senackiej 9 płaszcz damnkf HiUnct- 
uy ze źrebców, warboścti 2300 zł. Docfaodzerńa W 
toku.

—  W ŁA M A N IE  N A  UL. JÓZEFA. Otter Zo ija
zam. przy ul. Józefa 21 zigłostitła do połŚKjji, że doda 
13 bm. około g. 21-szej dostali się nafomaar spru- 
wcy do jej mieszkania, skąd SKradSi gotówkę 
1,500 zł Dochodezni.t w  toku.

— A R E S Z TO W A N IA  Lubacz StóidsiaW (kat 
32) robotnik zam. zrpy ul Murowanej 28 i Pełko- 
wamy W ładysław (lat 27) zam. przy uł. Kątowej 
10, aresztowani zostali obaj za kradzież węgli 
i: a sakodę Jaikóba Ferbera ze składów przy ul. 
Warszawskiej 27. — Krupa Bronisław (lat 21) a- 
resztowany został j ako poszuk i .vamy przez poli­
cję w Gdyni za kradzież 300 guldenów gdańskidi 
— Ajzenmam Aron (lat 19) bez zajęcia i miejsc., 
zam. aresztowany został pod zarzutem licznych 
kradzieży mieszkaniowych z włamaniem.

—  DANCING— BR1DGE. Sekcja Pań Krakowskie
go Wojewódzkiego Towarzystw a P rzec iiwgruiźlii cze­
go. urządza pod protektoratem Pani Wojewodziny 
Kwaśniew .kioj, dziś w sobotę, II. Dancing. Bridge na 
cele walk: z gruźlicą w odnowionych salach Towa­
rzystwa Lekarskiego, przy ul. Radziwiłłowskcej L 4. 
Dóskonała muzyka., tani i obfity bufet, kotylion prr 

j wadzony przez zinakomiitego wodzireja, bedą nie 
wątpliwie wielka atrakcja i tak one, jak i szczytny 

j cel, na który rrzeznaczony ięst dcchód r zabawy. 
* ZBroniadzą doborowe, jak zwykle towarzystwo.
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Z Rady m. Krakowa
Minister sprawiedliwości przeciw budow ie  pałacu sprawiedliwości

w ETEKcutfe —  B rzec,w ,;raenics cniu 'Myt. I5rządu Górn. do Lwowa —
C  złagodzenie  u c isk u  podatkow ego iSojKot pracowników ż&dowsh.ch 
przez ¥i- gislrót i ..«,^ć!>n ;cike“  prez. R cilego -  B. agitator kom unis­

t y c z n y  u r z ę d n ik ie m  ^ £ g ś s i r i . lu

Projekt zmian) podziała admi­
nistracyjnego państwa

Kruków, 15. lutego
Na początku wczorajszego posiedzenia Rady j 

miejskiei przewodniczący prezydent sen. Rolle j 
uczc.l pani ć bl. p. Dra Jakóba Aronsohna, dlu 
goletniego radcy miejskiego i syndyk? gm ny, 
wspominając o zasługach zmarłego dł„ miasta, 
Rada przez powstanie z nrejsc oddała hołd 
zmarłemu.

Prezydent odczytał pismo kierownika mini­
sterstwa sprawiedliwości Dutkiewicza z dnia 
9 stycznia br. w sprawie budowy pałacu spra­
wiedliwości w Krakowie. Nowy minister, do - 
wołując się na pismo swego poprzednika min, 
Meysztowicza i stan finansów państwa stwier­
dza, że miasto Kraków pod względem poinie- 
TZczcnia sądów nie znajduje si. w sytuacji wy 
jątkowe-' i że w całym szeregu ldioisoowośc; w 
państwie brak budynków sądowych daje się 
odczuwać w stopniu jeszt ze znacznie wyż­
szym. Wobec tego nie leży w sferze możliwo­
ści rychle przystąpienie do budowy gmachu 
Sprawiedt wości w Krakowie, o ile samo m asto 
Kraków nie zechce w tej mierze przyjść skar­
bowi pańsiwa z wydatną poyocą(l)

Na wniosek radców trez. Epsteina, Adelma- 
na, Dra Merza, Nitscha i in. uchwalono rezolu­
cje, wzywającą prezydium mir sta, by w poro­
zumieniu z prezydjum Izby Handlowo-Przemy 
słowej w Krakowie wszczęło odpowiednie kro­
ki celem sparaliżowania akcji o. przeniesienie 
Wyższego Urzędu Górniczego z Krakowa do 
£wowa.

Klub P. P. S. zgłosił wniosek, aby wobec 
Skarg ludności na sposób ściągania zaległych 
Dodatków lokatorskich i opłat gminnych upo- j 

waznrć prezydjum miasta do rozłożenia zale­
głości na raty do 1 roku, oraz do obniżenia 
wzgl. darowarra odsetek zwłoki i kosztów 
egzekucyjnych. Nadto wniosek wzywi prezy­
dium nrasta do uzyskania zgodv władz skarbo 
wych na stosowanie tychsamych zasad do pań* 
atwóWfego podatku od lokali. Wniosek ten ode- J 
stano do sekcji skarbowej.

Po odczytaniu przez sekretarza prez. Strasa- 
ka kilku jeszcze wniosków i interpclacyj przy 
statPkno do porządku dziennego.

Prezydent Rolle referował wnioski oo do eta 
tu niższyvh pracown:ków gminy i za kła rl ów 
nreJskich. normujące stoDień służbowy i kolej­

ność awmisu wedle kwalifikacyj i lat służby w 
gminie. Podczas dyskusji radca Dr. Sclirei- 
ber przypomniał, że uchwalona w ub. roku 
przez Radę miejską rezolucja co do przyjmo­
wania pracowników żydowskich do gminy nie 
jest przestrzegana przez zarząd miasta i zako 
munikował, że krakowska Rada wyznaniowa 
uchwaliła na ostatniem swem posiedzeniu 
ostry protest przeaw bojkotowaniu pracowni­
ków żydowskach przez gminę. Do uywodów 
Dra Schreibera przyłączył się przewodniczący 
gminy żydowskiej p. Dr. R. Landau zastrzega­
jąc sobie bliz:ze omówienie tej bolączki ludno­
ści żydowskiej podczas dyskusji budżetowej. 
Prezydent Rolle w odpewiedzi na te zarzuty 
zaznaczył, że o oficjalnym bojkocie pracowni­
ków żydowskich niema mowy, lecz problem 
ten jest bardzo trudny do rozwiązania ze wzglę 
du na specyficzne warunki życia ludności ży- 
.owskiej, mającej własne święta itd. Gmina za 

trudnią pracowników żyuowskich pośrednio 
przez oddawan e robó wzemyslowcom i ręko 
dzielnikom żydowskim, zatudnlającym robotni 
ków żydowskich. Zarząd miasta jest nawet ata 
kowany przez prasę antysemicką, że zbyt du- 
żq (!) robót oddaje prztds*ęł Concom zydow* 
skim Mówca zaprzecza, w odpowiedzi na o- 
krzyk jednego z radców, jakoby wydany był 
zakaz przyjmowania praoownków żydowskich 
do gminy i prosi, oy mu zakomunikowano, kto 
taki zakaz stosuje.

Wszystkie wnioski, dotyczące etatów ucitwa 
łono, poczem bez dyskusji zatwierdzono oferty 
na dostawę sukna na mundury i na szycie mun­
durów dla niższych funkcjonariuszy miejskich. 
Następnie uchwakmo sprzedaż' kilku parcel 
gminnych, oraz zątwierd/ono pobór opłat wo­
dociągowych i mytniczych na rok 1930/31 w  do 
tychczasowej wysokości.

Na posiedzen'u tajnem radcy socjalistyczni 
mieli poruszyć sprawę przyjęcia do Magistra­
tu w charakterze urzędnika kontraktowego An­
drzeja Czumy, b. przywódcy PPS. lewicy, któ 
■ego proces o agitację komunistyczną toczy 
się obeeme w Sosnowcu P. Gzuma zatrudnio­
ny jest od paru tygodni w ekspedycie Magistra 
tu. Pózatem na porządku dziennym tajnego 

“ dzenia znajdowało się kilka spraw osobi­
stych.

Wielkie plany elektryfikacyjne
min. Matakiewicza 

Co słiehai ze sprawa Harrimana?
W a r s z  a w a, 14. 2. Sin. Minister robót pu­

blicznych w wywiadzie udzielonym Polskiej 
Agencji Publicystycznej oświadczył, że jednym 
z etapów na drodze realizacji planu elektryfi­
kacji kraju jest wybudowanie zakładów o Sile 
wodnej w Gródku i w Żurze. W  planie tym ob­
jęte jest wyzyskanie energii cieplnej z węgla 
i toriu, w równej zaś m erze wyzyskam sil wod 
nych na wszystkich terenach, gdzie te siły

istnieją, a więc wyzyskanie energii rzek gór­
skich w Karpałach i Tatrach. Na pytanie jak 
się przedstawia sprawa robót elektryfikacyj­
nych Harrimana minister oświadczył, że odby 
wają się w sprawie tej dalsze narady w  łonie 
rządu, gdy;, interesuje ona także inne minister 
"twa prócz ministerstw? robót publicznych. W  
każdym razie sprawa ta zostanie w krótkim 
czasie rozstrzygnięta.

Międzynarodowe z ł  w ody narciarskie
w Zakopanem

BFeg zjazdowy
Z a k o p a n e .  14. 2. PAT. W  piątek, dnia 14 

bm. odbył się w dalszym ciągu międzynarodo­
wych zawodów narciarskich o mistrzostwo Pol 
siki bieg ziazdowy. Trasa biegła od Suchej prze 
łęczy pod Besk'den? przez Hale Gąsienicowa 
do mety na Polanie Olczyskiej. Długość trasy 
około 3.000 m, różnica wzniesienia 450 m, Bieg 
odbył się w sprzyjających warunkach, przy li­

cznym udziale puMicznośri. Stepowało 20 za 
wodników, bieg ukończyło 16. W pierwszej po 
łowtie trasy, tj. na odcinku oo Suchej Przełęczy 
do półmetka przy schronisku na Ha ii Gąsienico 
wej wyniki przedstawiały się następująco:
1) Gzech Bronisław SMPTT czas 4 m. 11 s-;
2 Sukeja Władysław SNPTT. czas 4 m. 13 i pół 
sek.; 3) Czech Władysław (SokóO 4 m 16.
4) Lankosz Józef Karp. Tow. N 4m . 35 *.; <

Komisja dla usprawnienia administracji publf 
cznej kończy obecnie prace nad projektem: 
zmiany podziału administracyjnego państwa. 
Prace te prowadzi specjalna sekcja ppdzińłu. 
administracyjnego, rozważając wszechstronnie 
projekt zmiany granic województw. Mianowi­
cie w łonie sekcji brany jest bardzo poważOM*' 
pod uwagę projekt podziału państwa na więb- 
sze terytorialnie, niż dotychczas, wojewódz- 
twa. W  myśl tego projektu niektóre z dotych­
czasowych województw zostałyby skasowany 
a kosztem ich powiększone inne. Istmeji za­
miar ewentualnego skosowania wojewód&grz 
tarnopolskiego, nowogródzkiego i białostockie­
go. Projekt skasowania-tjych województw nłflt 
został jeszcze sprecyzowany i być może, iż sW  
sowaniu ulegme tylko jedno lub dwa wojewóds* 
twa.

Prace sekcji w tej SDrawie mają by? trvoih 
czone najpóźniej w k\ ńetniu br., poczem pro* 
jekt rozpatrzony będzie na plenum komisji dla. 
usprawnienia administracji nubl., a po przyję* 
ciu przez komisję przedstawiony będzie do tos 
patrzenia Radzie Ministrów.

Podział państwa na wielkie jednostki H irn 
stancji pzeprowadzony został z dod itniemi re- ■ 
zultatami w szeregu państw europejskich, m. 
in. w Czechosłowacji i Jugusławj Jugosławia 
zastąpił? podział na dawne depar.imetrty po­
działem na kilka rozległych , banatów*

 o— ~

Ulepszenia w kolejowym 
rozkładzie jazdy

W  myśl uchwały na Europejskiej Konferm  
cii rozkładów' jazdy z dn em 15 maja rb. wprc 
wadza się szereg ulepszeń w kolejowym roz  
kładzie jazdy. I tak między innemi urudiąntla 
się nową parę pociągów pośpiesznych na Hnji 
Lwów—Lawoczne, dających komunikację dzień 
na Lwowa z Budapesztem. Pociągi te sa sko­
munikowane z pociągami pośp esznemi Ldob 
bunów—Baku. Wobet tego nowa para pocią­
gów daje dogodne połączenie Kaukazu z Bada 
pesztem i dalej z Adriatykiem. Nowe pociągi 
pośpieszne Lwów—Ławoczne mają kursować 
na razie tylko w sezonie letnim od 15. V do 
4..X.

Poc. Nr 242 Zdołbunów—Lwów i Nr 328 Grf 
gore Ghica Voda — Śni a ty ń Załucze —  Lwów 
będą przychodziły do Lwowa wcześniej (o 30 
; o 55 min.) celem uzyskana poiączenia z poc, 
posp. Nr. 41(3 Lwów—Poznań.

Poc. Nr, 1224 przesunięto o godzinę później 
celem ulepszema komunikacj- ze stacyi pośre­
dnich odemka Stanisławów—Stryj do I  wowa.

Poc. Nr. 3116 Woronienk?—Star' sławów prże 
sunięto o 25 min. wcześniej i skomurikowano 
w  Stanisławowie z poc. Nr. 1228 Stanisławów— 
Stryj, przesuniętym o 40 min. później przez co 
uzyskano dogodne połączenie zagłębia nafto­
wego nadwomiańskiego z ‘borysławskiem.

Pomiędzy Kołomyją i Zaleszczykami przez 
Stefanówkę wprowadza się w sezore letnim 
(od 15. czerwca dc 15. września nową pare no 
ciągów, skomunikowanych z Kołomyi z poc. 
pośp. Nr. 203 j  304, co daje nowe połączenie 
Lwowa i W a rszaw  z Zeleczczykami (przy­
jazd do Zaleszczyk o godz. 17 tr.n. 30, odjazd 
7, Zaleszczyk o godz. 15-ej).

5) Marusarz Stanisław S N °T T  4 m 50 s. Tgól 
ny rezultat zmienił jednak kolejność zawodni­
ków. Wyniki końcowe są następujące: 1) Sule 
ja Władysław cza® 7 m. 19 sek.- 2) Gzect Bro 
nisław 7 m. 34 s. 3) Marusarz Stanisław S.16 i 
pał, 4) Czed Władysław (Sokół) 8.52; 5) Totur 
Antoni 9 m, 1 sek. Czech Bronisław w drugiej 
połov ie trasy w odległości 30 m przea me.ą u- 
nadł i przer to stracił diużt czasu tak. że Suleja 
go wyprzed/ziił.

Porażka Japończyków w Wieonii
W i e d e ń ,  14. 2. Wczoraj odbył się tutaj 

mecz hokeyowy na lodzie Domiędzy drużyn? 
japońska, a Wiedeńskiem Towarzystwem Łyź- 
wiarskiem. Gra zakończyła się ó-ynikiem 7:3 
(2:0, 3:2, 2:1) na korzyść Wiedeńczyków.
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Stanowisko Japonji wobec rozbrojenia
na morzu

L o n d y n ,  14. 2. PAT. Japońska delegacja 
morska ogłosiła wczoraj memorandum, stre- 
mciająoe poglądy Japonji w kwestji rozbroje­
nia na morzu w  świetle dotychczasowych wy- 
tfków konferencji. Memorandum japońskie wy 
lata pragnienie przyjęcia formuły, harmonizu- 
IhOBi z 2-ma teorjami: globalną i kategorjalną 
Otaz zgihszfa gotowość Japonji przyjęcia pro- 
pocycfr dla zaprzestania w ciągu lat 6-ciu do r. 
1996 bndowy jakichkolwiek staików wojennych- 
Japonia wyraja swą zgodę na obniżenie pojem

naści japońskich pancerników z 35 tys. ton na 
25 tys. z maksymalnym kalibrem azal do 14 
cali oraz godzi się na przedłużenie czasu służ­
by pancerników z 20 na 26 lat. W  kwestji łodzi 
podwodnych Japonja przyłącza s:ę do pobtano 
wień ogólnych o stosunku łodzi do statków 
handlowych podczas działań wojennych. Memo 
randum japońskie opowiada się zatem za przy 
jęciem granic pojemność! łodzi podwodnych i 
oznaczeniem ich czasu służby na lat 13.

Z  G IE Ł D Y

Litwinow protestuje
P a r y ż .  14. 2. (AW ) Paryska prasa donosi w 

telegramach z Moskwy, iż Litwinow wręczył 
postowi francuskiemu w Moskwie notę, w hló 
redl rzuć sowiecki protestuje przeciwko areszto 
wadu drugiego sekretarza poselstwa sowie­
ckiego w Paryżu, Mereszczerokow a. Arcszto- 
wame nastąpiło przed poselstwem mimo, iż za 
trzymany legdt^Tnował się paszportem dyploma 
tycznym. Nota wskazuje również, iż policja

francuska dokonała szeregu rew zyj o obywate 
li sowieci uch oraz aresztowała pracownika so 
wiecikiej misji handilowej Blocha, którego zwoi 
niania domagają się sowiety obecnie.

m m m

P a r y ż .  14. 2. PAT. W  kołach miarodajnych 
oświadczają, iż jest całkowicie bezpodstawną 
pogłoska o aresztowaniu drugiego .sekretarza 
ambasady sowieckiej w Paryżu.

Demonstracje bezrobotnych
orzec? pałacem kfóiewskim w Madrycie

H e n d a y e .  14. 2. PAT. Wczoraj w Madrycie 
około 1000 bezrobotnych urządziło manifestację 
na głównych ulicach miasta, usiłując dostać się 
do pałacu królewskiego. Interweniowała poli­
cja rrbiąc użytek e broni. Manifestanci napada 
li na sklepy podmiejskie.

Donoszą z Madrytu, że jeden z radnych miej 
skicli zaskarżył gen. Primo de Riverę o to, że 
mie zapłacił podatku od-sumy 3.900.U00 pesetów 
zebranych w drodze snbskrypc.ii na dom. który 
miał mu być ofiarowany.

Psy - przewodniki dla ociem­
niałych inwalidów

Ministerstwo Pracy i Opieki Spo-leczncj, chcąc, 
umożliwić ociemniałym inwalidom samodzielne 
poruszanie się, powierzyło Związkowi Ociemnii- 
tych W ojaków w  Bydgoszczy dostawę psów-prze- 
wodników dla wszystkich związków ociemnia­
łych inwalidów w  całej Polsce.

Związek Ociemniałych W ojaków, pa-zed uirucho 
mieniem zakładu tresury psów przewodników, 

•.wysłał swego instruktora na specjalne przeszko- 
len it do w ielkiego zakładu tresury w  Poczdamie.

Dotychczas bydgoski Związek Ociemniałych W o 
jaków  dostarczy] już 111 psów- przewodników 
dla ociemniałych. Wierne psy- przewodniki w y­
łącznie z rasy wilków, vyknz,ują dużo inteligencji 
i wywiązują się ze swego zadania znakomicie, 
przynosząc jaką taką ulgę w  ciężkiej doli najnie­
szczęśliwszym z ludzi — ociemniałym.

SPOW IEDŹ MORDERCY KRUSZEW SKIEGO 
Śledztwo w  sprawie morderstwa dokonani go na 

osobie kapitana reze-wy Kruszewskiego w  W ar­
szawie przy ul Bagatela 6, nie zostało jeszcze u- 
kończone Wiadomość, jakoby Kruszewski był 
adjutantem generała Zagórskiego a morderca Ko- 
Łudzdtrjska ..bojowcem" BBS., jest kaczką dzienni- 
,karską ogłoszoną przez dzienniki endeckie. Ko­
łodziejski usiłował popełnić samobójstwo, a przed 
tem napisał list, w którym podał motywy swoje- 
,go czynu. Był on winien Kruszewskiemu 400.000 
złotych, a był to dług hipoteczny. Kołodziejskiemu 
groziła  licytacja majątku Przyszedł więc do Kru­
szewskiego z prośbą, by wstrzymał licytację. 
Kruszewski nie chciał atoli z nim nawtl mówić 
Krytycznego dinia wdarł się Kołodziejski do jego 
mieszkania i w  czasie wymiany zdań,. Kruszewski 
uderzył go w twarz i zagroził rewolwerem W ów 
rzas Kołodziejski wyciągnął swój browning i po 
łożył Kraszewskiego trupem. List znajduje się w  
aktach sadu.

PO ZAMKNIĘCIU KRONIKI.
PIES POLICYJNY, wprowadzouy na miejsce 

m w dj rabunkowego „a ud. 1 togiej straci! ślad zbro 
uiiarza jx> przabdeigiiięciu łazienki .ywyjścta do ogro 
Uia. Odcisk palce, zostawiony przez bandytę n.a szy 
Me wyjętej z ckna lazdertk* mit nadaje się podobno 
do analizy dadctyloakopljnej, wobec czego bezp. śred 
ale l , d y  mordercy uwalać należy za zatarte. Prze 
słuchanie r-jędta bip. Klanowe') w szpitalu również 
Mu przyu.oatL ro*wuza.*la Łajam.*..togo mordu.

ZŁ SPORTU.
■ M A K K A B I — LEOJA W IS Ł A  — JU TRZEN KA*
Turniej gier sportowych rozgrywający się od k il­
ku tygodni zaczyna dobiegać do końca Rozgryw ­
ki zaczynają być córa z bardziej interesujące, gdyż 
decydują o  losie klubów i ich miejscu w  unbetr 
Mecze powyższe mają lxr-rdzo ważne znaczenie, 
gdyż decydują o spadku do I I  klasy Spotkania 
obejmują siatkówkę i koszykówkę panów Mecze 
te odbędą się w Sokole w niedziele 16 bm. o 1-tej 
popoł.

MT-SLA—M AKKAB I. Dzisiaj o godz 3 pop. ro­
zegrają powyższe dnrżyrry mecz hoekeyowy o mi­
strzostwo okręgu na torze Makkabi. Sytuacja w  
tabeli zaczyna się coraz bardziej wyjaśniać. Mecz 
powyższy zadecyduje, która z drużyn krakowskich 
PSjmie trzecie \vz.gl. czwarte miejsce w  mistrzo­
stwach Obie drużyny wystąpią w  swych najlep­
szych składach W isła z reprezentatywnym bram­
karzem Cobulakiem i inż. Sroubkiem, Makowskim 
i Krupą Makkabi z Sonnetn. Bakli.ngeiem i Brerr- 
nerem Poprzedzii o godz 1‘30 pop. mecz W isła I I  
—Makkabi I I  W7 czasie mecz/.t ślizgawka otwarta.

SEKCJA N AR C IAR SK A  ZKS. „M AKK  ABI“ 
K R AK Ó W  urząd-za w niedziele d 1C bm wyciecs- 
kę na Bielany Z-hiórka punkt, o godz. 9‘45 na 
Salwatorze przy przystanku tramwajowynr.

C RACO V IA — W ISŁA . Nadclrodz.aca niedziela 
przyniesie sensacyjne spotkanie powyższych dru­
żyn hoekeyowy eh Mistrzostwa okręgu będące już 
na ukończeniu, zakończy powyższe spotkanie. O- 
hie drużyny wystąpią do walki w najlepszych 
składach. Cracoyia grać K -lzie zc swymi ,.asami" 
Czeszewiczem. Rosiewiczem i Czarnikiem, u W i­
sły ujrzymy inż. Srouoka. Oebulaka w bramce. 
Makowskiego itd Mecz odbędzie się na lorze Mak 
kabi w  niedzielę 10 bm o godz. 10 przepoi

tmmm mmmm mm* mmmmmi  -  ran—

Koirunfrm n*s ws*
L Vv ó w, 14. 2. (A W ) Do aresztu sądowego 

w Czortkow e przyprowadzono 29 clitopów z 
Dźwiniczek koło Zaleszczyk, którzy /. itatnowy 
komunistów organizowali „komórki" konutni- 
styczne. Policja państwowa wkroczyła w od- 
pow:edn;rn momencie i organizację rozw;aza!a.

Kałas(roff@fna r » ‘! ó d i 
w Sardynii

Rzym.  14. 2 . PAT. Skutkiem huraganu i sil 
nego przypływu zalane zostały w Sardynii zna 
czne przestrzenie Zawalił się szereg budynków 
i wiele mostów uległo zniszczeniu. Szkody są 
olbrzymie

Gil krakowska
Kraków, 14. 2. 1930 Akcje w  zastoju. Dolar be* 

ssmiany.
Akcje przemysłowe: Elektrownia 50.
Papiery procentowe: 5-pioc. Pren. Poż. dolaro­

wa 79.15, 4-proc. Pm n . Por. inwestycyjna 12j£ 50, 
4 i pół proc. listy zastawne Banku Krajowego 50.

Zebranie giełdowe przeszło pod znakiem es* 
stroju ospałego. W  małych Jlościseh robiono je­
dynie Elektrownią po kursie lekko mocniejszym. 
Większość papierów prawie w  zupełnym zastoju 
Obroiy drobne. Bank Polski wypłaca z dniem <lzi- 
oiejszym dywidendę w  kwocie zł ‘20 od jednej 
akcji nominalnej wartości 100 złotych Z papie­
rów  procentowych ó-proc. Prem. Poż dolarowa 
lekko słabiej, 4-proc. Prein. Poż. inwestycyjna 
nieco mocniej. Ruch minimalny.

Nu pogiełdzdu zupełny brak zainleresowiifnia.
Waluty i dew izy oficjalnie bez rucliu.
Na rynku walutowym w  abrotacn pływalnych 

i międzybankowych sytuacja bez. szczegół niejszych 
zmian Popyt nieco większy W Krakowie dolar 
gotówkowy 8.87—8.88, czeki 8.89 i trzy czw do 
890 i trzy czw. Warszawa doi. 8.86 i pół do 8.87

pół, czeki 8.89 i jedna czw do 8.90 i jedna czw. 
L w ów  doi. 8.86 i trzy czw. do 8.87 i trzy czw. 
ozeki 8.89 i trzy czw. do 8.90 i trzy czw. Katowice 
doi 8.87—8.88, czeki 8.90—8.9i K w «  płaceni'' Ban 
ku Polskiego nie uległ zmianie.

Krakowska gielua z doz owa: z 14 hn..: pszenic* 
dwors. caerw. stand. 38—39, biała stamd. 37--38, 
targ. stand. 36—3L żyto dwors. stand. 21—21.501 
targ. stand 2C— 20.50, ow ies dwors stand. IŁ—  
19.50, targ. stand. 17—18, reszta bez znuany jak. 
11 bm. Tendencja spokojna, dowozy małe.

Giełtfa warszawska
Warszawa, 14. 2 P A T  Akcje Bank Polski 16£,

1 pół 161 i pół (bez kuponu za r. 19G9), Bank Przie 
myślowy 105, Warsz. Tow . Fabr. CuKr. 30 i pół 
F irley 38, Haberbusch 105, Gdański Monopol T y ­
ton iow y 282.80 Pożyczki: 4-proc. prem. uiwest. 
125 i trzy czw , 5-proc. dolarowa 79, f  -proc. kon- 
wersyjma 51, 52, 8-proc. L. Z. Banku Gosp Kraj. 
94,

Waluty: Dolary 8.8(7 i pół, 8 87, 886 D ew izy
Gdańsk 173.34, 175.77, 172.91, Londyn 4336 i pGi, 
43.47. 43.26, N ow y Jork 8.903, 8.908, 8.883 Pary* 
31.94, 35.03, 34 85, Praga 26.39 i pół, 26.46, 2633, N. 

i .Tork telegr. 8.921, 8.941, 8.901, Sawajcarja 117230 
172.53, 171.67, Berlin 21294.

Gierda coznaAska
Poznańska giełda zbożowa z dnia 14. 2. 199*.

Żyto 20 i  trzy czw. do 21 i jedna caw., pszenica 
32 i pół do 33 a pór jęczmień przeuiLałowy 19 
i pół do 20, browarowy 23- -25, ow ies ow o .ac 
16—17, mąika żytnia 33, psżfiftna 52 i pół do 56 
i pół, otręby żytnie 12 i pół do 13 i pół, pszenne 
15— iG, groch polny 27—30, W ik tor ja 30—38. Ten­
dencja słabsza.

Giełda wiedeńska:
Wiedeń 14. 2 PA T . Waluty i dewizy: Benin

1G9.22—1G9.72, Budapeszt 123.90-124.20, Bukareszt 
4.20 i trzy czw. do 4.22 i trzy c zw , Londyn 34.48 
—34.58, Nowy Joru 708.85—711 35, Paryż 2". .75 i 
pół do 27.85 i pół, Praga 20.97 i siedem ósmych 
do 21.05 i siedem ósmych, Warszawa 7945—79.73, 
Zurych 136.75— 137.25, Amerykańskie 704.70— 
708.70. Niemieckie 168 97—169.57. Angielskie 34 44 
—34.60. W łoskie 37 0.8—37.24, Rumuńskie 4.18 i 
pół do 4.22 i pół, Szwajcarskie l.GG.ltj—137 2C, Cze­
skie 410*01 i pół do 21.00 i ]>ót. Węgierskie 124.10— 
124.59.

Papiery wartościowe: Renta maj. 1.72. Renta lu­
towa 171, K oni nas 12.10. Północna 1035. Cemeit 
91, Browary 108 i pół, Si&Hsza 12.6, Zieleniewski 
49.6. Karpaty 5.62, Galicja 36

•r Łtfy, •".oPYShSsa®
Zurych. 14. 2 P A T  Paryż 2029 i pół. Londyn 

25.19 i trzy czw , Nowy Jork*5.18.27 i pół, Beigja 
72.20, Włochy 27.12 i pól. Berlin 123.72 i pół P ra ­
ga 15 33 i trzy czw . Warszawa 58.05 Budapeszt 
:.O.U>. Jhik:iresz,t 3.07 i siedem ósmwli 

aia11 na ar- j- jlr.1

Z S A L I  S Ą D O W E J .

Z A S A D Z A JĄ C Y  W Y R O K  \V PR O C E S IE  
O AGITACJE K O M IJN IS i Y C Z N A

W c z o r a :  w ■-.'dzim.c1’ j l W f m l n . u w  yc l i  zapad ! w 
k r a k o w s i t i t :  sąć/.U o k r ę g o w y m  w j - r k  w o ro ce s* ' -  
o z b re d n tę  zd r a d y  st6\  im). S ę d z i o w i e  p rz y s ię g i :  w y  
da i; w e iąh -k i  u z n a ją c y  w e n n ym i:  K»sifi'•■kiego 10 gło 
sam i.  W 4 r:wa 9 gicsa.ir.ii, a S p e r l in g a  12 g lo s a m i .  
Na p o d a w a n e  : r g o  w e r d y k t u  T r y b u n a ł  z a r a d z i ł :  Ko 
s iń sk ie g r  1 W s  n o w ą  na 1 rók ,  a S p e r l in g a  na t r z y  i 
pół lata c więzienia, S p e r l in g  po e g io sz tn o u  wyroku 
z a p o w ie d z i? !  k e r  y in iow tJp ie  d z i a ł t f r c ś c :  kotnuo 3  
czue j .  po*.zem z a ś p i e w * !  . .M i ę d z y n a r o d ó w k ę ” .
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Lubicz L. 40. Tel. 24-80 i jej filje: 
Sw. Jana L. 3. Tel. 33-83 
Zwierzyniecka L. 33 tw
Madalińskiego L. 7 

ul. Kalwaryjska 34 f-a Dębski. Tel. 1707

Dostawa d o  dom u
stale w zamkniętych butelkach, na za­

mówienie w  Centrali lub w filjach.
eee
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W y d a w n i* t »*  .Sw it*. Fu m * istnieć 
□ 11 grudni* 1MU r. K s ią łk i ta  bezcen!

Ż Y C I E  P Ł C I O W E !
UrwidMj*

h*ri*i* łylkodo -----
I I  oannycta po iytiiecuyob ta ią tek  tylko i »  6 zI.
1) Sr. Journ: .Zycł* pldow* kobiety*. Poradnik 

n 1) Dr. W*n*r: .Laku* douowy — maaai* 
Laoranl* waiaiblab aborOU 8) Dr. Misiewicz: Samo 
awatt mąiczyza — kobiet*. 4) Dr. Welninger; 
„TajamnMa kobiet i K«feuyu* I) Dr. Kotabicwl.z: 
.Choroby waaaryeaaa*. Dodajemy ł  innych, poty- 
tMBnych kałąiek. n Mm 10 kiiąlck tylko zs 1 zł 
Wysyłamy aa gotów., Ub aa saliesk* pocztową na 
wydatki załączyć at IM (mota* znaczki pocztowe)

' aalaasyd, Waraaasau, kndakcja „Lwtt" 
km 31- -ywwewtejek* i

BUCHALYERKE
anającą karewpondencip, pisząca na m asljaw 
przyjmie zaraz większe przedsiębiorstwo na stałą 
posadę. —  Zgłoszenia z odpisami św iadectw pod 
„Bucha ltenka_too.resłpoudeintka‘ ' do Biura ogłoszeń 
F. Starter, Kraików, Ryinck 8. 409er

Y  I T R W A Ł Y  P O Ł Y S K  NADAIE

^  W a ln e » w o y  ^
KUCHARKA (Żyd.) umie 
leoa dobrze gotować, — 
orag panna do buSetar po- 
traeboa. —  Wiadomość: 
O m d b o n ftf. Stema 7

2Z3g

PANNĘ łBBeil-geoCBą z be 
braśskiefn do 5 i Wetmtoh 
cM op ozyk iów  p rzy jm ę  
IL Wember*er, Zwierzy 
■ tacka  8. m ied zy  s o d z  
1— 3. 415er

^   = ►
^  Poaad ponaukaja |

ZDOLNY pom oen ta  ban. 
dłowy z branży łeAjsto,- 
uoj zndeni posadę ód xr- 
raz, eiwemteataśe jako po 
dróżojący. Zgłoszenia do 
Adm. JE  Dzfeonlką" pod 
„Ucawiwy". 213g

TECHNIK dentystyczny 
pracujący saraodz e*rve 
W złocit i kauczuku, ja 
toteż i operaty-wu© *ech. 
oiczoea, poszukuje * posa­
dy od 1 marca, najchęt­
niej w  Krakowie. Zgło­
szenia pod „Technik den 
tystyuzny" do Adm. „N 
Dziennika". 397x

INTELIGENTNA parna, 
z  dobrego domu, la* 24 
(Niemka) posaukuje po 
sady w  charakterze bo­
ny. Zgłoszenia, pod „Su­
mienna" do Adm. „Now. 
Dziemnflra". 221g

4 ’
4:

L o k a le

DWA POKOJE i kuchnia 
2  pełnym komfortem — 
pnzy uilocy Starowiiśhieł, 
wynajmę za pnoceut z 
pożyczki 2.000 doi. W ia­
domość w AdmiJn. „Now 
Dziennika" pod „Kom­
fort". 403x

LOKAL fabryczny z kM 
ku ubikacyj, o wielkości 
150 metrów kwadrat., w  
D ł  V U L  z  eiektiryka i 
gazem zarratz do wynaję­
cia. Wiadomość pod ,M“ 
do Adnx J<L Dziennika"

'_________________215g

POKÓJ frontowy na par 
serze, z osoboem wej­
ściem z  oKcy w  domu 
oL Dtettowska, 66, tylko 

/na brano zaraz do wyna­
jęcia. Wiadomość: Waldi 
Dtodlowisilca 66. 222g

POSZUKUJE SIĘ wńę/k 
szego łokaihi w Krakowie 
dŁa przemysłu komfekcyj 
nego. Zgłoszenia pod J2- 
łektryka" do Biura Star­
tera, Rynek 8. 416er

RODZINA (Żyd.) przyj­
mie na nweszkajkie pa- 
nkmlkę z utrzymaniem.— 
Zgłoszenia: Dietla 73 II. 
piętro, front 389x

SKLEP z magazynem 
pnzy uL Krakowskiej 35 
do wynajęcia. Zgłoszenia 
u wtaścicela, I90g

Przedstawicieifclwo na Polskę i Gdautk 
Dom Handlowy „EHHA", Kraków, ul. Siadom L. 14.

,     ■ ■ - . i, ■ ■ -

Ogłoszenie licytacji.
Celem oddania w  przedsiębiorstwo wykona­

nia robót stolarskich,, ślusarskich, poiko&tni- 
czyah, malarskich, szklarskich, kailarskich, in­
stalacji gazowej, wodnej i elektrycznej przy bu­
dowie domu mieszkalnego 4-ro piętrowego dia 
pracowników Krakowskiej Miejskiej Kole! Elek­
trycznej przy Aleji Skrzyneckiego w Krakowie, 
rozpisuje się niniejszem licytację zapomocą 
fert pisemnych, zastrzegając sobie jednak swo­
bodny wybór oferty bez względu na wysokość, 
względnie nie zatwierdzenie żadnej z wniesio­
nych ofert, bez podania powodu.

Plany, warunki ogólne i szczegółowe przeglą­
dać można w Biurze Techoicznem Krakowskiej 
Miejskie,; Kolei Elektrycznej, ul. św. Wawrzyń­
ca L. 15, I. piętro^ pomiędzy godz. 11—2 w  po 
ludnie, gdzie również otrzymać można formuła 
rze ofertowe za zwrotem własnych kosztów.

Oferty zaopatrzone kwitem na złożone w  Ka­
sie Krakowskiej Miejskiej Kolei Elektrycznej 
wadtjum w wysokości 2 i pół proc. kwoty ofero­
wanej wnosić należy na przepisanych formula­
rzach i w kopertach zapieczętowanych w tern* 
że Biurze do dnia 27 lutego 1930, do godz. 12 w 
południe, poczem nastąpi ich otwarcie w Biurze 
Dyrekcji.

Oferty później wniesione, lub nie sporządzone 
wedle wzoru, htb bez wadjum, uwzględnione 
nie będą.
404x DYREKCJA

Krakowskiej Miejskiej Kolei Elektryczne}.

TROCHĘ HUMORU

MOŻNA I T A K -

— Daj mi 20 groszy na wagą
— Kiedy mam tylko 10 groszy drobnych.
— Nic nie szkodzi, będą wiec o połowę mniej 

ważyła.

P O L  S Z Y L D !
Nowa urządzona fabryka szyldów  i wyrobów 
m etalow ych Sp. z ogr. poreką, B ia ła  dostaregk

ro cenach bezkonkurencyjnych i bardzo szyt** 
ko. Zastępstwo na Małopolskę Sz. W eiD bef*, 
Kraków, Skawmska 10. SubzastępCy w 
mieście powiatowem poszukiwani.

Make paschalna
nos

znaną z dobroci, przemielana z najprzed­
niejszych pszenic pod ścisłym nadzorem 

Rabinatu Krakowskiego, Podgórskiego 
i Skawińskiego

poleca:
MŁYN TURSINOWO-WALCOWY

I. ABRAHfiMERi KRAKÓW
UL. ŁOBZOWSKA 9. -  TELEFON Nr. 101.1

•/, dostawa natychmiastową lub na termin.

Wieczorny kurs nakrywanie 
i podawania d o  stotu

(2 lekcje) odbędzie s.ę dimia 17 1 19 bm., w  szko­
le zawodowej „Ognisko Pracy" przy ul. Sto­
larskiej 15, I piętro, o godz. 6 tej wieczorem. — 
Wpisy i informacje w kancelarii szkoły p<rzy ul. 
Mikołajskiej 9, 11. piętro, w godzimach między 
9—3, z w?; 'ątkiem sobót.

Rekfiima
oiw isnia  l e nrilu:

^  Nauka i wychowanie ̂

CHCESZ OTRZYMAĆ 
POSADĘ? Musisz uikort. 
czyć kursy fachowo ko­
respondencyjne profeso 
ra Sekułowócza, Warszn 
wa, Żórawia 42 d. Kursy 
wyuczają listownie: bu 
ohałter®, rachunkowości 
kupleck.ej. koresponden- 
cjii handilowej, stenogra­
fa, nauki handilu, prawa, 
kaligrafii, pisania na ma 
szynach to-wairoznaw- 
strwa, angiełskiiego, fran. 
cursknego niemieckiego 
pisowni oraz gramatyko 
połsfcej. Po  skończeniu 
świadectwo. — Żądajcie 
prospektów! 256a

S p n e d a l >
>

ZAKOPANE. Willę-pen- 
sjonait 15 uMkacyi, wne- 
hfowanie. nowoczesne u. 
nsądeseme, garaż — do«o 
dne wanuTtki zaipłaity,. — 
sprzjeda okazyjnie za 65 
tysięcy złotych Ajencja 
Slenganowskieco, Zako­
pane. 407*

GRAMOFONY « patefo 
ny orygfoafoej martoi — 
„MuBOpbcw" 1 inae — w 
wtełkan. wybonze po uaj*- 
nuższych oenach poleca: 
iMac*zyn Instmimentów 
Muzycznych „MUZA" 
KradnUw Grodzka 16.

387«r

AAAAAAAA

FIR11KI
kapy  p c  rt jary 

g o b a l l n y
I w y p r a w y  ś l u b n e

poUca i
Miau PFEFPERBEBG 

Kraków 
ulica Poielaka 9, IL p.

FIRANKI od najtań­
szych dio aa)wykwłnto*!ej 
szych poleca Wytwórnia 
firanek, Podgórze, daw­
niej Traugwta 5, obecnie 
uiL Rękawka Nr. 3 (toż 
obok Rynku podgórskie­
go).__________________462ł

mOYWAN11
t k a l n i a  d y w a n ó w

i KILIMÓW 
KRAkOW-PODOORU
Sw. Klagi 9. (linja tram. 8)!

lllll! IHIL1HT
b*i*oaliana*r]BM taala

Klinika dla naprawy dy­
wanów perskich i klnmów

W on  Nr. ICO*

4 '
4z

t t ó in a >

KOSZULE nocne kotaro, 
we i ‘90, Mustadki w  naj- 
lejjszych fasonach 1‘2C, 
oraz, WBselktaBO rodacada
baełkne damahą. męrior 
i dziecięcą najtaniej pcw 
leca: Fabryk* BkAcny
Scbeta, Standom 11 w  po 
diwoccu. 4ł0x
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